
N
ie chcę, żeby 

mi ktoś maj-
strował w ge-

nach. To nie-

bezpieczne. Dzięki tym, 
którzy się nie zaszczepią, 
przetrwa ludzkość - pod-

kreśla kolejny rozmówca. 
- Nikt nie będzie mną ste-

rował - ucina Grzegorz.  
- Nie jestem przekona-

ny, że to sensowne i bez-

pieczne - tak powody nie-

zaszczepienia się tłuma-

czy Sebastian Pitoń z Ko-

ścieliska, przywódca Gó-

ralskiego Veta. Uważa, że 
to eksperyment medycz-

ny, w dodatku na świa-

tową skalę. - Przyjmując 
standardy Kodeksu No-

rymberskiego z 1947 r., 
ludzie dziś zarządzający 
i decydujący o masowych 
szczepieniach powinni po-

nieść surową karę - uważa.
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Informator dla turystów str. 19

Po 28 latach pracy z Urzędu  
Miasta w Zakopanem odchodzi 
Zofia Kiełpińska. str. 7

Wójt obiecał i słowa nie dotrzymał 
- twierdzą opozycyjni radni 
w Czarnym Dunajcu. str. 8 

Do sądu trafił akt oskarżenia 
przeciwko dyrektorce szpitala 
w Zakopanem. str. 5 

- Nie może być tak, żeby kilkunastu smarkaczy 
terroryzowało całe miasto - mieszkańcy ul. Parkowej 
i placu Słowackiego błagają o pomoc. str. 3

Nie mówi 
o powodach

Nie tak się 
umawialiśmy

Odpowie za 
niegospodarność

Noc należy  
do drifciarzy 

Rozłam 
w InoRos
Dwa zespoły, jedna nazwa, 
nigdy nie wiesz, na który 
InoRos trafisz. str. 5

SZPITAl

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto
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Najmniej, bo 
tylko 8,8% osób, 

zaszczepi³o się w 
lipnicy Wielkiej. 

Najlepiej jest 
w Zakopanem 

i Szczawnicy 
(31%), ale i tak to 

poniżej średniej 
krajowej.

Dlaczego 

górale  
nie chcą  
się szczepić

O
d 5 lipca nie prze-

jedziemy przez 
granicę w: Nie-

dzicy, Chochołowie i na 
Łysej Polanie. Na innych 
wprowadzono regular-
ne kontrole. Na Spiszu, 
Podhalu i Orawie grani-
cę można przekraczać tyl-
ko na przejściach drogo-

wych w Jurgowie i Chyż-

nem  oraz turystycznych 
(pieszych i rowerowych) 

w Szczawnicy - Leśni-
cy, Sromowcach Niżnych 
- Czerwonym Klaszto-

rze, Łapszance - Osturni. 
Wprowadzono również  
obowiązek rejestracji na 
stronie www.korona.gov.
sk/ehranica. 

Słowacja  

częściowo zamknięta

Mateusz nie zaszczepił się, bo chce mieć jeszcze 
dzieci.  Adamowi nie pozwala religia, bo szczepionki są 
z płodów ludzkich. Inni nie lubią, jak im się coś każe. 

Słowacy zamykają trzy przejścia graniczne  
na Podhalu. Turyści są zdezorientowani. 

dokończenie str. 28

Beata Denis-Jastrzębska
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- Nie może być tak, 
żeby kilkunastu 
smarkaczy 
terroryzowało  
całe miasto  
- mieszkańcy  
ul. Parkowej i placu 
Słowackiego 
kolejny raz błagają 
o pomoc.

P
odrasowane silniki, jaz-

da bez tłumików, drifty, 
ogień w rurach, palenie 
gumy. Nielegalne wy-

ścigi, popisy. Zawrotna prędkość 
na wąskich  uliczkach. Odgłosy, 
jakby startował F16. Tak opisu-

ją to mieszkańcy. Ich horror trwa 
co najmniej od 3 lat. Rajdy za-

czynają się popołudniu, najwię-

cej jednak dzieje się  w nocy, 
bywa, że do drugiej. Prawie co-

dziennie. Pokazują filmiki, na-

grania odgłosów.
Nie pomagają telefony na 

policję, wizyty w urzędzie mia-

sta, artykuły w prasie, zazna-

czone miejsca na mapie zagro-
żeń. Petycje, spotkania. Kolejne 
w magistracie odbyło się w ze-
szłą środę. Piraci są bezkarni. 
Mimo że w mieście jest moni-
toring, nikt nie sprawdza tego, 
co rejestrują kamery. Nie ma kto, 
odkąd straż miejska została zli-
kwidowana. - Nie da się żyć, za-
stanawiamy się z żoną, czy nie 
sprzedać domu - mówi jeden 
z mieszkańców. Prosi o anoni-
mowość, boi się piratów. - Znisz-
czą mi samochód albo rzucą ka-
mieniem w okno - tłumaczy 
swój strach. - Naprawdę musi 
dojść do tragedii, żeby ktoś za-
jął się tą sprawą? - pyta. Sąsiado-
wi skasowali samochód, podob-
nie jak dwa inne pojazdy zapar-
kowane przy ul. Parkowej, i mu-

rek. Nie specjalnie. Kierowca nie 

wyrobił się na zakręcie podczas 
jednego z takich rajdów. 

Buraczane rajdy 
patolanserów

Tak naprawdę okolice hali 
lodowej i miejskiego parkin-

gu to miejsce spotkań różnych 
grup. Niektórzy nie wadzą niko-

mu, rozmawiają, może wypiją ja-

kieś piwo. - Widzę też, że odby-

wa się tu jakiś handel, najpraw-

dopodobniej narkotykami. Pod-

jeżdża samochód i z drugiego 
auta przez szybę coś sobie prze-

kazują. Ci od razu odjeżdżają  
- odpowiada jedna z mieszka-

nek ul. Parkowej. - Nie są dla nas 
kłopotliwi. Najgorsi są ci, któ-

rzy urządzają tu rajdy - twier-
dzi. - Rozpędzają się w Rynku 
i jadą aż pod elektrownię, cza-

sem z piskiem opon skręcają 
w ul. Krótką albo szaleją po par-
kingu pod lodowiskiem - opo-

wiada. „Buraczane rajdy wiej-
skich patolanserów” - mówi 
o nich mężczyzna, któremu 
skasowali samochód. - Kiedyś  
o mało nie potrącił mnie taki na 
pasach, prawie przed domem - 
dodaje. - Kierowca trochę tylko 
zwolnił na mój widok, objechał 
mnie na pasach, wjechał prawie 
na chodnik. Chwyciłem za szybę 
i nakrzyczałem na niego - opo-

wiada. - Żeby urzędnicy zajrze-

li na monitoring, musiałby mnie 
któryś przejechać na tych pasach 
- dodaje. Twierdzi, że  pod halę 
przyjeżdżają rajdowcy nie tylko 
z Nowego Targu, ale także z oko-

licznych wiosek. 

Radna  
na parkingu

Jedyną osobą, która zare-

agowała natychmiast, jest rad-

na Ewa Garbacz, która od po-

łowy maja zaczęła przyjeż-

dżać w tamte okolice, by naocz-

nie przekonać się, co się dzie-

je - z koleżanką, z mamą, sama. 
Była tam już kilkanaście razy.  
- Zawsze coś się działo. Przeko-

nałam się np., że auto może jeź-

dzić na dwóch bocznych kół-
kach. Kiedyś jednemu z takich 
rajdowców urwało się koło pod-

czas robienia „bączków” - opo-

wiada. Raz wezwała policję.  

Noc należy do drifciarzy 

Jest światełko w tunelu - na ulubionym parkingu miłośników nielegalnych wyścigów pojawiły się gumowe krawężniki, za-
montowane przez magistrat.
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Zakochana w Jemeńczyku 
mieszkanka Zakopanego 
dała oszustowi blisko  
40 tys. zł.

N
iestety oszukańczy le-

karz z Jemenu tym ra-

zem dostał pieniądze. 
Drogie panie, uważajcie i nie 
dajcie się oszukiwać - apelu-

je asp. sztab. Roman Wieczo-

rek, rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Zakopanem.

I przypomina wciąż aktu-

alny schemat działania oszu-

stów. Ofiara w internecie tra-

fia na „idealną połówkę”. Oso-

bę wrażliwą, czułą, romantycz-

ną, na dodatek ze świetnym sta-

nowiskiem, dobrą pracą. Z cza-

sem oszust, posługując się zdję-

ciami z sieci, przedstawia się 
jako lekarz misji pokojowej 
ONZ. Pracuje z dala od kraju.  
Stały, regularny kontakt plus 
zmyślone historie z trudne-

go życia skutkują coraz więk-

szym zaufaniem ofiary. Wte-

dy pojawia się prośba o po-

moc finansową na zakup bile-

tu lotniczego do Polski. Lub 
na bardzo drogie leczenie albo 
na pokrycie kosztów przesył-
ki paczki z pieniędzmi, która 
na dniach trafi do Polski. - Gdy 
ofiara oszustwa prześle pienią-

dze na konto przestępcy, zostaje  
bez ukochanego i bez pie-

niędzy - podsumowuje Ro-

man Wieczorek. Tak stało się  
i tym razem.

Bliźniacza historia mia-

ła miejsce całkiem niedawno. 
Oszust chciał podobnej kwo-

ty - równe 40 tys. zł. Niedo-

szła ofiara wykazała się więk-

szą czujnością. Kobieta z po-

wiatu tatrzańskiego w interne-

cie poznała mężczyznę, który 
podawał się za lekarza. Chirur-
ga z Jemenu, pełniącego misję 
pokojową ONZ. Michał, bo tak 
się przedstawiał lekarz, chciał 
zakończyć misję, przyjechać 
do Polski, spędzić resztę życia 
pod Tatrami. Już nawet „nadał” 
do rozkochanej korespondent-
ki paczkę zawierającą 130 tys. 

USD. Kobieta miała tylko prze-

lać na wskazane konto 40 tys. 
zł, aby paczka z dolarami „prze-

szła” pomyślnie kontrolę celną.  
- Na szczęście ta kobieta na czas 
zorientowała się, że ma do czy-

nienia z oszustem, i za namo-

wą znajomej powiadomiła poli-
cję - dodaje Roman Wieczorek. 
- Warto pamiętać, że oszuści cały 
czas modyfikują sposób działa-

nia i dlatego w każdym przypad-

ku, gdy ktoś próbuje uzyskać 
od nas pieniądze, trzeba wyka-

zać się dużą ostrożnością. Naj-
lepiej skonsultować się z poli-
cją przed zrobieniem przelewu 
- apeluje rzecznik zakopiańskiej  
policji.

rav

Góralskie love story

Pijany mieszkaniec powiatu 
tatrzańskiego na gościnnych 
występach w woj. śląskim. 

W 
niedzielę ok. godz. 14 
oficer dyżurny policji 
w Pszczynie otrzymał 

zgłoszenie o nietrzeźwym kie-

rowcy, który jedzie drogą woje-

wódzką numer 935 w kierunku 
Pszczyny. Patrol drogówki szyb-

ko zauważył samochód. 
Policjanci dali kierowcy sy-

gnały do zatrzymania się. Ten 
jednak zignorował je i zaczął 
uciekać. Ruszył pościg. Na uli-
cy Męczenników w Pszczy-

nie policjanci ustawili blokadę. 
Mężczyzna nie tylko próbował 
ją sforsować, ale chciał też potrą-

cić mundurowego. Policjanci od-

dali strzały, trafili w oponę ucie-

kającego auta. Kierowca został 
zatrzymany. 

Okazał się nim 48-letni 
mężczyzna, mieszkaniec powia-

tu tatrzańskiego. Badanie alko-

matem wykazało blisko 3 pro-

mile. Mężczyzna odpowie za 
niezatrzymanie się do kontroli 
drogowej, kierowanie pojazdem 
pod wpływem alkoholu, a tak-

że czynną napaść na policjan-

ta. Grozi mu do 10 lat więzienia. 
pp

Pościg zakończony  
strza³ami

- Nie wszyscy, którzy tam przy-

chodzą, to chuligani - podkreśla. 
Spotkała się nawet z grupą no-

wotarskiej młodzieży, która tam 
bywa. - Żalili się, że piraci szale-

ją, mieszkańcy wzywają policję, 
ale kiedy ta przyjeżdża, po tam-

tych nie ma już śladu. Za to po-

licja legitymuje tych, którzy są 
spokojni, kontroluje ich pojaz-

dy, wlepia mandaty za głupstwa. 
- Moim zdaniem progi zwalnia-

jące by ich zniechęciły - mówi 
radna. - Nie wiem, dlaczego na 
zamontowanie ich miasto po-

trzebuje tyle czasu.
Niecierpliwią się też miesz-

kańcy. Petycje w tej sprawie pod-

pisało na początku maja 36 osób.  
Była komisja bezpieczeństwa, na 
której zapadła decyzja, że mia-

sto zamontuje progi zwalniające. 
- Przez miesiąc nic się nie wyda-

rzyło, poszłam do magistratu, do-

wiedziałam się, że kierownik re-

feratu ds. drogownictwa i trans-

portu zawalony jest inną pracą 
- opowiada jedna z mieszkanek. 

Co można zrobić?
Progi zwalniające to jeden 

z pomysłów, który zresztą nie 
wszystkim mieszkańcom się po-

doba. - Jestem przeciwny, przez 

kilkunastu małolatów kilka ty-

sięcy kierowców będzie nisz-

czyło sobie samochody - twier-
dzi jeden z nich. Progi nie tylko 
spowalniają ruch, co jest uciąż-

liwością także dla zwykłych kie-

rowców, powodują, że przybywa 
spalin. - Ale to jedyny sposób, by 
piraci nie mogli rozwijać pręd-

kości, jadąc ul. Parkową - odpo-

wiadają inni.
Co jeszcze można zro-

bić? Pomysłów jest wiele. Ra-

dar, szlaban przy wjeździe na 
parking zamykany na noc, kra-

wężniki na parkingu uniemoż-

liwiające rajdy, monitoring na 
budynku hali lodowej. Niektó-

rzy z mieszkańców sugerują 
przy okazji, że powinien być też 
przywrócony ruch dwukierun-

kowy na ul. Kolejowej, na wy-

sokości od Krzywej do Krótkiej. 
Wtedy ruch rozłożony byłby na 
dwie ulice, teraz wszystkie sa-

mochody jeżdżą wąską ul. Parko-

wą. Zdaniem mieszkańców poli-
cja też bardziej powinna się za-

jąć i rajdowcami, i dilerami nar-
kotyków spod lodowiska. - Nie 
powiem, za każdym razem poli-
cjanci na nasze wezwanie przy-

jeżdżają, ale co z tego? Przyjeż-

dżają oznakowanym samocho-

dem, zanim dotrą na lodowisko, 
po piratach nie ma już śladu albo 
są potulni jak baranki - opowia-

da kobieta. - Czy samochodami 
z tak podrasowanymi silnikami 
można legalnie jeździć? Słychać 
ich na pół miasta. Niektórzy jeż-

dżą chyba na paliwie lotniczym, 
bo śmierdzi jak nitro. Jak puścisz 
nogę z gazu, to słychać wystrzał. 
To wszystko jest legalne? - zasta-

nawia się kolejny mieszkaniec. 

Policja: reagujemy  
na każde zg³oszenie
„Policjanci reagowali na każ-

de zgłoszenie dotyczące nocnych 
wyścigów  samochodowych na 
ulicy Parkowej w Nowym Tar-
gu. Ponadto funkcjonariusze po-

dejmowali dodatkowe działania, 
podczas których kierujący pojaz-

dami karani byli mandatami kar-
nymi, bądź kierowane były wnio-

ski o ukaranie do sądu za popeł-
nione wykroczenia drogowe, a w 
związku ze stanem technicznym 
pojazdów zatrzymywano dowo-

dy rejestracyjne” - odpowiada na 
nasze pytania dotyczące inter-
wencji w tym miejscu asp. Do-

rota Garbacz, rzecznik praso-

wy Komendy Powiatowej Policji 

w Nowym Targu. „ W kwestii 
rozwiązania problemu podczas 
spotkań z mieszkańcami padło 
wiele dodatkowych propozycji, 
m.in. zmiany organizacji ruchu 
na ulicy Parkowej, montażu pro-

gu zwalniającego na jezdni czy 
montażu progów oddzielających 
miejsca parkingowe na parkingu 
przy hali lodowej. Jednak, aby 
skutecznie wyeliminować zjawi-
sko „nielegalnych rajdów”, dzia-

łania prowadzone przez funkcjo-

nariuszy nadal będą kontynu-

owane, a wobec kierujących ła-

miących przepisy i stwarzających 
zagrożenie bezpieczeństwa w ru-

chu drogowym wyciągane będą 
konsekwencje prawne” - czyta-

my w mailu od rzecznika policji.

Światełko w tunelu
Pod koniec zeszłego tygo-

dnia na miejskim parkingu pod 
halą lodową pojawiły się gumo-

we krawężniki uniemożliwiają-

ce drifting. To nie jedyny efekt 
spotkania wiceburmistrza Wal-
demara Wojtaszka z mieszkań-

cami w ubiegłą środę, z udzia-

łem policji i innych urzędników. 
Miasto złożyło też wniosek do 
Inspekcji Transportu Drogowe-

go o zamontowanie radaru w tym 
rejonie. Kolejnym krokiem bę-

dzie montaż 3 progów zwalnia-

jących. - Wcześniej musi być 
zmiana organizacji ruchu zaopi-
niowana przez policję i przyjęta 
przez Powiatowy Zarząd Dróg. 
Przygotowujemy w urzędzie do-

kumentację, myślę, że we wrze-

śniu progi się pojawią - zapowia-

da Wojtaszek. Ma się też popra-

wić miejski monitoring, kame-

ry będą nowszej generacji, dają-

ce wyraźniejszy obraz. - Nasze 
kamery cały czas rejestrują ob-

raz i policja z nich często korzy-

sta. Ale nie jest tak, że ktoś przyj-
dzie z ulicy i my mu udostępnia-

my nagranie, bo jest ochrona da-

nych osobowych, dlatego musi 
być wniosek z policji - tłumaczy. 
- Myślę, że wszystkie te działania 
utrudnią życie miłośnikom noc-

nych rajdów - podsumowuje wi-
ceburmistrz.

Beata Zalot
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Do Sądu Okręgowego 
w Nowym Sączu 
trafił akt oskarżenia 
przeciwko dyrektor 
Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem.

P
rokuratura Okręgowa 
w Nowym Sączu zarzu-

ca Reginie T. popełnie-

nie dwóch przestępstw 
niegospodarności. W wyniku 
pierwszego szpital powiatowy 
w Zakopanem stracił ponad mi-
lion złotych, w wyniku drugie-

go - ponad 400 tys. zł. To kary, 
jakie szpital musiał zapłacić po 
kontroli przeprowadzonej przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia.

O tarapatach zakopiańskiego 
szpitala na Kamieńcu pisaliśmy 
już w marcu 2018 roku. NFZ 
nałożył na placówkę rekordo-

wą karę ponad miliona złotych. 
Wśród wielu szpitalnych prze-

winień kontrolerzy wymieniali: 
braki kadrowe wśród wykwali-
fikowanego personelu, zbyt małą 
liczbę pielęgniarek, lekarzy dy-

żurujących na kilku oddziałach 
jednocześnie, źle prowadzoną 
dokumentację medyczną. Do 
tego utrudnianie kontroli. Alek-

sandra Kwiecień, rzecznik pra-

sowy Małopolskiego Oddziału 
Wojewódzkiego NFZ w Krako-

wie, podkreślała, że poważnych 
przewinień była cała masa. Dla-

tego na szpital nałożono rekor-
dowo wysoką karę - blisko 1,2 

mln zł. W innych placówkach 
na terenie Małopolski po tego 
typu kontrolach NFZ nakładał 
kary rzędu od 500 zł do góra 77 
tys. zł. Najczęściej kończyło się 
na pouczeniach pokontrolnych.

W szpitalu powiatowym 
w Zakopanem NFZ po przepro-

wadzeniu szczegółowej kontroli 
ocenił, że świadczenia medycz-

ne odbywały się „w sposób ra-

żąco nieodpowiadający wymo-

gom określonym w obowiązu-

jących przepisach lub umowie”. 
W trakcie kontroli stwierdzono, 
że szpital przedstawia „dane nie-

zgodne ze stanem faktycznym, 
na podstawie których Fundusz 
dokonał płatności nienależnych 
środków finansowych”.

Dyrektor Regina T. nie mia-

ła sobie nic do zarzucenia. Za 
każdym razem bagatelizowała 
zarzuty NFZ tłumacząc, że pro-

blemy kadrowe dotykają wszyst-
kich szpitali w Polsce. A kontro-

lujący jej zdaniem „szukali pie-

niędzy do budżetu”. Dlatego też 
po otrzymaniu wyników kon-

troli złożyła zażalenie do preze-

sa NFZ. Jej zażalenie było wni-
kliwie badane. Ale efekt okazał 
się negatywny. Tak dla szpitala, 
jak dla pacjentów. Władze NFZ 
w całości podtrzymały nałożone 
kary. Prezes funduszu szczegóło-

wo wyliczył w uzasadnieniu bra-

ki kadrowe i uchybienia na orto-

pedii, chirurgii ogólnej, kardio-

logii i innych oddziałach. Wy-

kazał też, że liczba pielęgniarek 
nie odpowiadała nie tylko stan-

dardom kontraktu, ale była nie-

zgodna z zarządzeniem dyrek-

torki szpitala. Do pełnego stanu 
wliczano bowiem „martwe du-

sze” - pielęgniarki chore, prze-

bywające na długoterminowych 
zwolnieniach lekarskich lub 
urlopach macierzyńskich.

NFZ kontrolował okres od 
1 stycznia 2016 do 10 kwietnia 
2017 roku, a następnie okres 
od 1 września do 12 grudnia 
2018 roku.

- Istotą było doprowadzenie 
do nałożenia na szpital przez 
Małopolski Oddział NFZ kar 
umownych z tytułu niedopeł-
nienia warunków wynikają-

cych z umów zawartych z tym 
Funduszem - informuje Leszek 
Karp, rzecznik prasowy Pro-

kuratury Okręgowej w Nowym 
Sączu. - Złamano obowiązują-

ce przepisy w zakresie zapew-

nienia wymaganej obsady per-
sonelu lekarskiego i pielęgniar-
skiego oraz dysponowania odpo-

wiednim sprzętem diagnostycz-

nym i zabiegowym.
Nakładane przez NFZ kary 

prokuratura uznała za znaczną 
szkodę majątkową dla szpitala 
i postanowiła postawić dyrekcji 
zarzut o popełnienie przestęp-

stwa z art. 296 § 1 k.k.  „Jeżeli 
sprawca przestępstwa określo-

nego (...) wyrządza szkodę ma-

jątkową w wielkich rozmiarach, 
podlega karze pozbawienia wol-
ności od roku do lat 10” - mówi 
Kodeks karny.

Rafał Gratkowski

Odpowie za rażącą niegospodarność

Dwa zespoły, jedna nazwa, 
nigdy nie wiesz, 
na który InoRos trafisz.

O
podhalańskim zespo-

le InoRos, który dzia-

ła od 15 lat, zrobiło się 
głośno w 2011 r., gdy zwyciężył 
w telewizyjnym show „Must be 
the music”. Dużą popularność 
muzykom przyniósł nagrany 
rok później wspólnie z rape-

rem „Liberem” przebój „Czy-

ste szaleństwo”, który zajął dru-

gie miejsce w konkursie na ofi-

cjalny przebój Mistrzostw Euro-

py w Piłce Nożnej. Grupa łączy 
muzykę pop z folklorem, pory-

wa publiczność na koncertach. 
Teraz, po okresie pandemii, Ino-

Ros wrócił na scenę. Okazuje się 
jednak, że tak naprawdę pod na-

zwą InoRos występują dwa zu-

pełnie różne, skonfliktowane ze 
sobą składy. Trwa spór o używa-

nie nazwy zespołu. Nie jest wy-

kluczone, że sprawa będzie mia-

ła finał w sądzie. 
- W 2015 roku z Piotrkiem 

Skrzypkiem (skrzypce, śpiew) 

wyjechaliśmy do Norwegii - 
mówi Kamil Kowalcze, woka-

lista i jeden z założycieli Ino-

Ros. - Pobyt przedłużył się do 
2 lat. W tym okresie zastępo-

wali nas muzycy sesyjni. Wte-

dy przeszedł do zespołu wokali-
sta Tomasz Pluta, który mnie za-

stępował.
Kowalcze dodaje, że z pier-

wotnego składu, który odno-

sił sukcesy, został tylko perku-

sista. Jak twierdzi, przed wyjaz-

dem członkowie grupy zawarli 
umowę, że po powrocie w każ-

dej chwili razem ze Skrzypkiem 
wracają do zespołu. - W 2018 r. 
wróciłem, Piotr Skrzypek zo-

stał za granicą. W międzyczasie 
w zespole doszło do rozłamu. 
Z oryginalnego składu został tyl-
ko perkusista Paweł Kowara. Za-

właszczył sobie nazwę i próbu-

je koncertować pod nazwą Ino-

Ros. Tymczasem nazwa zespo-

łu i logo zostały przeze mnie za-

strzeżone w Urzędzie Patento-

wym już 2 lata temu i mam wy-

łączne prawo do ich używania 
- przekonuje Kamil Kowalcze.

Jego zdaniem  muzycy z dru-

Roz³am w InoRos

Każdy z zespo³ów Ino Ros ma swoje logo.  

Niedawno w Białce Tatrzańskiej wystąpił InoRos z liderem Pawłem Kowarą. Kamil Kowalcze z drugiego zespołu InoRos przekonuje, że zawłaszczył on sobie nazwę zespołu. 

Miało być łatwiej ze względu 
na pandemię i trudności  
z nauczaniem zdalnym.  
Tak źle - przynajmniej  
jeśli chodzi o język ojczysty  
- jeszcze nie było.

W
nowotarskim I Li-
ceum Ogólnokształ-
cącym im. Gosz-

czyńskiego  trwają podsumowa-

nia. Choć martwi to, że nigdy nie 
było tak źle, jeśli chodzi o wy-

niki z języka polskiego, to cie-

szy, że na 190 maturzystów aż 
71 egzaminów z różnych przed-

miotów zakończyło się wyni-
kiem 100%. Średnia wyników 
z „Goszcza” jest też znacznie 
wyższa niż średnia ogólnopol-
ska czy powiatowa. I to z każde-

go przedmiotu.
Piątka maturzystów, którzy 

nie zdali swoich egzaminów, ma 
szansę na poprawkę w sierpniu. 
Nikt nie oblał 2 egzaminów, 
co skutkowałoby powtórką ca-

łej matury.
- Efekty przyniosło to, że od 

początku porządnie prowadzili-
śmy naukę online. Choć krytyko-

wano nas, że tak długo trzyma-

my dzieci przy komputerach, to 
patrząc na wyniki matury, widać, 
że to się opłaciło - przekonu-

je Maria Kopeć, dyrektor I LO.  
- Gratuluję wszystkim maturzy-

stom, bo mimo zdalnego naucza-

nia poradzili sobie bardzo ładnie.
O tym, że nigdy nie jest tak 

dobrze, by nie mogło być lepiej, 
przekonuje Ryszard Gruszka, 
dyrektor nowotarskiego Zespo-

łu Szkół Technicznych. Jak za-

uważa, na 161 zdających z przy-

najmniej jednym egzaminem nie 
poradziło sobie blisko 20% ma-

turzystów. Jednak tylko 5 z nich 
nie będzie mogło zdawać po-

prawki w sierpniu, bo oblali wię-

cej niż jeden przedmiot.
Tu także więcej było przy-

padków potknięć na egzaminie 
z języka polskiego. - Rozmawia-

liśmy o tym z polonistkami i wy-

chodzi na to, że problemem jest 
to, że młodzież nie czyta lektur, 

tylko opracowania - zauważa dy-

rektor.
Najpowszechniejszym błę-

dem było pomylenie postaci. 
Część uczniów uznawało, że bo-

hater „Lalki” Stach, czyli Stani-
sław Wokulski, to 2 różne oso-

by. Egzaminatorzy uznawali to 
za błąd kardynalny, dając za to 
0 punktów za rozprawkę, co au-

tomatycznie przekreślało możli-
wość zaliczenia całego egzaminu.

Jednym z najbardziej zado-

wolonych dyrektorów w kraju 
jest Marek Donatowicz z zako-

piańskiego liceum Balzera. Tu 
egzaminy zdali wszyscy - w su-

mie 108 abiturientów.
- Od kilku lat tak dobrze 

nie było, zawsze ktoś się po-

tknął. Mamy też bardzo wyso-

ką średnią, jeśli chodzi o przed-

mioty podstawowe - dużo wyż-

szą niż w kraju czy wojewódz-

twie. Jestem bardzo zadowolony 
z postawy uczniów, którzy prze-

cież półtora roku byli poza szko-

łą, oraz nauczycieli - podkreśla. 
I zauważa, że z rozmów z na-

uczycielami i z absolwentami, 
którzy poprawiali w tym roku 
swoje oceny, wynika, że tego-

roczna matura wcale łatwa nie 
była. Jedyne udogodnienie, na ja-

kie mogli liczyć, to brak egzami-
nów ustnych.

Jak podkreśla dyrektor, klu-

czem do powodzenia była dobra 
organizacja nauczania i przejście 
na jedną, wspólną platformę on-

line. 
Jeśli chodzi o wyniki ogól-

nopolskie, to maturę zdało 74,5 
proc. absolwentów. 17,7 proc. 
tych, którzy nie zdali jednego 
przedmiotu, ma prawo do po-

prawki w sierpniu. 7,8% nie 
zdało matury - podaje Central-
na Komisja Egzaminacyjna.

Średni wynik uzyskany 
przez maturzystów z egzaminu 
pisemnego z języka polskiego na 
poziomie podstawowym to 55% 
możliwych do uzyskania punk-

tów. Z matematyki na poziomie 
podstawowym to 56%, a z języ-

ka angielskiego - 76%.
fig

Maturzystów k³opoty 
z egzaminem

giego zespołu próbują tłuma-

czyć, że grają utwory stworzo-

ne przez Pawła Kowarę. - Rze-

czywiście, był on autorem kil-
ku piosenek, ale razem stworzy-

liśmy 5 płyt i żaden z  pozosta-

łych muzyków, którzy z nim gra-

ją, nie tworzył tamtych nagrań. 
Efekt jest taki, że w zespole gra-

jącym muzykę związaną z folk-

lorem góralskim występują mu-

zycy z całej Polski. Pozostaje 
wielki niesmak, a fani są wpro-

wadzani w błąd - podsumowu-

je Kowalcze.
Niedawno ten drugi InoRos 

wystąpił w Białce Tatrzańskiej. 
- To chora sytuacja. Podejmuję 
już kroki prawne w tej sprawie - 
dodaje Kamil Kowalcze.

Sprawę zupełnie inaczej 
przedstawia Paweł Kowara, per-
kusista i lider drugiego zespołu 
InoRos. Jego zdaniem w Urzę-

dzie Patentowym zarejestrowano 
logotypy dwóch zespołów Ino-

Ros. Każda z grup posiada swój 

własny znak słowno-graficzny. 
Równolegle działają więc dwa 
zespoły. - Każdy może wejść na 
stronę Urzędu Patentowego i to 
sprawdzić, przy obu zespołach 
zastrzeżone są znaki słowno-gra-

ficzne. Kilka lat temu nasze dro-

gi się rozeszły. Trzech członków 
zespołu zrezygnowało ze wspól-
nego grania. Postanowili zająć się 
czymś innym. W 2018 r. przyję-

li nasze zaproszenie, aby wystą-

pić jednorazowo na 55. Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu - tłu-

maczy Paweł Kowara. Jak twier-
dzi, po tym spotkaniu postano-

wili założyć drugi zespół o tej 
samej nazwie, a bardziej pro-

jekt pod nazwą Liber i Inoros. 
- Nie było nigdy żadnej umowy 
o zespole zastępczym. Kilka lat 
temu zamieszczałem informacje 
dotyczące tej sytuacji w interne-

cie. Zajmijmy się muzyką, a nie 
tworzeniem iluzorycznych opo-

wieści - podsumowuje Kowara.
Tekst i fot.: Paweł Pełka
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W sezonie letnim nie  
będzie tu żadnych  
utrudnień komunikacyjnych.

O
d kilku lat władze Za-

kopanego planują całko-

witą przebudowę placu 
w Kuźnicach. W efekcie 
plac miałby zmienić swój 

charakter. To reprezentacyjne miejsce, 
z którego wycieczki w Tatry rozpoczy-

nają każdego roku tysiące turystów.
Inwestycja jest częścią komplek-

su komunikacyjnego pod Giewon-

tem. - Przebudowa placu w Kuźnicach 
jest powiązana z dworcem i składane 
były wspólne wnioski o dotację. Wiąże 
się z tym także utworzenie miejskiej li-
nii autobusowej do Kuźnic - przypomi-
na Tomasz Filar, wiceburmistrz Zakopa-

nego. Tłumaczy też, że przy okazji musi 
zostać dokończony remont ulicy Prze-

wodników Tatrzańskich, od skrzyżowa-

nia z ulicą Karłowicza do placu w Kuź-

nicach.

Remont Kuźnic zacznie się 
jesienią

Tak ma wyglądać po modernizacji plac w Kuźnicach. 

Fo
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Rada Miasta udzieliła  
leszkowi Doruli wotum zaufania 
i absolutorium po dyskusji  
nad raportem o stanie miasta.

W
tym roku samorządy po raz 
trzeci musiały przygotować ra-

port o stanie miasta, na podsta-

wie którego radni udzielali burmistrzom 
wotum zaufania. Podczas sesji zakopiań-

skiej Rady Miasta prezentacja rapor-
tu w wykonaniu wiceburmistrza Toma-

sza Filara trwała ponad godzinę. Później 
włodarz Zakopanego Leszek Dorula był 
przez jednych chwalony, przez innych 
krytykowany. Ten dziękował za przygo-

towanie raportu naczelnikom.
Podczas dyskusji nad raportem rad-

ny Tymoteusz Mróz przekonywał, że za-
brakło spójności tego dokumentu z przy-
jętą strategią miasta. - To nie jest raport, 
tylko laurka, tak jak w poprzednich la-

tach. Tutaj są ogólne stwierdzenia, bez 
konkretnych przykładów. Ten doku-

ment nie pokazuje, jak miasto wyglą-

da. Powinniśmy mówić o tym, co się nie 
udało - przekonywał radny. Zaznaczył, 

że strategia składa się też z konkretnych 
zadań. Tymoteusz Mróz stwierdził, że 
mieszkańcy mają zbyt mało wpływu na 
to, co dzieje się w mieście. Zauważył, że 
zbyt mało osób ma dostęp do światłowo-

du. - Komunikacja rowerowa kuleje. Mia-

ło być 23 km ścieżek rowerowych. Jakieś 
powstały, ale to bardzo mało. Nie wie-

my, w jakim kierunku idziemy pod tym 
względem - mówił radny. Zarzucał, że 
nie działa „Codziennik”, który miał łą-

czyć miasto z mieszkańcami, nie ma bu-

dżetu obywatelskiego. - Tematem „rze-

ką” są dziurawe plany zagospodarowa-

nia przestrzennego. Opracowania infra-

struktury kulturalno-społeczno-sporto-

wej też nie ma - wymieniał.
Leszek Dorula zwrócił się do Tymo-

teusza Mroza: - Możemy niektóre rzeczy 
wspólnie zrobić. Wiele razy pana Tymka 
zapraszałem do siebie, aby przedyskuto-

wać pewne rzeczy.
Ostatecznie Rada Miasta udzieliła 

Leszkowi Doruli wotum zaufania, a póź-

niej absolutorium za wykonanie budżetu 
za 2020 r. Jeden radny wstrzymał się od 
głosu, był nim Tymoteusz Mróz.

jof

To by³a laurka

Początek wakacji mamy  
dość upalny. Ochłody  
nie znajdziemy jednak w fontannach 
na placu Niepodległości. 

M
amy początek lata, są dni, gdy 
termometry pokazują ponad 
25 st. C. W takie dni aż chcia-

łoby się poszukać ochłody w fontan-

nach istniejących od kilku lat na pla-

cu Niepodległości w Zakopanem, tym-

czasem nie zostały one w tym roku uru-

chomione - dziwi się mieszkaniec Za-

kopanego i prosi o interwencję u miej-
skich urzędników.

O sprawę zapytaliśmy w zakopiań-

skim urzędzie miasta. Jak się okazuje, na 
otwarcie fontann wciąż nie pozwala sy-

tuacja epidemiczna. Urzędnicy tłuma-

czą, że analizują sytuację i gdy tylko bę-

dzie to możliwe, fontanny zaczną dzia-

łać.                pp

A fontanny suche

REKLAMA

U wylotu Doliny Strążyskiej i Małej Łąki trwa budowa stacjonarnych toalet.

Takie budowle przy szlakach

Toaleta w budowie - wylot Doliny Ma³ej Łąki. 

W
Tatrzańskim Parku Narodo-

wym turyści mają do dyspo-

zycji przenośne toalety, ale 
w niektórych miejscach niebawem mają 
zniknąć. Trzeba je bowiem regularnie 
opróżniać, a to jest bardzo kosztowne.

Trwa już budowa pierwszych sta-

łych toalet u wylotu Doliny Strążyskiej 
i Małej Łąki. - Będą to normalne bu-

dynki stacjonarne. Zaczynamy od tych 
dwóch miejsc, ponieważ tam najłatwiej 
podłączyć szalety do miejskiej kanali-

zacji - mówi Szymon Ziobrowski, dy-

rektor TPN.
Stacjonarne toalety są częścią więk-

szego projektu. TPN planuje m.in. pod-

łączyć do kanalizacji sanktuarium na 
Wiktorówkach oraz inne budynki, któ-

re znajdują się w granicach parku, a nie 
mają kanalizacji. W tym roku Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw-

cze podłącza do miejskiej instalacji ka-

nalizacyjnej schronisko na Hali Kon-

dratowej.
        jof

Projekt i wykonanie inwestycji bę-

dzie kosztować 21,3 mln zł. W Kuźni-
cach powstanie dwupoziomowy węzeł 
przesiadkowy, zarządzany przy użyciu 
inteligentnego systemu transportowego. 
Będzie tu pętla komunikacyjna i par-
king dla rowerów Bike&Ride. Postój dla 
busów i taksówek ma się znajdować na 
podziemnym  parkingu, sam plac ma 
być wyremontowany, będzie tam win-

da, mała architektura, postój konnych 
dorożek. Dzięki temu ma też powstać 
połączenie rowerowe na trasie od dwor-

ca kolejowego do Kuźnic.
- Jesteśmy na etapie projektowania 

i mamy nadzieję, że w tym roku otrzy-

mamy pozwolenie na budowę - mówi 
Tomasz Filar, wiceburmistrz Zakopa-

nego. Uspokaja, że w sezonie letnim 
w Kuźnicach nie zajdą żadne zmiany 
i nie będzie utrudnień w komunika-

cji. - Wstępne przygotowania zaczną się 
jesienią od przekładania sieci. Jak pogo-

da będzie sprzyjała, to zimą rozpoczną 
się już prace ziemne - tłumaczy.

jof Oddaj krew na Krupówkach, 
pomóż pacjentom w szpitalach.

R
uszyła letnia akcja pobierania krwi 
na Krupówkach. - W lipcu i sierp-

niu w każdą środę od godz. 10 do 
15 zapraszam do naszego krwiobusa - 
mówi Maria Lambrecht, szefowa zako-

piańskiego krwiodawstwa. I przypomi-

na, że punkt krwiodawstwa na Szymo-

nach w środy jest nieczynny. - Sezon tu-

rystyczny trwa, a w szpitalach toczy się 
walka o życie, pacjentom trzeba pomóc, 
a krew jest najcenniejszym darem - przy-

pomina Maria Lambrecht. Zapraszamy 
na Krupówki, do mobilnej stacji krwio-

dawstwa Polskiego Czerwonego Krzyża, 
przed budynek poczty.       rav

Daj krew
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Mieszkańcy kamienicy 
Związku Podhalan 
domagają się od miasta 
przydziału  
nowych mieszkań.

D
o naszej redakcji zgło-

sił się Andrzej Bart-
man, który reprezen-

tuje lokatorów kamie-

nicy przy ul. Kościuszki 4. Hi-
storię budowy, wojenne i powo-

jenne losy budynku opisywali-
śmy wielokrotnie. Najobszerniej 
w maju 2015 r. w artykule „Za-

grabiona kamienica”.
Teraz mieszkańcy w bar-

dzo obszernym piśmie punktu-

ją, kiedy władze miasta złama-

ły prawo, przekazując nierucho-

mość Związkowi Podhalan bez 
uwzględnienia praw do pierwo-

kupu, jakie mieli najemcy. Wy-

liczają nieprawidłowości w za-

rządzaniu majątkiem, a także za-

niedbania, jakich ofiarą są wy-

najmujący lokale mieszkalne. 
Domagają się od władz miasta 
przydziału nowych mieszkań. 
W podobnej lokalizacji, w do-

brym stanie technicznym, o ta-

kiej samej powierzchni. Skiero-

wali do urzędu pismo o przy-

dział nowych mieszkań.
- Dostaliśmy prośbę o przy-

dział lokali i opis przedsięwzięć 
wykonywanych przez lata 
przez mieszkańców, burmistrza 
i Związek Podhalan - przyznaje  
Zofia Kiełpińska, naczelnik wy-

działu komunikacji w urzędzie 
miasta. - Z formalnego punk-

tu widzenia pismo to nie stano-

wi wniosku o przydział lokalu, 
o czym lokatorzy mieszkań przy 
ul. Kościuszki 4 zostali poinfor-
mowani.

Naczelnik przypomina, że 

Kamienica 

niezgody

Po 28 latach pracy z Urzędu 
Miasta w Zakopanem 
odchodzi Zofia Kiełpińska.

B
yła jednym z najbardziej 
znanych i najlepiej wy-
kształconych urzędników 

w zakopiańskim magistracie. 
Skończyła studia dziennikar-
skie, ma też doktorat. W 1993 
roku zatrudnił ją ówczesny 
burmistrz Maciej Krokowski. 
Przez rok pracowała jako rzecz-
nik prasowy, od 1994 roku zaję-
ła się sportem. Później była sze-
fową wydziału edukacji, ostatnio 
kierowała wydziałem kultury fi-
zycznej i komunikacji społecz-

nej, który zajmował się też kon-

taktami z mediami.
Reprezentowała Zakopane 

w czasie wszystkich prób uzy-

skania organizacji mistrzostw 

świata w konkurencjach klasycz-

nych. - Naprawdę wierzyłam, że 
te mistrzostwa można było w Za-

kopanem zorganizować - pod-

sumowuje teraz Zofia Kiełpiń-

ska. Dodaje, że jej zawodowe ży-

cie zatoczyło koło, bo zaczyna-

ła jako rzecznik urzędu i kończy 
swoją pracę, pełniąc te obowiąz-

ki. Przepracuje jeszcze kilka dni, 
później idzie na urlop. - Mia-

łam podjąć decyzję i rozstrzy-

gnąć, czy zostaję, czy odchodzę. 
Wybrałam drugą opcję - mówi 
o swoim odejściu. Jednocześnie 
nie chce zdradzić powodów swo-

jej decyzji. Dementuje pogłoski, 
jakoby w urzędzie miało dojść do 
jakiejś kłótni. W mailu informu-

jącym o swoim odejściu napisa-

ła, że zawsze skupiała się na jed-

nym celu - pracowała dla dobra 
Zakopanego. 

- Z pewnością będzie brako-

wać jej doświadczenia, ale my-

ślę, że przez tyle lat to doświad-

czenie przekazała współpracow-

nikom. Zawsze przychodzi taki 
moment, że rezygnujemy - ko-

mentuje Jan Gluc, przewodni-
czący zakopiańskiej rady miasta, 
przed laty wiceburmistrz odpo-

wiedzialny za sport. Dodaje, że 
współpracę z Zofią Kiełpińską 
wspomina bardzo dobrze. - To 
był okres, gdy miasto organi-
zowało duże imprezy sportowe 
i pani Zofia świetnie się w tym 
odnajdowała. Miała też kontakty 
w Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej i przetarła ścieżki 
do starań o mistrzostwa świata, 
tylko że wtedy nie mieliśmy od-

powiedniej infrastruktury - do-

daje Jan Gluc.  
pp

Nie chcę mówić o powodach
Zofia Kiełpińska kilka dni temu wręczała w urzędzie nagrody sportowcom i trenerom.
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Brak uchwały antyprzemocowej w Zakopanem wciąż blokuje 
szybką pomoc dla rodzin zagrożonych problemami społecznymi.

Pat przemocowy

Palisz? lepiej zbadaj  
swoje płuca, czy nie 
zagnieździł się w nich 
nieproszony gość.

Z
ameldowani na pobyt sta-

ły mieszkańcy Zakopane-

go mogą skorzystać z bez-

płatnych badań w Szpitalu Spe-

cjalistycznym Chorób Płuc „Od-

rodzenie”. Badania, m.in. tomo-

grafia komputerowa płuc, wy-

konywane są w ramach progra-

mu  wczesnego wykrywania raka 
płuc. 

Z badań i konsultacji mogą 
skorzystać palacze (chodzi o ty-

toń, nie o kotłownię) w wieku 
50-70 lat. 

Więcej szczegółów oraz re-

jestracja telefoniczna pod nr. 
kom. 603 084 846.

rav

Zbadaj 
p³uca

W
dodatku wykonane 
niedawno badania na 
kobietach wykrzywia-

ją obraz przemocy rodzinnej pod 
Giewontem, na co zwraca uwagę 
Mariusz Koperski, radny powia-

tu tatrzańskiego. Jednak przemoc 
to tylko wierzchołek góry lodo-

wej. Problemów, z jakimi bo-

ryka się wiele rodzin na Skal-
nym Podhalu, jest dużo więcej. 
Ubóstwo, bezrobocie, niepełno-

sprawność i uzależnienia. Do 
tego bezradność w prowadze-

niu codziennego życia, problem 
dzieci pozbawionych opieki ro-

dzicielskiej, starzenie się społe-

czeństwa.
Podczas ostatniej sesji Rady 

Powiatu Tatrzańskiego podjęta 
została uchwała dotycząca stra-

tegii rozwiązywania proble-

mów społecznych ze szczegól-
nym uwzględnieniem proble-

mów wspierania osób niepeł-
nosprawnych oraz ludzi z grup 
szczególnego ryzyka. Inspektor 
Małgorzata Bukowska z Powia-

towego Centrum Pomocy Ro-

dzinie przedstawiła rys strate-

gii, którą radni uchwalili na 9 
najbliższych lat. Przypomnia-

ła, że projekt strategii rozwiązy-

wania problemów społecznych 
powiatu tatrzańskiego na lata 
2021-2030 poprzedzony został 
badaniem ankietowym, przepro-

wadzonym na próbie 366 osób.
Poważne wątpliwości co do 

przeprowadzonej ankiety zgłosił 
w dyskusji nad uchwałą radny 
Mariusz Koperski. Zwrócił uwa-

gę, że ankietowane były w prze-

ważającej części kobiety. - Prze-

prowadzono badania na niere-

prezentatywnej grupie dla po-

wiatu tatrzańskiego - przeko-

nuje Mariusz Koperski. - Pomi-
mo pandemii należało dotrzeć 
do próby, która odzwierciedlała-

by naszą społeczność. Przemoc 
w rodzinie, uzależnienia od alko-

holu - te tematy są uzależnione 
w dużej mierze od płci.

Radny przypomina, że Za-

kopane wciąż nie uchwaliło an-

typrzemocowej uchwały. A pod-

stawowa procedura niebieskiej 
karty, procedura zgłaszania prze-

mocy kuleje, co zniekształca ob-

raz tego zjawiska na naszym te-

renie. - Lekarze, nauczyciele, 
pracownicy społeczni wiedzą od 
lat, że procedura nie funkcjonu-

je, że niebieskie karty zgłoszo-

ne przez nich lądują nie wiado-

mo gdzie, skoro nie ma powoła-

nego zespołu interdyscyplinar-
nego. Mamy absolutnie znie-

kształcony obraz tego, jak wy-

gląda przemoc na terenie powia-

tu tatrzańskiego - podkreślił rad-

ny Koperski.
W Białym Dunajcu, Buko-

winie Tatrzańskiej, Kościelisku 

i Poroninie zespoły interdyscy-

plinarne do pracy z rodzinami 
zagrożonymi przemocą domo-

wą istnieją. Janina Spisak, dy-

rektor Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie, przyznała, 
że we wszystkich gminach poza 
Zakopanem takie zespoły inter-
dyscyplinarne pracują. - Trudno 
nam na poziomie powiatu zmu-

sić Radę Miasta Zakopanego do 
podjęcia uchwały antyprzemo-

cowej - wyjaśnia Janina Spisak.
Szefowa PCPR pokreśli-

ła też, że ze względu na brak 
uchwały antyprzemocowej 
w Zakopanem nie ma współpra-
cy pomiędzy policją i Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecz-
nej. Brakuje przede wszystkim 
obiegu informacji, które pozwa-
lają na działania profilaktycz-

ne i przeciwdziałanie przemo-

cy w rodzinach zagrożonych np. 
skutkami nadużywania alkoho-

lu itp. Takie policyjne informa-

cje powinny spływać na bieżą-

co do przewodniczącego zespo-

łu interdyscyplinarnego. MOPS 
nie dysponuje wiadomościami 
z policji. Nie może więc dobrze 
wykorzystywać pracy zatrud-

nionych przez siebie specjali-
stów, którzy pracują z rodzina-

mi. Oni - na podstawie przekazy-

wanych na bieżąco z policyjnych 
interwencji wiadomości (czego 
wciąż nie ma przez brak uchwa-

ły antyprzemocowej) - powinni 
reagować na zagrożenia przemo-

cą w rodzinach.     rav

Historia w pigu³ce
Budynek w 1936 roku zbudowała liga Popierania Turystyki w porozu-

mieniu ze Związkiem Górali. Dom stanął na działce, która w 1/3 należy do 
Podhalańskiego Banku Spółdzielczego. Po wojnie majątek Związku Góra-
li przekazany został gminie, a liga Popierania Turystyki nie istniała. W bu-
dynku było 5 mieszkań lokatorskich i sala widowiskowo-kinowa. Do 1991 
roku całością administrował miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej.

lokatorzy od 1989 roku starali się wykupić zajmowane lokale. Nie było 
to możliwe, ponieważ 1/3 nieruchomości należy do banku, a 2/3 przeka-
zane zostało Związkowi Podhalan. - To był klasyczny układ, umowę za-
warto po naszych staraniach o wykup mieszkań - podkreśla Andrzej Bart-
man. Od tej chwili lokatorzy podjęli formalną walkę o swe prawa do zaj-
mowanych nieruchomości. W tym czasie budynek niszczał. W lipcu 2012 
roku rada miasta podjęła uchwałę o sprzedaży 2/3 nieruchomości Związ-
kowi Podhalan z bonifikatą 99,99%. Mieszkańcy uchwałę zaskarżyli do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Sąd uznał ich wątpliwości co 
do trybu przekazania udziałów ZP, przyznając, że jako lokatorzy mieli pra-
wo pierwokupu lokali. Uznał też, że potężna bonifikata nie mogła być za-
stosowana bez wyceny biegłego. A wysokość bonifikaty to tak naprawdę 
darowizna. Rada miasta wystąpiła o kasację wyroku do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego, który wniosek zakopiańskich radnych odrzucił. Prze-
łom 2014/2015 roku - sprawę reprywatyzacji gminnego majątku bada 
prokuratura. Po czym wzywa radę miasta do uchylenia uchwały o przeka-
zaniu majątku Związkowi Podhalan. Nie bacząc ani na wyroki NSA, ani na 
postanowienia prokuratury, w maju 2015 roku Zakopane podpisuje nota-
rialny akt sprzedaży 2/3 udziałów w nieruchomości Związkowi Podhalan, 
z bonifikatą 98%. Szacowana wtedy wartość gminnych udziałów wyno-
siła ponad 4,2 mln zł. Majątek sprzedano za 85,4 tys. zł. Płatność rozłożo-
no na dogodne dla ZP raty po 2,3 tys. zł miesięcznie.

mieszkańcy starający się o przy-

dział nowych mieszkań muszą 
złożyć wnioski na odpowiednich 
formularzach. Tylko wypełnie-

nie takich wniosków pozwoli 
na sprawdzenie sytuacji wnio-

skujących o nowe lokum miesz-

kańców. - Musimy sprawdzić, 
czy spełniają kryteria do otrzy-

mania lokalu z zasobów gmin-

nych - podkreśla Zofia Kiełpiń-

ska. - Państwo na piśmie doma-

gają się mieszkań, które będą 
miały: „bardzo dobrą lokali-
zację, bardzo dobry technicz-

ny stan, dobrą komunikację we-

wnątrz nieruchomości (powy-

żej parteru winda), powierzch-

nię zbliżoną do aktualnie zaj-
mowanych mieszkań, ogrzewa-

nie - geotermalne (opcjonalnie 
z lokalnej sieci ciepłowniczej)”.

Naczelnik Zofia Kiełpińska 
podkreśla, że gmina ma w swych 
zasobach różne lokale: od socjal-
nych o obniżonym standardzie 
po nowe mieszkania w wybu-

dowanym w roku 2018 budyn-

ku wielorodzinnym przy ul. Ka-

mieniec 3. Żadne z nich nie są 
wyposażone w windę. - Dziś nie 
dysponujemy wolnymi lokalami, 
a czas oczekiwania na zwolnie-

nie lokalu nie jest możliwy do 
oszacowania - mówi Zofia Kieł-
pińska. - Na liście osób oczeku-

jących na przydział lokalu wid-

nieją 124 nazwiska, a na zamia-

nę lokalu czeka 30 rodzin.
rav

eprasa.pl 3435e5a955



27/20218

REKLAMA

CZARNy DUNAJeC

Wójt obiecał i słowa  
nie dotrzymał  
- twierdzą Tomasz Turski 
i Paweł Dziubek. 

C
hodzi o budowę żłob-

ka w Czarnym Dunaj-
cu. Gmina podpisała 
umowę na wykonanie 

inwestycji. Radni opozycji przy-

pominają, że przed podjęciem 
ostatecznej decyzji o budowie 
wójt miał jeszcze porozmawiać 
na ten temat z radą gminy. - Kie-

dyś było powiedziane na sesji, 
że jak dojdzie do budowy żłob-

ka, to będą wcześniej prowadzo-

ne rozmowy. Podpisał pan umowę 
i gdzie te rozmowy? - pytał wój-
ta podczas sesji Paweł Dziubek, 
radny z Piekielnika. 

Marcin Ratułowski, wójt 
gminy Czarny Dunajec, przy-

pomniał, że budowa żłobka była 
uwzględniona już wcześniej 
w projekcie budżetu. I realizuje 
tę uchwałę. Dodał, że na bieżąco 
o tym informował. - Podpisałem 
korzystną umowę. Otrzymaliśmy 
2 mln zł dofinansowania. Na ko-

lejnych sesjach podawałem infor-
macje - tłumaczył. 

Cała inwestycja szacowana 
jest na blisko 7,2 mln zł. Wójt li-
czy na to, że w przyszłym roku 
gminie uda się jeszcze pozyskać 
pieniądze z rządowego progra-

mu Maluch Plus. - Jeśli będzie to 
około 3 mln zł, na budowę naj-
większego i najnowocześniejsze-

go żłobka na Podhalu gmina prze-

znaczy ze środków własnych tyl-

ko 2 mln zł. Staram się, żeby ta 
inwestycja jak najmniej obciąży-

ła budżet gminy - zapewnił Mar-
cin Ratułowski.

- Przegłosowaliśmy budżet 
i warunkowo poparliśmy żłobek. 
Umówiliśmy się, że sprawa wró-

ci przed podpisaniem umowy - 
stwierdził radny Tomasz Turski. 

Marcin Ratułowski mówił, 
że budynek będzie wizytów-

ką gminy. - Dziwię się, że szu-

ka pan dziury w całym. To za-

danie będzie promowało gminę 
jako przyjazną dla rodzin - argu-

mentował, zwracając się do rad-

nego Turskiego. - Jestem zasko-

czony, że od początku torpedu-

jecie tę inwestycję. Nie wiem, 
dlaczego macie takie podejście. 
Może z powodu głębokiej niena-

wiści do mnie. To inwestycja dla 
rodzin, a nie dla widzimisię wójta 
- odpowiedział wójt radnym Tur-
skiemu i Dziubkowi. 

- Nie ma nienawiści, ale 
oczkujemy dotrzymania sło-

wa - ripostował Tomasz Turski. 
Stwierdził, że wcześniej gmi-
na nie przedstawiła odpowied-

niej analizy, dotyczącej budowy 
żłobka. 

Wójt dodał, że takie tematy 
poruszane są na komisjach bu-

dżetowych.
- Nie jesteśmy na etapie po-

dejmowania decyzji co do bu-

dowy żłobka, a cały czas kręci-
my się wokół tego samego tema-

tu. To jest bez sensu. Mówmy 

o konkretach - apelowała radna 
Zofia Kierkowska.

mon

Nie tak się 
umawialiśmy

Rada udzieliła wójtowi 
Czarnego Dunajca wotum 
zaufania i absolutorium 
za wykonanie budżetu 
w minionym roku.  
Ale nie jednogłośnie.  

Z
a wotum zaufania dla 
wójta zagłosowało 13 
radnych, przeciw 2, a 5 

wstrzymało się od głosu. Za 
udzieleniem absolutorium było 
12 radnych, przeciw trzech, 
a czterech wstrzymało się od 
głosu. 

- To był ciężki rok z powodu 
pandemii koronawirusa - podsu-

mował Michał Jarończyk, sekre-

tarz Urzędu Gminy w Czarnym 
Dunajcu. Marcin Ratułowski, 
wójt gminy, dziękował pracow-

nikom urzędu i mówił o tym, 
jak ciężko pracują. Zaznaczył, 
że w gminie jest „młoda i wy-

kwalifikowana kadra urzędni-
ków”. - Słusznie domagają się 
podwyżek, staram się im to re-

kompensować nagrodami. Ale 
przyznanie średniej nagrody 
800 zł to nieduże środki w po-

równaniu do wytężonej pra-

cy, która była w pandemicznym 
2020 r. Dziękuję urzędnikom za 
to, że w 2020 r. byliśmy jednym 
z nielicznych urzędów, który był 

otwarty dla naszych klientów - 
mówił wójt. - Trzymam żelazną 
dyscyplinę, jeśli chodzi o wyda-

wanie środków publicznych na 
utrzymanie administracji, którą 
zarządzam. Nie mamy przero-

stu zatrudnienia w gminie - za-

pewnił.
Marcin Ratułowski zazna-

czył, że w minionym roku uda-

ło się znacznie oddłużyć gmi-
nę i nie został zaciągnięty nowy 
kredyt. - To bardzo duży suk-

ces. Przekłada się to na znako-

mitą płynność finansową naszej 
gminy - chwalił się wójt i do-

dał, że gmina pod tym wzglę-

dem zajmuje wysokie, 5. miejsce 
w województwie. - Gmina w ko-

lejnych latach szykuje się do po-

ważnych inwestycji związanych 
z infrastrukturą, która powinna 
już dawno powstać - zapowie-

dział. 
Jednym z głównym proble-

mów, z jakimi boryka się urząd, 
jest nieuregulowany stan praw-

ny wielu dróg. To powoduje, że 
gmina nie może się starać o do-

tacje na ich remont. - Walczy-

my z tym bardzo mocno i skła-

damy wnioski o komunalizację. 
To jedno z najważniejszych za-

dań urzędu - poinformował Mar-
cin Ratułowski. 

Podczas sesji absolutoryjnej 

długo trwała dyskusja o rapor-
cie o stanie gminy za 2020 rok. 
Radny Kazimierz Dzielski ko-

lejny raz wytknął, że gmina nie 
dostała pieniędzy na remonty 
dróg, podczas gdy inne samo-

rządy postarały się o dotację. 
Dopominał się też m.in. o ure-

gulowanie stanu prawnego dro-

gi między mostami w Czarnym 
Dunajcu. W przyszłości mogła-

by pełnić rolę obwodnicy. Rad-

ny Paweł Dziubek miał z kolei 
zastrzeżenia do drogi, która po-

wstała w Piekielniku i jest już 
zniszczona. Domagał się jej na-

prawy. Radny Tomasz Garba-

ciak zwrócił uwagę na problemy 
z gospodarką odpadami oraz ze 
służbą zdrowia i brakiem leka-

rzy w ośrodkach.
Radni, którzy popierają wój-

ta, kolejno dziękowali mu za in-

westycje i współpracę. - Udało 
się pomóc wielu mieszkańcom 
gminy - podsumowała miniony 
rok Zofia Kierkowska, przewod-

nicząca klubu „Niezależni”. 
- Trzeba rozmawiać ze 

wszystkimi radnymi i słu-

chać ich, a nie tylko tych, któ-

rzy składają piękne podzięko-

wania - zauważył pod koniec 
dyskusji Tomasz Turski, radny  
opozycji.

mon

To by³ ciężki rok

Sesja absolutoryjna w Czarnym Dunajcu trwała 6 godzin. Sporą część obrad radni poświęcili dyskusji na temat raportu o sta-
nie gminy za miniony rok. 

Piekielnik i Załuczne chcą 
przyłączyć się do sieci gazowej, 
radni organizują spotkanie, 
a wójt o niczym nie wie.

W
 Załucznem i Piekiel-
niku było spotkanie 
w sprawie gazyfikacji. 

Jesteśmy na etapie podpisywania 
umów o przyłącz. Jest to inicja-

tywa poza urzędem gminy. Gmi-
na w tym nie uczestniczy - poin-

formował na sesji Tadeusz Cze-

piel, przewodniczący Rady Gmi-
ny Czarny Dunajec. 

Wójt Marcin Ratułowski jest 
zaskoczony, że radni bez jego wie-

dzy organizują spotkania. - Dla-

czego nikt mnie o tym nie poin-

formował? - pyta. - Proces inwe-

stycyjny wiąże się z decyzjami, 
które trzeba podjąć. Proszę mi 
przekazywać takie informacje - 
mówi. Przypomnijmy, że gmina 
jest w trakcie gazyfikacji i przygo-

towywania planów budowy sieci.
- Gdyby pan chciał rozma-

wiać, to wszystko by pan wie-

dział - odpowiada Tadeusz Cze-

piel. Twierdzi, że w 2019 roku 
poinformował wójta, że z sołty-

sem Piekielnika byli w spółce ga-

zowniczej.
Józef Bobek, sołtys Odrową-

ża, ma żal do sołtysów sąsiednich 
miejscowości - Załucznego i Pie-

kielnika, że nie poinformowali go 

o spotkaniu w sprawie gazyfikacji. 
- Jestem niemiło zaskoczony. Ko-

ledzy sołtysi robią spotkanie, a są-

siada nie poinformują. To przy-

kre. Nie wiem, co za gierki prowa-

dzicie, ale to nienormalne - uwa-

ża. Przypomina, że mieszkańcy 
Odrowąża wypełnili aż 143 an-

kiety w sprawie gazu i są zainte-

resowani inwestycją. - Czy każ-

dy z nas będzie osobno robił wy-

cieczki do zakładu gazowniczego? 
Grajmy w drużynie - apeluje Jó-

zef Bobek. 
Sebastian Chowaniec, radny 

z Piekielnika, twierdzi, że „każdy 
powinien myśleć o swojej miej-
scowości”. - Jeśli Piekielnik z Za-

łucznem robią spotkanie, to mamy 
wszystkich dookoła informować? 
Jeśli ma pan pretensje, że w Od-

rowążu z gazem nic się nie dzieje, 
to nie do mnie i przewodniczące-

go, ale do wójta, dlaczego nie zro-

bił takiego spotkania - odpowiada 
radny sołtysowi Odrowąża. 

Zdaniem Władysława Le-

narta, sołtysa Piekielnika, wójt 
o spotkaniu w Załucznem powi-
nien być wcześniej powiadomio-

ny. - Piekielnik nie był przygoto-

wany na spotkanie. Przyszło nie-

wiele osób. Załuczne już 2 tygo-

dnie wcześniej o nim wiedziało. 
Ja dowiedziałem się we wtorek, że 

zebranie będzie w czwartek - pod-

sumowuje. 
mon

Niemi³e zaskoczenie

OgłOszenia 
drObne i reklamy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym dunajcu 

przyjmuje codziennie

kanTOr  
„U bObka”
Usługi turystyczne

Czarny dunajec, rynek 7

redakCja
n	Zakopane 34-500
ul. Zwierzyniecka 14,  
tel.  18 20 00000, 18 20 13000,  
fax: 18 20 000 01  
mail: tp@24tp.pl 

Oddziały: 
n	nowy Targ, ul. rynek 11 
tel. 18 26 699 34

n	ChiCago, 6500 S. archer ave. 
Chicago iLL 60638, 
tel. 1 773 458 3934 

Wydanie internetowe: 

www.24tp.pl 

Telefon interwencyjny
18 2000000
606 402 247

WPłaTy na kOnTO
PkO bP zakOPane   

33 1020 3466 0000 9502 0033 4839

redakTor naCZeLny
paweł pełka      p.pelka@24tp.pl

SekreTarZ redakCji
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

dyrekTor arTySTyCZny
andrzej jurecki aloszajurecki@gmail.com

dZiennikarZe
aneta dusik (Pieniny) a.dusik@24tp.pl

jolanta Flach   j.flach@24tp.pl
jurek jurecki    j.jurecki@24tp.pl 

józef Figura (Nowy Targ, powiat suski)
 j.figura@24tp.pl
Marek kalinowski (Rabka, Orawa) 
 m.kalinowski@24tp.pl

rafał gratkowski (Zakopane)
 r.gratkowski@24tp.pl

Monika Para-Miśkowiec 
(Bukowina Tatrzańska, Szaflary,Cz. Dunajec)
 m.para@24tp.pl

kuLTura, puBLiCySTyka
Beata Zalot    b.zalot@24tp.pl

góry
apoloniusz rajwa     gory@24tp.pl

Łukasz kosut

SporT
paweł pełka  p.pelka@24tp.pl 

ROZMAITOŚCI
agnieszka nowelli  a.nowelli@24tp.pl 

FoTo
Maciej Jonek
Bartek Jurecki
Zofia Szwajnos

rySunek
Zygmunt Pytlik

dZiaŁ graFiCZny
Zofia Szwajnos
Andrzej Larkowski 

korekTa
Małgorzata Rybak
Mirosława Borowicz  
Monika Para-Miśkowiec

Biura rekLaM i ogŁoSZeń
Zakopane

l	ul. Krupówki 54, tel. 18 20 130 23

ogloszenia@24tp.pl 

l	ul. Zwierzyniecka 14

tel. 18 20 130 00, fax 18 20 000 01

sekretariat@24tp.pl

nowy Targ 
Rynek 11, tel. 18 26 699 34, 

nowytarg@24tp.pl

Czarny dunajec 
Rynek 7, tel. 18 26 57 204

SPECJALIŚCI DS. MARKETINGU
katarzyna Starczowska 
k.starczowska@24tp.pl  tel. 508 380 383
Magdalena Lipkowska
magdalena@24tp.pl tel. 608 377 217

SekreTariaT
Beata Momot (Zakopane)  sekretariat@24tp.pl

wydawCa
Zakopiańskie  

Towarzystwo Gospodarcze Sp. z o.o.

druk
Polska Press Sp. z o.o. Drukarnia w Sosnowcu

ul. Baczyńskiego 25a, 41-203 Sosnowiec-Milowice

Prenumerata realizowana  
przez rUCH s.a.

Zamówienia na prenumeratę w wersji papierowej i na e-
wydania można składać bezpośrednio na stronie www.pre-
numerata.ruch.com.pl. ewentualne pytania prosimy kiero-
wać na adres e-mail: prenumerata@ruch.com.pl lub kontak-
tując się z Telefonicznym Biurem Obsługi Klienta pod nume-
rem: 801 800 803 lub 22 717 59 59 – czynne w godzinach 
7.00 – 18.00. Koszt połączenia wg taryfy operatora.

PrenUmeraTa
krajowa kwartalna 70 zł
 półroczna 120 zł
 roczna 210 zł
zagraniczna kwartalna 150 zł
(Europa) półroczna 300 zł
 roczna 550 zł 

Materiały do informatora kulturalnego można wysyłać 
pod adres: a.nowelli@24tp.pl

Zdjęcia noworodków: dzieci@24tp.pl
Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych.  

Fo
t.:

 ka
dr

 z 
w

id
eo

re
la

cji
 se

sji
 R

ad
y G

m
in

y C
za

rn
y D

un
aj

ec

eprasa.pl 3435e5a955

mailto:tp@24tp.pl
http://www.24tp.pl/
mailto:p.pelka@24tp.pl
mailto:b.zalot@24tp.pl
mailto:aloszajurecki@gmail.com
mailto:a.dusik@24tp.pl
mailto:j.flach@24tp.pl
mailto:j.jurecki@24tp.pl
mailto:j.figura@24tp.pl
mailto:m.kalinowski@24tp.pl
mailto:r.gratkowski@24tp.pl
mailto:m.para@24tp.pl
mailto:b.zalot@24tp.pl
mailto:gory@24tp.pl
mailto:p.pelka@24tp.pl
mailto:a.nowelli@24tp.pl
mailto:ogloszenia@24tp.pl
mailto:sekretariat@24tp.pl
mailto:nowytarg@24tp.pl
mailto:k.starczowska@24tp.pl
mailto:magdalena@24tp.pl
mailto:sekretariat@24tp.pl
mailto:prenumerata@ruch.com.pl
mailto:a.nowelli@24tp.pl
mailto:dzieci@24tp.pl


927/2021 NOWy TARG

To nie relikt przeszłości.  
By liczyć na mieszkanie+, 
trzeba ciułać punkty.

W
Nowym Targu rosną 
kolejne kondygna-

cje bloku budowane-

go w ramach rządowego progra-

mu Mieszkanie+. Mają to być lo-

kale dla tych, którzy pracują, ale 
nie stać ich na kupno własnego 
„m” na wolnym rynku. Program 
daje im możliwość wynajmowa-

nia mieszkania po cenie niższej 
niż u prywatnych właścicieli, 
z możliwością jego wykupienia 
na własność po 25 latach spłaca-

nia czynszu.
W powstającym na Polanie 

Szaflarskiej bloku ma być 118 lo-

kali o powierzchni M2 oraz 12 
nieco większych - M3. Ich stan-

dard to wykończenie umożli-
wiające wprowadzenie się i za-

mieszkanie. W odróżnieniu od 
standardów deweloperskich - tu 
będą położone podłogi, wykoń-

czone glazurą łazienki itp. Tego, 
jaka będzie wysokość czynszu, 
oficjalnie dowiemy się dopiero 
na pół roku przed oddaniem blo-

ku do użytku.
Podczas ubiegłotygodniowej 

sesji radni przyjęli zasady, zgod-

nie z którymi następować będzie 
przydział mieszkań. A właści-
wie, jakimi preferencjami obda-

rzeni będą niektórzy starający 
się o udział w programie.

By dostać mieszkanie, trze-

ba zadeklarować zwrot lokalu 
komunalnego, jeśli się taki zaj-

Punkty za wykszta³cenie

Ceny najmu mieszkań w budowanym w ramach programu Mieszkanie + bloku, będą znane dopiero jesienią.

Przeszło 500 tys. zł 
trzeba będzie wydać 
na poszerzenie 
nowotarskiej Strefy 
Płatnego Parkowania.

T rwają przygotowania do 
poszerzenia SPP. Radni 
przekonują, że należało-

by wprowadzić ją na ul. 
Kościelnej, Sokoła, Ogrodowej 
i al. Tysiąclecia. Obecnie w SPP 
jest ponad 200 miejsc parkin-

gowych, a po rozszerzeniu ma 
dojść kolejne 190. Ma to wpro-

wadzić porządek na ulicach. Po-

szerzenia domagają się sami 
mieszkańcy i właściciele skle-

pów. Przekonują, że samochody 
osób przyjeżdżających do pra-

cy w mieście blokują miejsca dla 
klientów czy mieszkańców.

Trwają przygotowania do 
nowej uchwały, mającej umoż-

liwić poszerzenie SPP. Jedno-

cześnie ma ona wprowadzić po-

dział na 2 strefy. Bo choć obec-

nie jest ich 9, a po rozszerzeniu 
może być i kilkanaście - to obo-

wiązują jedynie 2 rodzaje sta-

wek. W efekcie miałaby powstać 
strefa Rynku i pozostałe ulice.   

Kontrowersje wzbudza opła-

ta abonamentowa przysługują-

ca mieszkańcom. Urzędnicy 
chcą, by niska miesięczna staw-

ka przysługiwała mieszkańcom 
jedynie na swojej ulicy. 

 - Nie różnicujmy miesz-

kańców, wszystkie ulice powin-

ny mieć jednakowe abonamenty, 
bo będzie ferment - przekonuje 
radny Jacenty Rajski.

Jednak zdaniem Szymona 
Fatli abonament powinien przy-

należeć mieszkańcom danej uli-
cy, a ważne, by jak dotąd był dla 
wszystkich dostępny finansowo.

Na rozszerzenie SPP, szcze-

gólnie zakup parkomatów, li-
cencji i zatrudnienie pracowni-
ków, trzeba by zapewnić ponad  
500 tys. zł.

- Mocno tą uchwałą intere-

sują się służby prawne, włącznie 
z prokuraturą - zauważa Marcin 
Dziadkowiec, kierownik refera-

tu ds. drogownictwa i transportu.  
- Uwagi, jakie otrzymujemy, do-

tyczą możliwości opłaty dodat-
kowej w ciągu 14, a nie 7 dni. Nie 
będzie możliwości składania re-

klamacji do miasta w przypad-

ku wątpliwości co do naliczenia 
opłaty dodatkowej. Taką kwestię 
powinien rozstrzygać sąd. Taka 
jest linia orzecznictwa.

Jak zauważa, pojawiły się 
też głosy, że abonamenty wy-

łącznie dla mieszkańców dys-

kryminują pozostałych kierow-

ców. Jednak udało się stanowi-
sko miasta obronić tłumacze-

niem, że w przeciwnym przy-

padku mieszkańcy praktycznie 
niemal straciliby możliwość wy-

kupienia abonamentu, konkuru-

jąc o niego ze wszystkimi.
fig

Uliczny  

abonament

Miłośnicy gór wędrowali 
beskidzkimi ścieżkami.

T o była sobota pełna wra-

żeń. 3 lipca nowotarski od-

dział PTTK „Gorce” zor-
ganizował wyjazd w Beskid Ślą-

ski. Wzięli w nim udział nie tyl-
ko członkowie PTTK czy prze-

wodnicy beskidzcy i tatrzańscy, 
ale też seniorzy i inni miłośni-
cy górskich wędrówek z Nowe-

go Targu i okolicy.
Trasa wędrówki wiodła 

przez dwa najwyższe szczyty, 
m.in. Skrzyczne i Baranią Górę. 
Później wszyscy zeszli doliną 
Białej Wisełki do Wisły Czarne. 
Wracając, obejrzeli Jezioro Czer-
niańskie, miejsce, gdzie powsta-

je rzeka Wisła. Po drodze można 
było zobaczyć skocznię narciar-
ską w Wiśle i kompleks skoczni 
w Szczyrku.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

Spod Turbacza na Baranią Górę

Wędrówka ze Skrzycznego na Baranią Górę zaję³a kilka godzin. 

Jedna z największych  
atrakcji na nowotarskim rynku 

nadal nie działa.

N
ie ma wyjścia - serwis 
zamówił części, trze-

ba czekać na dostawę 
z Niemiec - przekonuje Woj-
ciech Wielkiewicz, dyrektor 
Zakładu Gospodarczego Ziele-

ni i Rekreacji.
Jak się okazuje, koniecz-

na jest wymiana zużytych czę-

ści. Firma serwisująca zamówi-
ła je już w Niemczech, jednak 
wciąż trwa oczekiwanie na do-

stawę. Gdy tylko przesyłka do-

trze - możliwa będzie szybka na-

prawa. Stare urządzenie zosta-

ło już zdemontowane, koniecz-

na jest też uszczelnienie odpły-

wu. Jednak wciąż nie wiadomo, 
kiedy woda wytryśnie na nowo-

tarskim rynku.
- Chcemy, by to zrobili jak 

najszybciej, mnie też ta sytuacja 
denerwuje, naciskam na nich, jak 
tylko się da - przekonuje dyrek-

tor.
Tymczasem przechodnie, 

a szczególnie dzieci z utęsknie-

niem w czasie upałów spogląda-

ją na suche dysze. Wytryskująca 
z poziomu nawierzchni woda da-

wała nieco orzeźwienia, a dzie-

ciakom frajdę z biegania pomię-

dzy strumieniami. I to mimo że 
kąpiel w wodzie w układzie za-

mkniętym ze względów sanitar-
nych jest zabroniona. 

fig

Fontanny wciąż suche

Miało być 500, a będzie 
700 tys. zł na wymianę 
kopciuchów.

Z 
samej miejskiej dotacji na 
wymianę pieca węglowe-
go na bardziej ekologicz-

ne źródło ciepła skorzystało już 
88 nowotarżan. A że do plano-
wanej setki już niedaleko - mia-
sto zwiększa fundusz.

W ciągu miesiąca 18 osób 
skorzystało z miejskiej dotacji 

sięgającej 5 tys. zł, by zainsta-

lować kotły na gaz z sieci bądź 
podłączyć się do miejskiej sie-

ci ciepłowniczej. Od początku 
roku podpisano już 88 umów na 
kwotę 440 tys. zł. W tegorocz-

nym budżecie zaplanowano 500 
tys. zł na 100 inwestycji, więc li-
mit jest już bliski wyczerpania.

- Wystąpiłem do rady mia-

sta o dodatkowe 200 tys. zł. Za-

chęcam mieszkańców do korzy-

stania z prowadzonych progra-

mów dotacyjnych na wymianę 
starych kopciuchów na nowe ko-

tły gazowe lub przyłącz do sieci 
ciepłowniczej - przekonuje bur-
mistrz Grzegorz Watycha.

Warto pamiętać także, że 
miejski urzędnik pomaga miesz-

kańcom wypełniać wnioski do 
rządowego programu „Czy-

ste powietrze”. Za pośrednic-

twem nowotarskiego magistratu 
w ostatnim kwartale zostało zło-

żonych 20 wniosków. Obydwie 

dotacje, czyli miejską i rządową, 
można też ze sobą połączyć. 

Przypomnijmy, że do końca 
przyszłego roku w całej Mało-

polsce mieszkańcy muszą obo-

wiązkowo wymienić kotły wę-

glowe pozaklasowe, a także na 
ekogroszek starego typu. Nowy 
Targ, podobnie jak Rabka, chce 
pójść jeszcze dalej i od 2030 r. 
zakazać całkowicie palenia wę-

glem w każdej postaci.
fig

Póki jest okazja

Będzie rozbudowa 
kolumbarium  
na starym cmentarzu. 

M
iejsca na urny z pro-

chami planowane są 
także na nowej ne-

kropolii. - Kremacja jest coraz 
bardziej popularną formą po-

chówku - zauważa radna Kata-

rzyna Wójcik. I postuluje budo-

wę kolumbarium także na no-

wym cmentarzu.
W odpowiedzi burmistrz 

Grzegorz Watycha przyznaje, że 
zgodnie z założeniami projektu 
nowego cmentarza przewidzia-

no tam budowę także kolumba-

riów. Mają one jednak być reali-
zowane sukcesywnie. Tymcza-

sem rozważana jest rozbudowa 
kolumbarium na starym cmen-

tarzu.
fig

W urnie pochowani

muje. W innym przypadki trze-

ba dowieść, że nie jest się wła-

ścicielem żadnego innego. Będą 
punkty za rozliczanie podatków 
w Nowym Targu, prowadzenie 
działalności gospodarczej, starą 
książeczkę mieszkaniową, wyż-

sze wykształcenie i prowadzenie 
działalności gospodarczej. Także 
prowadzenie rodziny zastępczej 
czy opieka nad niepełnospraw-

nym domownikiem dają szansę 
na lepszą punktację.

Radna Ewa Pawlikowska 
zauważa, że przyjęte kryteria 
dają ludziom lepiej ustawionym 
większą możliwość otrzymania 
takiego mieszkania. - Czy to są 
dobrze dobrane kryteria? Inne 
miasta tego nie mają - zauważa.

Paweł Liszka dodaje, że 
punkty za wyższe wykształcenie 
to dyskryminacja innych miesz-

kańców.
- Ludzi z wyższym wy-

kształceniem trzeba zatrzymać 
w mieście. Poza tym to zachę-

ta do dalszej nauki - ripostuje 
Jacenty Rajski, przewodniczą-

cy komisji.
Choć wysokość kosztu wy-

najmu mieszkania wciąż nie jest 
określona, można porównać 
ceny czynszu w ramach Miesz-

kanie+ w innych miastach. I tak 
w oddanym właśnie osiedlu 
Nowy Nikiszowiec z 500 miesz-

kaniami w Katowicach czynsz za 
metr kw. powierzchni mieszka-

nia sięga 24 zł, a przy dopłacie 
z Banku Gospodarstwa Krajo-

wego spada on do 18-19 zł. Do 
tego trzeba doliczyć 5,50 zł za 
administrowanie plus koszty zu-

życia wody, ogrzewania i prądu 
rozliczane według wskazań licz-

nika. I wreszcie opłata za wywóz 
śmieci uzupełnia całokształt wy-

datków. W sumie miesięczne 
opłaty rosną do blisko 1500 zł.

- Czy mamy możliwość 
występować, by nas nie trakto-

wali jak Katowice czy Kraków 
i czynsze nie były takie duże? 
- dopytuje się radna Stefania  
Drąg-Iłęda podczas posiedzenia 
komisji finansów, gospodarki ko-

munalnej i rozwoju.
Obecna na posiedzeniu on-

line Joanna Kuśmierczyk z Pol-
skiego Funduszu Rozwoju pod-

kreśla, że stawka zostanie ustalo-

na po zbadaniu lokalnego rynku 
najmu. - Zarówno Katowice, jak 
i Kraków szły własnym trybem. 
Planujemy nabór w październi-
ku, więc we wrześniu podamy 
wysokość stawki - zapowiada.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Ani chłód, ani deszcz nie 
odstraszyły pielgrzymów, 
którzy w sobotę tłumnie 
przybyli na Polanę Rusinową. 

 

W
tym roku przypa-

da 160. rocznica 
objawień Matki 
Boskiej na Wikto-

rówkach. Specjalnie na tę oka-

zję na środku Rusinowej Polany 
stanął tymczasowy ołtarz, który 
3 lipca posłużył do odprawienia 
Mszy Świętej. Przewodniczył jej 
abp Marek Jędraszewski, metro-

polita krakowski. Nabożeństwo  
poprzedziła procesja z Wiktoró-

wek, w której oprócz arcybisku-

pa szła kapela góralska, poczty 
sztandarowe, a dziewczęta z Ma-

łego Cichego i Brzegów niosły  
figurkę Matki Bożej Jaworzyń-

skiej.
W kazaniu abp Jędraszewski 

zwrócił uwagę na to, jak wielkie 

znaczenie dla wszystkich mają 
góry i sanktuarium, wspominał 
św. Jana Pawła II, który z całego 
serca kochał Tatry, bo, „widział 
w nich odblask Pana Boga”. Pod-

kreślał, że na przestrzeni lat to 
wiara dawała siłę ludziom i jed-

noczyła ich, zwłaszcza w trud-

nych czasach - i 40 lat temu, kie-

dy był stan wojenny, i dziś. Od-

czytał również fragmenty z księ-

gi pamiątkowej z Wiktorówek. 
Wpisy turystów z całej Polski 
mówiły o tym, jaką siłę w cięż-

kich chwilach potrafi dać wiara 
w Boga i wstawiennictwo Mat-
ki Bożej.

Chociaż na ten dzień nie 
zapowiadano dobrej pogody, nie 
odstraszyło to mieszkańców po-

bliskich miejscowości oraz tury-

stów. Dwie pielgrzymki wyru-

szyły już około 8 rano z Buko-

winy Tatrzańskiej oraz Poro-

nina, a po 12 były już na Pola-

nie. Wiele osób było w strojach 

regionalnych - część przeszła 
w nich pielgrzymkę, inni prze-

bierali się już na miejscu. Koła 
Gospodyń Wiejskich z Bukowi-
ny Tatrzańskiej i z Małego Ci-
chego przygotowały poczęstu-

nek - na wszystkich pielgrzy-

mów czekał gorący bigos, her-
bata, moskole i inne pyszności. 
Nad bezpieczeństwem wszyst-
kich czuwała straż pożarna, poli-
cja, TOPR, pracownicy Tatrzań-

skiego Parku Narodowego. Za-

konnicy z Wiktorówek podzię-

kowali wszystkim, którzy przy-

czynili się do organizacji tej uro-

czystości, pielgrzymom, a szcze-

gólnie Matce Bożej Jaworzyń-

skiej, która przez cały ten czas 
otaczała modlących się swo-

ją opieką.
u

W 1861 r. 14-letnia Marysia 
Murzańska, wypasająca na pola-

nie owce stała się świadkiem ob-

jawienia. Kiedy jej stado znik-

nęło pewnego letniego wieczora, 
zaczęła go szukać, trzymając ró-

żaniec w ręce i prosząc o pomoc 
Matkę Bożą. Wtedy na jednym 
z pobliskich drzew pojawiła się 
dziwna jasność, w której zoba-

czyła piękną Panią - Maryję. Ta 
obiecała jej, że stado się odnaj-
dzie, a dziewczynce kazała zejść 
z polany, aby ustrzec się przed 
duchowym niebezpieczeń-

stwem, oraz poleciła jej prze-

strzec ludzi, by przestali grze-

szyć i pokutowali za swoje winy. 
Przez wiele lat drwale i pasterze 
odmawiali modlitwę przy drze-

wie, na którym Marysia widzia-

ła Matkę Bożą - na pniu został 
umieszczony najpierw papiero-

wy obrazek, potem szklany, a po-

tem mała kapliczka. Dziś przy 
Rusinowej Polanie stoi sanktu-

arium Matki Bożej Jaworzyń-

skiej, którym opiekują się oo.do-

minikanie.
Tekst i fot.: Paulina Łaś

Moc Wiktorówek
Na Rusinowej Polanie 

pojawi³o się kilkuset 
pielgrzymów.

Ten weekend upłynął 
w Krościenku nad Dunajcem 
pod hasłem Triady letniej, 
czyli trzech biegów w różnych 
pasmach górskich. 

T riada to bieg etapowy. Po-

lega na ukończeniu trzech 
biegów w trzech różnych 

pasmach górskich. Dystanse 
poszczególnych biegów zależą 
od wybrania dystansu łącznego 
(INTRO, ULTRA, SUPER UL-

TRA).
Intro - 30 km (16+6+11) - to 

bieg idealny dla początkują-

cych biegaczy górskich, Ul-
tra - 46 km (18+6+27) - na tym 
dystansie przydało się już do-

świadczenie w bieganiu po gó-

rach, i Super Ultra, czyli 80 km 
(33+6+39) - dla doświadczo-

nych biegaczy. Pokonując trasy 
zawodnicy mogli podziwiać trzy 
pasma górskie: Gorce, Pieniny 
i Beskid Sądecki.

Weekend biegowy zgroma-

dził około 500 osób z różnych 
stron naszego kraju. - Po pro-

stu fajnie spędzony czas - mówi 
na mecie przy OSP Krościenko 
nad Dunajcem Piotr Domań-

ski z okolic Warszawy. Zawody 
ukończył też pan Piotr z Krako-

wa  a także panie - Beata oraz 
Zuzanna. - Przy okazji spraw-

dzamy naszą formę. Okazuje 
się, że jest całkiem w porząd-

ku - śmieje się pani Beata. Na 
mecie czekali na nich mali gó-

rale z medalami, byli też kibice, 
którzy każdego zawodnika na-

gradzali brawami. 
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński 

Biegiem przez góry

Liczyła się atmosfera sportowa, a nie miejsca. Na wszystkich zawodników na me-
cie czeka³y pamiątkowe medale. 

Na scenie, ale i wokół niej sporo się działo. Pandemia sprawiła, że górale są spragnieni zabawy.  
A ta podczas jubileuszowej XXV Śpiskiej Watry była przednia.

Ognisko płonie, górale tańczą

Na Spiskiej Watrze zaprezentowa³y się zespo³y regionalne.

W centrum Ostrowska  
na małym odcinku brakuje 
kanalizacji. 

R
adny Gabriel Szumal 
prosi wójta o przygoto-

wanie projektu inwesty-

cji. Poruszył temat na ostatniej 
sesji. - W centrum Ostrowska 
mały odcinek jest nieskanalizo-

wany. To trudna sytuacja, ponie-

waż mieszka tam rodzina, w któ-

rej są osoby niepełnosprawne. Je-

śli to możliwe, to proszę o zle-

cenie projektowania tego odcin-

ka - zwracał się do wójta Gabriel 
Szumal. 

Jan Smarduch, wójt gminy 
Nowy Targ, odpowiada, że po-

dobne wnioski napływają rów-

nież z innych miejscowości, 
gdzie jest już kanalizacja. Gmi-
na je kolejno analizuje i w mia-

rę możliwości finansowych uzu-

pełnia brakujące fragmenty sie-

ci. - Takie fragmenty podłączeń 
poddajemy analizie finansowej 
i prawnej, czy są one realne do 
wykonania. Każda sprawa wy-

maga konkretnej analizy. Jeśli są 
to wnioski kosztowne i dotyczą 
przyłączy 1-2 domów, to mamy 
wątpliwości, czy w takiej sytu-

acji robić kolektor, czy jest to 
opłacalne - wyjaśnia wójt. - Jak 
mieści się to w rozsądnych gra-

nicach finansowych, to staramy 
się te przyłącza realizować - do-

daje. 
mon

Nie wszyscy  
mają kanalizację

bliczność oklaskiwała najpierw 
„Czardasza” z Niedzicy, potem 
zaprezentował się zespół „Pod-

hale - Grupa Spiska z Jurgowa” 
i kolejno: „Dunajec” z Niedzicy, 
„Mali Frydmanianie” z Frydma-

na, „Bystry Potok” z Kacwina, 
„Młode Podhale” - Uczelniany 
Zespół Góralski z „Podhalan-

ki”, „Honaj” z Dursztyna, „Mali 
Toniecnici” z Krempach, „Mło-

dy Jawor” z Krempach, „Torecki” 
z Łapszanki, „Lotry” z Łapszan-

ki, „Dolina” z Krempach oraz 
„Hajduki” z Łapsz Wyżnych.

 W programie imprezy zna-

lazła się degustacja potraw re-

gionalnych oraz wiele innych 
atrakcji, m.in. dmuchane zjeż-

dżalnie dla dzieci. Dopisała po-

goda, ale i uczestnicy. Wydarze-

niu patronował Tygodnik Pod-

halański.
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński 

REKLAMA

ostrowsko

niedzica

W
niedzielę 4 lipca przy 
Gminnym Ośrodku 
Kultury w Niedzicy 

rozpalono ognisko, bo tak tra-

dycyjnie rozpoczyna się Śpiska 
Watra. Na uczestników czekała 
moc atrakcji i występy zespo-

łów regionalnych. Nie zabrakło 
władz gminy i innych miejsco-

wych oficjeli. Potem już przy-

szedł czas na zabawę.
 Deski na drewnianej scenie 

uginały się od występów góra-

li z Pienin i okolic. Liczna pu-

eprasa.pl 3435e5a955
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Kilkadziesiąt osób obsypywało się w sobotni wieczór  
kolorowymi proszkami Holi.

W strefie obrzutu
Kolorowo zrobiło się w rabczańskim parku.

Mącicielka
Miejsce startu 
na Mącicielce.

Niejednogłośnie, 
ale otrzymał 
wotum zaufania, 
a potem absolutorium. 

P
rzedstawiając obszer-
ny Raport o stanie 
gminy podczas ubie-

głotygodniowej sesji 
Leszek Świder przy-

znał, że 2020 nie był rokiem 
łatwym, a Covid-19 uczynił go 
zupełnie nieprzewidywalnym. 
Trzeba było reagować na bieżą-

co, nie dało się za wiele zapla-

nować.
Nie brakowało problemów, 

jeśli chodzi o inwestycje. Budo-

wa wodnego placu zabaw zosta-

ła wstrzymana. Na rozstrzygnię-

cie czeka kolejny przetarg, mają-

cy wyłonić firmę, która dokoń-

czy inwestycję. - Ta inwestycja 

miała kosztować 3,6 mln, wypła-

cono już 1,6 mln, obecnie - prze-

targ ogłoszony jest na mniej wię-

cej 3 mln zł. W sumie kwota uro-

śnie do 4,6 mln - zauważa Pa-

weł Rogowiec.
Winę za to, zdaniem burmi-

strza, ponosi wykonawca. - Płyta 
jest źle wykonana. Jeśli ktoś wam 
wykona remont w domu źle, to 
zaakceptujecie? Faktycznie, mo-

żemy tyle zapłacić. Ale jeśli fir-
ma nie wykonała zadania, to też 
obowiązują kary umowne. Na-

szym obowiązkiem jest pilnowa-

nie interesu gminy - przekonuje.
Radni wymieniają też opóź-

niającą się przebudowę stadio-

nu Wierchów. Tu Leszek Świ-
der tłumaczy się koniecznością 
usunięcia gruntu pod sztuczną 
murawę. To spowodowało prze-

sunięcie w czasie budowy bież-

ni. A że przyszła chłodna je-

sień - trzeba było długo czekać, 

aż nadejdzie wymagane techno-

logią 14 dni z temperaturami po-

wyżej 15 stopni. 
 - A bulwary? Sporo tam nie-

doróbek wynikających ze słabe-

go nadzoru, zbyt duża swoboda 
co do pierwotnych planów - wy-

mienia Jan Kwatyra.
 - Tam nie działa nic, to 

fuszera - irytuje się Dariusz 
Krzysztof.   

 Aleksandra Koper wypomi-
na burmistrzowi obietnice wy-

borcze - wymienia plany budo-

wy basenu solankowego, wycią-

gów narciarskich, kolei gondo-

lowej na Luboń, ścieżek rowero-

wych, regulację stanu prawnego 
dróg. - Oczekuję nowej strategii 
rozwoju, byśmy wiedzieli, co nas 
czeka - dodaje.

Burmistrz broni się, że stra-

tegia powstaje, a wysłane rad-

nym propozycje czekają na od-

powiedź... od marca. - Celem 

strategicznym są drogi. To, za 
czym chodzę - przystanek przy 
zakopiance, 2-poziomowe skrzy-

żowania z torami na ul. zako-

piańskiej i Polczakówce. Ścieżki 
rowerowe? Podjąłem działania. 
Baseny solankowe? Jest otwarty 
drugi w śląskim centrum rehabi-
litacji, a pierwszy miało uzdro-

wisko. Wyciągi? Było spotkanie 
z mieszkańcami, propozycja, że 
jako gmina chcielibyśmy wziąć 
udział. Zaproponowałem zakup 
terenu za cmentarzem, by zro-

bić króciutki wyciąg dla dzie-

ci. Jeśli mieszkańcy nie podej-
mą inicjatywy, to ja ich nie za-

stąpię - kwituje.
Choć przeciwników nie 

udało się przekonać, to gło-

sów zwolenników wystarczy-

ło - burmistrz uzyskał absoluto-

rium 8 głosami przy 4 przeciw 
i 2 wstrzymujących się. 

fig

Leszek Świder 
rozliczony

Dopiero za drugim podejściem radni zdecydowali się na przyjęcie 
radykalnego planu walki ze smogiem.

Rabki odwęglanie

Aż 811 tys. zł rocznie  
generuje uliczne oświetlenie, 
a mogłoby kosztować  
połowę mniej.

P
rzejście na energooszczęd-
ne oświetlenia może przy-
nieść oszczędności sięga-

jące 50-70%. Jednak choć wnio-

sek czeka od roku, to wciąż nie 
wiadomo, jak długo potrwa roz-

strzyganie konkursu.

- W tamtym roku, gdy była 
dyskusja z udziałem ministra, 
było powiedziane, że sprawa 
będzie załatwiona do września, 
jednak z powodu pandemii żad-

nej decyzji nie podjęto. Wymia-

na całego oświetlenia koszto-

wałaby nas 4,2 mln zł, a my nie 
mamy takich środków - prze-

konuje Leszek Świder, bur-
mistrz Rabki.

Jest jeszcze druga możli-

wość - wymiany może wykonać 
prywatna firma, by odebrać po-

tem honorarium z różnicy po-

między kosztami. Jednak bur-
mistrz przekonuje, że wolałby, 
by to miasto wykonało moder-
nizację.

Rabczański projekt wciąż 
czeka na rozpatrzenie. Okazuje 
się jednak, że przez pandemię 
dotąd nikt nie dostał dofinanso-

wania z ubiegłorocznej puli fun-

duszy norweskich. Podczas spo-

tkania z Michałem Kurtyką, mi-
nistrem klimatu i środowiska, sa-

morządowcy mieli się znów do-

wiedzieć, że decyzja będzie na 
przełomie września i paździer-
nika. Jednak jeśli środki norwe-

skie nie zostaną podzielone, to 
swoje środki na ten cel ma prze-

znaczyć Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska.

fig

Norweg nie oświecił

REKLAMA

Niemal 2-kilometrowa  
trasa rowerowa  
przecięła stok Krzywonia.

R
abczański Krzywoń od 
dawna był nieoficjal-
nym miejscem rowero-

wych szaleństw. Oficjalnie na 
jego stokach rozgrywany był 
co roku jeden z etapów wyści-
gu MTB o Puchar Szlaku Sol-
nego. Mniej oficjalnie - tutej-
sze strome zbocza upatrzyli so-

bie miłośnicy ostrych zjazdów. 
Tyle że spragnieni emocji musie-

li wykorzystywać wąskie ścieżki 
i ekwilibrystykę między drzewa-

mi. Wkrótce będą mogli zjechać 
atrakcyjną, pokręconą trasą li-
czącą 1841 metrów o wdzięcznej 
nazwie „Mącicielka”. A na niej 
czeka mnóstwo hopek, ostrych 
zakrętów i innych atrakcji uroz-

maicających zjazd. - Takich 
ścieżek jest coraz więcej w Pol-
sce - przekonuje Jakub Jonkisz 
z Enduro Trails, który przygoto-

wał trasę. - W Rabce działa pręż-

nie grupa Eskimo i oni poprosi-
li nas, by porozmawiać z Lasami 
Państwowymi i uzyskać wszel-
kie zgody. A że mamy w tym do-

świadczenie, to udało się.
Prace trwały 2 miesiące. 

Jak przekonuje jeden z jej bu-

downiczych, nie wycięto żadne-

go drzewa z wyjątkiem nielicz-

nych, młodych samosiejek. Za-

kręty wyprofilowane i umocnio-

ne zostały kruszywem kamien-

nym przywiezionym z kamie-

niołomu w Osielcu. Po desz-

czach utwardzi on tor jazdy.
Zgodnie z oznakowaniem 

jest to niebieska trasa dla średnio 
zaawansowanych. Trzeba mieć 
nieco doświadczenia w kolar-
stwie górskim i zjazdach, ale po 
kilku treningach da się nią zje-

chać. Do szybkiej jazdy i dłu-

gich skoków trzeba jednak do-

świadczenia i wielu godzin ćwi-
czeń pod okiem trenera.

Jak przekonuje burmistrz 
Leszek Świder, w planach są 
jeszcze 2 trasy. - Namawiając 
radnych do przystąpienia do 
Euroregionu Tatry, przekonywa-

łem, że stamtąd chciałem pozy-

skać pieniądze. Tam mają środki 
właśnie na takie cele. Nowe tra-

sy będą ciut krótsze, stopień na-

chylenia inny, powinno być też 
nieco taniej - zauważa.

Tekst i fot.: Józef Figura

Więcej zdjęć z trasy znajdziecie 
na naszej stronie:  
https://24tp.pl/n/83019T o jednak dopiero uchwa-

ła intencyjna, która roz-

poczyna procedurę. Zgod-

nie z nią od 2030 roku w stre-

fach A i B uzdrowiska obowią-

zywać ma całkowity zakaz pa-

lenia węglem, nawet w kotłach 
na ekogroszek.

Podczas poprzedniej se-

sji radni podzielili się głosami 
w tej sprawie dokładnie po po-

łowie, więc wówczas uchwała 
nie przeszła.

Jak przekonuje burmistrz 
Leszek Świder - drugie podej-
ście to odpowiedź na wątpli-
wości radnych, którzy narze-

kali na brak danych między in-

nymi co do liczby pieców, któ-

re są w strefie A i B. A pozo-

stały jeszcze 403 kopciuchy do 
wymiany. - Powinniśmy wes-

przeć mieszkańców, by można 
je było wymienić. Mamy obie-

cany 1 mln zł ze stowarzysze-

nia Zielony Pierścień Tarnowa, 
drugie źródło z urzędu marszał-
kowskiego ma wystarczyć na ko-

lejne 150 pieców. Jeśli będzie de-

cyzja, to możemy uruchomić 
środki - podkreśla dodając, że 
w ubiegłym roku w Rabce wy-

mieniono 106 pieców.
Jednak nadal nie udało się 

rozwiać wątpliwości. Jan Kwa-

tyra zauważa, że nie będzie mógł 
palić drewnem w kominku, jeśli 
ten nie będzie miał zabudowanej 
komory spalania.

- Wciąż tylko o kopciuchach 
mówimy, a przejazd samocho-

dów, brak kanalizacji? Pytacie, 
co my zyskamy, a co mieszkań-

cy mogą stracić na wymianie ko-

tłów. A co my możemy zaofero-

wać turystom oprócz czyste-

go powietrza? Co, będziemy je 
do butelek pakować i sprzeda-

wać? - roztacza wizje na przy-

szłość Aleksandra Koper.
Wiceburmistrz Małgorzata 

Gromala przekonuje, że przyj-
mowany przez rząd „Nowy Ład” 
kładzie duży nacisk na ekologię. 
Uchwała, która ma być przyjęta, 
to proces, który będzie rozłożo-

ny na etapy. Będzie też specjalna 
ścieżka dla tych miast, by apliko-

wać o środki dodatkowe. - Chce-

my trochę wyprzedzić czas i po-

móc mieszkańcom wcześniej. 
Dopiero będą konsultacje i zgło-

szone przez radnych uwagi też 
będą brane pod uwagę - zapew-

nia wiceburmistrz.
Ostatecznie uchwała została 

przyjęta 10 głosami „za” przy 4 
wstrzymujących się.

fig

Z
abawa była prosta. Na znak 
wszyscy wyrzucali w górę 
zawartość trzymanych 

w ręku foliowych torebek i fe-

eria kolorów opadła na uczest-
ników. Była muzyka, śmiech 
i przede wszystkim dobra zaba-

wa. Wydarzenie zorganizowała 
po raz kolejny rabczańska Mło-

dzieżowa Rada Miejska.
Holi to hinduistyczne świę-

to radości i wiosny. Obchodzone 

jest zwykle w dniu pełni księży-

ca na przełomie lutego i marca 
To święto obchodzi się przede 
wszystkim w Indiach, Nepa-

lu i innych regionach świata, 
głównie wśród Hindusów lub 
osób pochodzenia indyjskie-

go. Festiwal ten rozprzestrze-

nił się w ostatnich latach w czę-

ściach Europy i Ameryki Pół-
nocnej jako święto miłości i ko-

lorów wiosny.
Tekst i fot.: Józef Figura
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Sołtysi i radni z gminy  
Nowy Targ walczą 
o udrożnienie i zabezpieczenie 
koryt potoków. 

D
awniej ludzie lepiej dba-

li o koryto rzeki niż obecnie. 
Dziś nam się rzuca kłody pod 
nogi i nie możemy nic zrobić 

- skarży się sołtys Krempach Józef Pie-

traszek.
Dębno, Nowa Biała, Krempa-

chy, Harklowa, Rogoźnik, Ostrowsko  
- wszystkie te miejscowości borykają się 
z problemem regulacji potoków. Sołty-

si i radni gminy Nowy Targ alarmują, że 
trzeba pilnie działać, bo w razie wezbra-

nia istnieje zagrożenie, że woda podto-

pi domy, zniszczy drogi. Od lat nie mogą 
doprosić się, aby Wody Polskie zajęły się 
regulacją koryta tam, gdzie jest to ko-

nieczne. Mieszkańcy nie mogą też sami 
udrażniać potoków, tak jak robili to daw-

niej, ponieważ jest to niezgodne z pra-

wem. 
W ubiegłym tygodniu radni i sołtysi 

spotkali się w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Łopusznej na komisji, aby po raz 
kolejny omówić problem. Zaprosili m.in. 
przedstawicieli Wód Polskich, ale nikt 
nie przyjechał na spotkanie. Przekaza-

li, że nie wezmą udziału w komisji, po-

nieważ mają w tym czasie zaplanowa-

ną naradę. 
Radny Paweł Długi, który prowadził 

obrady komisji, przypomniał, że podob-

ne spotkanie - na temat zagrożenia powo-

dziowego - było rok temu, ale nic z nie-

Jest coraz gorzej

Komisja w Gminnym Ośrodku Kultury w Łopusznej. Radni dyskutują na temat ochrony przeciwpowodziowej. - Po spotkaniu, które było w zeszłym roku, 
zebraliśmy wnioski, ale do dziś nie dostaliśmy na nie odpowiedzi z Wód Polskich - przypomina Paweł Długi, radny z Nowej Białej. 
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go nie wynikło. Sołtysi zgłosili, które od-

cinki koryta potoków trzeba w pierwszej 
kolejności zabezpieczyć. - Po spotkaniu 
zebraliśmy wnioski, ale do dziś nie do-

staliśmy na nie odpowiedzi. Jest coraz 
gorzej - ocenia. 

Bez odzewu
Radni nie kryli rozczarowania, że 

tym razem nikt z Wód Polskich nie przy-

jechał na spotkanie. Kolejny raz mówi-
li o problemach w swoich miejscowo-

ściach. Grzegorz Guroś, sołtys Harklo-

wej, przekonuje, że w jego miejscowo-

ści z roku na rok sytuacja się pogarsza. 
Dunajec podmywa brzegi, woda nisz-

czy kamienne zabezpieczenie. - Obec-

nie niewielkimi nakładami można by za-

pobiec dużym stratom. Jeśli przyjdzie 
większa woda, to droga i ścieżka Velo-

Dunajec zostanie przerwana. Na razie 
wszelkie nasze działania to rzucanie gro-

chem o ścianę - podsumowuje. Dodaje, 
że Wody Polskie tłumaczą się brakiem 

pieniędzy. Równie trudna sytuacja jest 
w Ostrowsku. 

- W Rogoźniku trzy lata temu było 
spotkanie z Wodami Polskimi i stwier-
dzili, że w trzech miejscach koniecz-

na jest interwencja w korycie potoku - 
wspomina Kazimierz Zubek, sołtys wsi. 
Zwraca uwagę, że przy boisku sporto-

wym potok niebezpiecznie zbliża się do 
zabudowań. Kilka razy wysyłał pisma 
w tej sprawie, ale bez odzewu. 

Zagrożony zabytek
W Dębnie zagrożone powodzią 

jest boisko sportowe, ścieżka rowerowa 
i osiedle z domami letniskowymi. Soł-
tys Andrzej Warmuz mówi, że istnie-

je zagrożenie, że rzeka Białka popłynie 
do wsi i zaleje m.in. zabytkowy kościół, 
wpisany na listę światowego dziedzic-

twa UNESCO. 
Czesława Fic, sołtys Klikuszowej, 

dodaje, że w jej miejscowości trzeba za-

bezpieczyć koryto Lepietnicy przy dro-

dze powiatowej poniżej kościoła. - W mi-
nionym roku spisali protokół i zagwaran-

towali, że w 2021 będzie to naprawione. 
Mieli robić zabezpieczenie, ale rzeko-

mo nie ma na to środków. Nasze spotka-

nia i rozmowy do niczego nie prowadzą. 
I dopóki Wody Polskie nie zapłacą od-

szkodowań za zniszczone drogi, to chyba 
nikt z tym nic nie zrobi. Nasze wnioski 
nie są realizowane - podsumowuje soł-
tys Klikuszowej. 

Zmienić prawo
- Wszystkie potoki są uciążliwe dla 

mieszkańców, ponieważ nie są udraż-

niane - mówi Józef Pietraszek, sołtys 
Krempach. Jego zdaniem trzeba powal-
czyć o zmianę prawa wodnego, dotyczą-

cego potoków górskich. - Do naszych po-

toków nie powinno się stosować tych sa-

mych przepisów, co do rzek na nizinach 
- uważa sołtys Krempach. O udrożnie-

nie koryta Białki w swojej miejscowości 
apeluje już od kilku lat. - Jeśli nie udroż-

nimy rzeki, to zniknie most, droga i zale-

je wieś. To jest niesamowite zagrożenie. 
Niweleta Białki jest podniesiona o co 
najmniej 2 metry. Potok górski powi-
nien być na bieżąco udrażniany - mówi. 

- Udrożnianie to podstawa - wtóruje 
Marek Kolasa, rady z Waksmunda. - Ale 
prawo jest tak zagmatwane, że nie idzie-

my z tym do przodu. Urząd urzędowi 
robi problemy - podsumowuje. 

Drążenie tematu
Józef Pietraszek zwraca uwagę na 

kolejny problem. Mówi, że gdy insty-

tucje przygotowują programy ochro-

ny przeciwpowodziowej, nikt nie kon-

sultuje tego z mieszkańcami. I wprowa-

dzają takie rozwiązania, których miesz-
kańcy nie akceptują. - Ciężkie pieniądze, 
które idą na dokumentację, są wyrzuca-
ne w błoto. Za to udrożnilibyśmy kory-
to Białki. Program ochrony przeciwpo-
wodziowej, budowa wałów to nierealne 
rzeczy - twierdzi. 

Na koniec radni postanowili, że zwo-
łają komisję jeszcze raz. Chcą na nią za-
prosić nie tylko przedstawicieli Wód Pol-
skich, ale i parlamentarzystów. Liczą na 
to, że parlamentarzyści zainteresują się 
problemem i pomogą. Radni i sołtysi 

chcą też nagłośnić temat, aby zaangażo-

wały się też inne gminy. Bo problem do-

tyczy całego regionu. 
- Na razie tylko gmina Nowy Targ 

robi szum o rzekę Białkę - mówi Józef 
Pietraszek. - Jak będziemy drążyć te-

mat, to może coś się zmieni - ma na-

dzieję Marek Kolasa.
Tekst i fot.: 

Monika Para-Miśkowiec
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n	Wakacje z Muzeum 
Tatrzańskim

n	Żegnamy Salon Marcowy

n	Dźwięk i słowo

n	Zakopiański Festiwal Literacki

n	Lato w Białce Tatrzańskiej

n	Końskie zmagania 
w Ludźmierzu

Instytucja ta jak co roku przygotowa³a 
na sezon letni ciekawą ofertę dla dzieci 
i m³odzieży. Są to zarówno zajęcia online, 
jak i tradycyjne spotkania w wybranych 
filiach Muzeum w Zakopanem.

N
ajbliższe: 8.07, 10.00 Od obserwacji do 
kompozycji - czyli słów kilka o tym, jak stworzyć pejzaż tatrzań-
ski/część teoretyczna na wystawie w Galerii Sztuki w willi Oksza, 

warsztaty plenerowe w ogrodzie (ul. Zamoyskiego 25) i 14.30 Styl zako-
piański w miniaturze/Muzeum Stylu Zakopiańskiego w willi Koliba (ul. 
Kościeliska 18); 9.07, 10.30 W sztuce naturalnie/Galeria Sztuki w willi 
Oksza; 12.07, 18.00 Bajki i legendy tatrzańskie/Profil Muzeum Tatrzań-
skiego na facebooku (również na profilu youTube Muzeum Tatrzań-
skiego, po premierze); 13.07, 10.30 i 14.30 Malarstwo na szkle/Gale-
ria Sztuki w willi Oksza; 14.07, 10.30 eko-zabawki z włóczki/Muzeum 
Stylu Zakopiańskiego w willi Koliba; 15.07, 10.30 „Dziwotwory” - zain-
spiruj się Hasiorem!/Galeria Władysława Hasiora (ul. Jagiellońska 18b).

Na spotkania w filiach liczba miejsc ograniczona. Pierwszeństwo 
będą miały osoby, które zapiszą się mailowo: edukacja@muzeumtatrzan-
skie.pl.                        an

„Wokół książki” to hasło przewodnie 
tegorocznej, szóstej już edycji festiwalu. 
Zapraszamy nań w dniach 9-11 lipca.

W
trakcie festiwalowych dni poznamy 
bliżej twórczość m.in.: Joanny Ba-
tor, Witolda Beresia, Barbary Gaw-

ryluk, Grzegorza Kasdepke, Anny Król, Zośki 
Papużanki, ewy Stadtmüller i Józefa Wilkonia.

Zaprezentowane też zostaną trzy wysta-
wy. Pierwsza to „Mistrzowie ilustracji” Wydawnictwa Dwie Siostry. Ze-
brano na niej prace ośmiorga wybitnych ilustratorów: Bohdana Buten-
ki, Anny Kołakowskiej, Danuty Konwickiej, Zbigniewa lengrena, Marii 
Orłowskiej-Gabryś, Mirosława Pokory, Jana Marcina Szancera i Teresy 
Wilbik. Druga to „Ocean”. Ta ekspozycja, w trakcie festiwalu dostępna 
na placu Niepodległości, poświęcona będzie powieści „Solaris” Stanisła-
wa lema. Trzecia to trwający już w Miejskiej Galerii Sztuki im. W. hrabie-
go Zamoyskiego „Salon Marcowy, Pokaz filmów o Sztuce - Józef Wil-
koń. Ilustracja. Rzeźba. film”. 

Nowością tegorocznej edycji jest gra literacka „Pierwsze zdania”. 
Organizatorzy zapraszają też na pokazy filmów i koncerty, a także do 
udziału w akcji #GodzinaWolnegoCzytania i na targi książki tradycyjnie 
rozlokowane na placu Niepodległości. Wiele atrakcji przygotowano rów-
nież dla dzieci i młodzieży w ramach Plenerowej Czytelni. 

 Jednym z kluczowych punktów festiwalu jest oczywiście przyzna-
nie literackiej Nagrody Zakopanego. W trakcie spotkania „Na tatrzań-
skim szlaku literatury” zaprezentowane zostaną nominowane do niej 
książki, a zwycięzcę poznamy w trakcie gali w niedzielę 11.07.

Szczegółowy program znajdziecie w informatorze na str. 19.
an

Na koncert z cyklu „Karol z Atmy. Si³a 
muzyki” zapraszamy w czwartek 8.07 
o godz. 18 do willi Atma w Zakopanem.

Z
a fortepianem zasiądzie Gabriela laso-
ta - studentka Akademii Muzycznej im. Krzysztofa Pendereckie-
go w Krakowie w klasie fortepianu oraz w klasie kameralisty-

ki. laureatka wielu konkursów ogólnopolskich i międzynarodowych. 
W programie recitalu: Antoni Kątski - Grande Polonaise op. 271, fryde-
ryk Chopin -  Nokturn H-dur nr 1 op. 32 w, Nokturn As-dur nr 2 op. 32, 
Nokturn e-moll nr 1 op. 72, oraz edvard Grieg - Sonata e-moll op. 7 - I Al-
legro moderato, II Andante molto, III Alla Menuetto, ma poco più len-
to, IV finale: Molto allegro.

Słowo o muzyce wygłosi dr hab. Małgorzata Janicka-Słysz.
an

Najbliższy tydzień do kolejne wydarzenia 
z cyklu Kultura na Bani.

P
o raz kolejny zapraszamy wszystkich na 
Scenę Kultury na Bani przy hotelu i Termie 
Bania. Organizatorzy jak zwykle przygo-

towali na ten czas moc atrakcji. W piątek 9.07 
o godz. 20 koncert zagra tu formacja lORD, 
która w swoim repertuarze ma największe 
przeboje grupy QUeeN z lat 1973-1995. W sobotę (10.07) zaś, również 
o godz. 20, usłyszymy grupę Potock prosto spod Babiej Góry, czyli zde-
rzenie muzyki rockowej z ludowymi tekstami.

Tradycyjnie najmłodszych bawić będą Beti i Bobass (11.07, godz. 
17), a w ramach letniego Kina na Stoku obejrzycie seans filmu „Na noże” 
(13.07, godz. 21).                     an

W sobotę i niedzielę 10-11.07 zapraszamy 
do Ludźmierza na wystawę „Polsko-
słowackie święto konia”.

B
yło wydawnictwo „Koń na pograniczu 
polsko-słowackim”. Były filmiki o pod-
kuwaniu konia, budowie sanek oraz 

wykład „Koń w tradycji i rzemiośle”. Nadszedł 
czas na ostatni etap projektu: Polsko-słowac-
kie święto konia.

W najbliższy weekend hipodrom w ludź-
mierzu będzie areną zmagań zaprzęgów sportowych. W sobotę odbędzie 
się próba ujeżdżenia oraz konkurs zręczności powożenia. Dzień zakoń-
czy pokaz ras koni hodowanych na pograniczu polsko-słowackim. Nie-
dziela rozpocznie się od próby terenowej - maratonu, w trakcie którego 
zaprzęgi będą miały do pokonania pięć przeszkód terenowych. Zawody 
w powożeniu sportowym odbędą się w kategorii singli i par. Po południu 
nastąpi uroczyste ogłoszenie wyników i dekoracja zwycięskich zaprzę-
gów. W tym samym czasie odbędą się też zawody w zrywce drzewa.

Szczegółowy program podajemy w Informatorze na str. 19.
opr. an

Na finisaż Salonu Marcowego 2021 
i Pokazu Filmów o Sztuce zapraszamy 
do Miejskiej Galerii Sztuki im. W. hr. 
Zamoyskiego w Zakopanem w sobotę 
10.07.

W
ystawę będzie można oglądać w galerii jeszcze do 22.07, ale 
oficjalnie pożegnamy się z nią w trakcie Zakopiańskiego fe-
stiwalu literackiego.

Tegoroczny Salom Marcowy poświęcony był wybitnemu polskie-
mu artyście Józefowi Wilkoniowi. Jego finisaż będzie okazją do obejrze-
nia specjalnego pokazu ilustratorskiego mistrza - „W świecie wyobraź-
ni Józefa Wilkonia” oraz filmu „Józef Wilkoń” w reżyserii Jakuba Nowa-
ka. fragmenty książek, do których Wilkoń stworzył ilustracje, czytał bę-
dzie aktor Rafał Królikowski.

Ze względu na obostrzenia sanitarne liczba miejsc jest ograniczo-
na. Obowiązują wcześniejsze zapisy pod numerem telefonu 18 20 127 92. 

an

n	Koncert w Altanie
Tym razem do Parku Miejskiego 
w Nowym Targu zapraszamy 11.07 
o godz. 17.

W
pięknych okolicznościach letniej przyrody koncert dla miesz-
kańców Miasta i przyjezdnych zagra Miejska Orkiestra Dęta. 
W jej repertuarze znajdziecie utwory patriotyczne i religij-

ne, marsze oraz muzykę rozrywkową.               an

n	Mini Podhale Tour
Drugie z czterech rowerowych Grand 
Prix dzieci i młodzieży w ramach Mini 
Podhale Tour w niedzielę 11.07.

T ym razem młodzi cykliści wystartują 
w Grand prix Rabki-Zdroju. Zawody ro-
zegrane zostaną w Parku Zdrojowym, 

na terenie miasteczka ruchu drogowego. Zgło-
szenia w biurze zawodów w godz. 12-13.30. 
formularz zgłoszeniowy musi być podpisany 
przez rodzica lub prawnego opiekuna. Udział 
jest bezpłatny.

Przypomnijmy, w Mini Podhale Tour mogą w nich brać udział dzieci 
i młodzież szkolna do 15 lat. Uczestnicy startują w dziesięciu kategoriach 
wiekowych, a poza konkursem zostanie rozegrany wyścig dla chętnych, 
którzy ukończyli 16 lat i więcej. Wszyscy pokonać muszą trasę o długo-
ści około 400 m.                      an

n	Zagrajmy w parku
Miejski Ośrodek Kultury w Nowym 
Targu i grupa Gry Terenowe Nowy Targ 
zapraszają w wakacyjne niedziele do 
Parku Miejskiego. 

B
ędzie to okazja, żeby wspólnie, rodzin-
nie, spędzić ciekawie czas. Organizato-
rzy przygotowali bowiem cykl gier tere-

nowych, których tematyka z pewnością wcią-
gnie każdego. Pierwsza już w najbliższą nie-
dzielę 11.07. Temat „lata XX-na tropie prze-
mytników” przeniesie graczy do lat dwudziestych ubiegłego wieku, 
gdzie zmierzą się z mafią przemycającą nielegalne towary na teren Sta-
nów Zjednoczonych.

W grze udział wziąć mogą zespoły złożone z 2 do 5 osób (wiek 10+) 
+ jedna osoba dorosła. Zapisy telefoniczne: 18 266 21 32, 660155459 lub 
mailowe: tomasz_szlaga@mok.nowytarg.           an

n	Mili Morena & Kuba Bobas
Na koncert do kawiarni Kmicic 
w Zakopanem zapraszamy w niedzielę 
11.07.

M
uzykę świata - latino, standard jazz 
i bossanovę usłyszymy w wykona-
niu gorącego duetu, jaki stworzą 

Mili Morena - urodzona w Hawanie kubań-
ska wokalistka i tancerka, oraz muzyk Kuba 
Bobas. Początek ich wspólnego występu na 
scenie przy ul. Staszica 11 a o godz. 19.  an

n	Autoportret z Chandrą
Wystawa czasowa „Autoportret 
z Chandrą. Hasior i nowa sztuka” 
dostępna będzie w Galerii 
W³adys³awa Hasiora w Zakopanem 
od 14 lipca do 10 października.

J
ak zaznacza organizator, którym jest Muzeum Tatrzańskie: „Narra-
cja wystawy będzie zorganizowana wokół pojęć i technik konsty-
tuujących praktykę artystyczną Władysława Hasiora (montaż, po-

mnik, sacrum, ziemia, manifestacja, spektakl, autoironia). Skonfronto-
wane one zostaną z pracami współczesnych artystek i artystów, które 
ukazują współczesny potencjał praktyki zakopiańskiego artysty.”

Artyści, których zaproszono do udziału w wystawie, to: Paweł Al-
thamer, Agnieszka Brzeżańska, Teresa Gierzyńska, Przemysław Matec-
ki, Dominika Olszowy, Daniel Rycharski, Andrzej Tobis, Trebunie Tutki 
& Twinkle Brothers i Amanda Wieczorek. ekspozycji towarzyszyć bę-
dzie publikacja przygotowana wspólnie z Miejskim Ośrodkiem Sztuki 
w Gorzowie Wielkopolskim.                 an

Tatrzańskie pejzaże 
Wojciecha gersona 
zagościły w Galerii 
Sztuki XX wieku 
w zakopiańskiej  
willi Oksza. 

M
ianem malarza Tatr 
można nazwać nie-

wielu pejzażystów. 
Góry trzeba czuć, 

a Wojciech Gerson wyczuwał 
Tatry znakomicie. Poznawał je od 
początku lat 60. XIX w. Jego pej-
zaże tatrzańskie odznaczają się 
wielką wrażliwością i delikatno-

ścią. Malował je głównie w okre-

sie letnim, kiedy przyroda przy-

ciągała soczystymi, żywymi ko-

lorami. Jego prace wyróżniają 
się wielkim realizmem i wyczu-

ciem przestrzeni.
W Galerii Sztuki XX wieku 

w zakopiańskiej willi Oksza (fi-

lia Muzeum Tatrzańskiego) moż-

na oglądać pejzaże tatrzańskie au-

torstwa Wojciecha Gersona. Dzie-

ła pochodzą z kolekcji najwięk-

szych polskich muzeów narodo-

wych. Wystawa nosi tytuł „Ger-
son w Tatrach”.

- Gerson uznawany jest za 
jednego z najwybitniejszych pej-
zażystów polskich XIX wieku, 
a jego tatrzańskie pejzaże za jed-

ne z najlepszych obrazów o tema-

tyce górskiej w historii sztuki pol-
skiej - mówiła podczas wernisażu 
1 lipca Anna Wende-Surmiak, dy-

rektorka Muzeum Tatrzańskiego.  
- Gerson symbolicznie powraca 
do Zakopanego dokładnie w swoje 
190. urodziny, czyli 1 lipca - doda-

ła. W tym roku przypada też 120. 
rocznica śmierci artysty. 

Wojciech Gerson rozpoczął 
swoją tatrzańską przygodę na po-

czątku lat 60. XIX w., gdy w gro-

nie przyjaciół, absolwentów war-
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych, 
odbywał wycieczki artystyczne po 

kraju. Odwiedzili też Zakopane 
i Tatry. „Kim byli owi podróżni-
cy? Poznajemy ich z akwareli Woj-
ciecha Gersona (1831-1901), upa-

miętniającej pierwszą wycieczkę 
w Tatry czwórki przyjaciół: Ger-
sona, Alfreda Schouppégo, Mar-
cina Olszyńskiego (przy kame-

rze fotograficznej) oraz Juliana 
Ceglińskiego. Akwarela nosi ty-

tuł „W Tatrach”, datę 186 i poka-

zuje artystów nad Stawem Smre-

czyńskim w Dolinie Kościeli-
skiej” - pisze w katalogu do wy-

stawy Teresa Jabłońska, była dy-

rektorka Muzeum Tatrzańskiego. 
I dodaje, że dla Wojciecha Ger-
sona, jako malarza, te wędrówki 
„pozostały skarbem doświadcze-

nia i umiejętności na całe życie”.
Efektem pierwszych wycie-

czek były 3 obrazy, głównie ze sce-

nami rodzajowymi, w których kra-

jobraz pełni rolę tła. Są to obrazy 
olejne zatytułowane: „Odpoczy-

nek w szałasie” z 1862 r., „Dzie-

ci góralskie” z 1868 r., „Igraszki 
dzieci góralskich” z 1867 r. Pierw-

szy z obrazów zachwycił Józefa 
Ignacego Kraszewskiego. Napisał 
nawet recenzję, gdy obraz został 
wystawiony w 1862 r. w Zachęcie: 
„Nie ma tu wymuszonych akce-

soriów, wyszukanego z pretensją 
otoczenia, ścisła prawda, którą je-

den szczęśliwie rzucony promień 
słonka przez przedarte chmury 
oświeca malowniczo i ubiera uro-

czo… Tak by właśnie sceny ży-

cia ludowego pojmować potrze-

ba, jak je Gerson wystawił” - pisał 
w recenzji. Jak przekonuje Tere-

sa Jabłońska, w następnych latach 
Wojciech Gerson nie poszedł da-

lej tą drogą. Do malarstwa krajo-

brazowego wrócił w ostatnich de-

kadach XIX w., kiedy zaczął po-

nownie jeździć w Tatry.
Maria Gerson-Dąbrow-

ska, córka artysty, wspomina, że 
w Tatrach ojciec szukał tematów 
w miejscach ustronnych, ostę-

pach położonych poza szlakami. 
Mimo przebytej ciężkiej choroby 

docierał do niedostępnych szczy-

tów i zakątków górskich, nigdy też 
nie posługiwał się fotografią w za-

stępstwie studiów z natury.
W latach 90. XIX w. powsta-

ły natomiast jego najwybitniejsze 
tatrzańskie pejzaże: „Zwał skali-
sty w dolinie Białej Wody” z 1892 
r., „Wyschnięty potok w Tatrach” 
z 1893 r. i „Cmentarz w górach” 
z 1894 r.

Na wystawie w willi „Oksza” 
można podziwiać niemal wszyst-
kie zachowane obrazy olejne Woj-
ciecha Gersona, prócz trzech, któ-

re znajdują się na stałych ekspo-

zycjach muzealnych. Nie ma 
m.in. „Cmentarza w górach”. Za 
to w centralnym punkcie wysta-

wy wisi „Zwał skalisty w dolinie 
Białej Wody”.

Wojciech Gerson był nie tylko 
malarzem, ale też społecznikiem. 
Brał czynny udział w zakopiań-

skim życiu kulturalnym. Był przy 
powstaniu Muzeum Tatrzańskie-

go im. dra Tytusa Chałubińskie-

go, a nawet ofiarował kilka swo-

ich rysunków i okazów etnogra-

ficznych, które też można zoba-

czyć na wystawie.
- Wojciech Gerson uczestni-

czył też w spotkaniach związa-

nych z pracami nad wielką „Pano-

ramą tatrzańską”. Razem z Wale-

rym Eljaszem Radzikowskim był 
konsultantem tego przedsięwzię-

cia, a nawet uczestniczył w wy-

prawie rozpoznawczej 28 sierpnia 
1894 r. na wybrany przez Eljasza 
szczyt Miedzianego, skąd miały 
być malowane Tatry. Jako pedagog 
interesował się Szkołą Przemysłu 
Drzewnego - przypomniała He-

lena Pitoń, kierowniczka Działu 
Sztuki w Muzeum Tatrzańskim.

Postać Gersona inspiruje ko-

lejne pokolenia. Współcześni ar-
tyści nawiązują w swoich pra-

cach do jego dzieł, dlatego wysta-

wę wzbogacają prace Stanisława 
Cukra i Daniela Rumiancewa.

Tekst i fot.:  
Jolanta Flach

Gerson 
w Tatrach

Wojciech Gerson „Pogoda w Pieninach”, 1884 r. 
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figluje, robi urzędnikom 
psikusy, nie daje się krytykom 
zaszufladkować, a przy 
okazji dobrze się bawi, bo 
w malarstwie szuka przede 
wszystkim przygody. 

M
owa o Stanisła-

wie Stachu, arty-

ście z Olkusza, któ-

ry swoje obrazy po-

kazał w nowotarskich Jatkach. Ci, 
którzy nie zdążyli zobaczyć wysta-

wy, niech żałują. 
Stach żyje w dwóch światach, 

których nie da się pogodzić. W tym 
pierwszym jest urzędnikiem, sze-

fem Galerii BWA w Olkuszu. To 
świat przepisów, zdobywania pie-

niędzy, użerania się z lokalnymi 
władzami. W tym drugim jest ar-
tystą. Jak sam zdradza, po pracy 
zamyka się w czterech ścianach 
swojej pracowni, włącza muzykę 
klasyczną lub filmową i zanurza 
się w świecie swojej wyobraźni.  
- Szukam w malarstwie przygody  

- mówi. - Mam zalążek jakie-

goś pomysłu i daję się poprowa-

dzić, porwać przygodzie - opowia-

da. Lubi malować cyklami, które 
bardziej pozwalają zanurzyć się 
w opowieści, którą artysta snuje.

Stwarza własny świat. Zapeł-
nia płótna fantastycznymi, dziw-

nymi zwierzętami, które są ele-

mentami jego własnej mitologii. 
- Urodziłem się i wychowałem na 
wsi, stąd zamiłowanie do zwierząt. 
Czuję się częścią natury - podkre-

śla. - O człowieku można wiele po-

wiedzieć za pomocą zwierząt - do-

daje. I tak na obrazach Stacha gru-

be ryby na stawiskach w Mikoło-

wie jednoznacznie odnoszą się do 
ludzi. Ptaki przypominają urzęd-

ników, którzy niewiele potrafią, 
z wyjątkiem puszenia się. 

Intrygujące i tajemnicze są 
jego pejzaże - te miejskie, a tak-

że krajobrazy, w których człowiek 
jeszcze nie majstrował. Choć nie-

trudno w nich doszukać się rzeczy-

wistych miejsc, odbiorca ma wra-

żenie wejścia  w jakiś świat baśnio-

wy, nierealny. Czasem malarz każe 

O artyście,  
który z każdej 
szuflady ucieka

W pracach 
artysty z Olkusza 

widać dbałość  
o każdy 

szczegó³.

 Osoczyście rogoźniczo

Jako pierwsza wiersz o Rogoźniku czyta Wanda Szado-Kudasikowa.Tym razem poeta Leszek Cadet przyjechał z ekipą z kabaretu Śmieszna Środa. 

W Gminnym Ośrodku Kultury 
w Łopusznej można oglądać 
wystawę poświęconą księdzu 
prof. Józefowi Tischnerowi.

N
iedawno w Łopusznej od-

były obchody 21. roczni-
cy śmierci ks. Tischnera. 

Z tej okazji została otwarta wysta-

wa „Józef Tischner Portrety”. Jest 
to 9 portretów na 90-lecie uro-

dzin księdza profesora. Autorką 
jest Dominika Laska, uczennica 
II Liceum Ogólnokształcącego 
w Chojnicach.

W programie uroczystości 
były m.in.: modlitwa na cmen-

tarzu, Msza św. i debata mło-

dych „W poszukiwaniu Tischne-

ra”. Z powodu tragicznego poża-

ru w Nowej Białej organizatorzy 
zrezygnowali z programu arty-

stycznego. 
Monika Para-Miśkowiec

Tischner  
na portretach

Autorką portretów jest Dominika laska.

Rogoźnik

Łopuszna Naskie świątki

Warto zatrzymać się na Jaszczurówce i zobaczyć prace twórców z różnych stron Podhala.

„Naskie świątki” to tytuł XXXIV 
Wystawy Malarstwa na Szkle 
w Galerii Religijnej Sztuki 
ludowej im. Jana Pawła II, 
którą można oglądać od 4 lipca 
w kaplicy na Jaszczurówce. 

N
askie w gwarze góralskiej 
znaczy po prostu „nasze”. 
Świątkiem zaś nazywa się 

zazwyczaj ludową rzeźbę przed-

stawiającą osobę boską bądź 
świętego. - W tegorocznej wysta-

wie rozszerzamy zakres tej na-

zwy o malarstwo na szkle. Chce-

my przybliżyć obraz Boga i świę-

tych, jaki utrwalił się wśród góra-

li polskich. Przedstawienia ludo-

we często naznaczone są „nasko-

ścią”, tzn., że Matka Boża i Pan Je-

zus są ukazywani w taki sposób, 
jakby pochodzili stąd, z Podhala. 
Dla górali wiara i pobożność jest 
czymś bliskim, osadzonym w co-

dzienności. Zdarzenia opisane 
w Ewangelii nie są traktowane jak 
coś, co działo się dawno temu i nie 
ma związku z obecnym życiem, 
ale mają miejsce tu i teraz, są osa-

dzone wręcz w góralskich realiach  
- wyjaśnia ksiądz marianin. W or-

ganizację wystawy zawsze anga-

żują się klerycy ze Zgromadzenia 
Księży Marianów.

Ekspozycję można zwie-

dzać do 29 sierpnia w godzinach 
10-16.30 (w niedziele 11-16.30) 
w podziemiach kaplicy Najświęt-
szego Serca Jezusa na Jaszczurów-

ce. Wstęp wolny. Pamiętać należy 
jednak o obostrzeniach wynikają-

cych z trwającej wciąż pandemii. 
Stąd wystawę jednocześnie może 
zwiedzać ograniczona liczba osób.

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński 

Poezji watra tutaj, przy Tatrach... 
hej, do Rogoźnika.

T ak śpiewali w sobotę arty-

ści z kabaretu krakowskie-

go Śmieszna Środa pod wo-
dzą Leszka Cadeta (autora tekstu). 
Bo już po raz trzeci do Rogoźnika 
zjechali się poeci - nie tylko z Pod-
hala, ale i ze Śląska, Opola i pod-
wawelskiego grodu. Z każdym ro-
kiem poetów na tym spotkaniu wy-
myślonym, przez Krzysztofa Ko-
kota, a zorganizowanym przez soł-
tysa Kazimierza Zubka, przyby-
wa. Przybywa też wierszy poświę-
conych tej niewielkiej miejscowo-
ści. I już niedługo Rogoźnik będzie 
najczęściej opiewaną miejscowo-
ścią na południe od Krakowa, bo to 
już tradycja, że każdy musi przyje-
chać z wierszem poświęconym tej 
wsi. A że atmosfera tu jest wyjątko-

wa, a gaździnki z miejscowego Koła 

nam się przybliżyć do przedmiotu, 
prawie wejść w jego strukturę. Taki 
hiperrealistyczny jest cykl  „Mar-
twa natura”, której „bohaterami” są 
fragmenty drewnianej architektu-

ry pokazane w skali makro. „Za-

pewne nie ma tematu, wziętego za-

równo z rzeczywistości widzialnej, 
jak i tej wysnutej z fantazji, któ-

rego Stanisław Stach nie potrafił-
by przełożyć na swój własny język 
form plastycznych” - napisała Sta-

nisława Zacharko-Łagowska. 
Artysta eksperymentuje, bawi 

się konwencjami i technikami. 
Dba jednocześnie o każdy szcze-

gół. Jego obrazy są „gęste”, każde 
płótno zawłaszcza zupełnie prze-

strzeń, pewnie byłoby mu najlepiej 
w pustej sali.

Obrazy Stacha mają często 
swoje charakterystyczne tło z po-

wtarzającymi się elementami, ryt-
mami, a na nim dopiero zbudowa-

na jest następna warstwa - właści-
wej opowieści. Widać w tych pra-

cach wiedzę i doświadczenie gra-

fika. Widać też poczucie humoru, 
ukryte aluzje, a nawet złośliwości. 
Bo prace Stanisława Stacha są pu-

blicystyczne, dlatego w niejednym 
prezentowanym obrazie można się 

doszukać nawiązań choćby do wal-
ki, jaką od kilku lat artysta toczy 
o uratowanie galerii w Olkuszu, 
którą władze miasta chcą zamknąć. 

Tworząc swoje collage, Stach 
używa różnych materiałów, wy-

korzystuje fragmenty artykułów 
z gazet, odbija na płótnie np. folię 
bąbelkową czy siatkę. Wykorzystu-

je m.in. liternictwo. Podkreśla, że 
stworzenie każdego obrazu to dłu-

gi proces, ale jednocześnie świet-
na zabawa. Malowanie to dla niego 
praktycznie codzienna czynność, 
sposób na odreagowwanie wszyst-
kiego. Tworzenia nie przerywa na-

wet podczas wyjazdów na wakacje. 
Ta dziecięca wręcz radość tworze-

nia i zarazem wieczne poszukiwa-

nia powodują, że za artystą trud-

no nadążyć. Jak podkreśla Olgierd 
Dziechciarz - „nie ma takiej szufla-

dy, w której malarstwo Stanisława 
Stacha dałoby się zaszufladkować”

Tekst i fot.: Beata Zalot

Wystawie w Jatkach nie 
towarzyszył wernisaż. Okazją 
do spotkania z artystą i krótkiej 
rozmowy był jego przyjazd do 
Nowego Targu w zeszłym tygodniu. 
Tuż przed zakończeniem wystawy, 
która trwała do 3 lipca.

Gospodyń Wiejskich dbają, żeby 
było także wyjątkowo smacznie - 
chętnych do udziału w biesiadzie 
nie brakuje. Są już stali bywalcy, jak 
choćby Wanda Szado-Kudasikowa 
- tischnerowska Ksantypa i nestor-
ka podhalańskich poetów, od wier-
szy której spotkanie się rozpoczęło. 

W tym roku była poezja gwa-

rowa i pisana w języku literackim. 
Strofy rymowane, biały wiersz, 
a nawet eksperymenty poetyckie 
inspirowane Białoszewskim. Ada 
Jarosz napisała wiersz w dorożce - 
obwożono nią tych poetów, którzy 
do Rogoźnika przyjechali pierwszy 
raz. Renata Lipkowska przekony-

wała, że w Rogoźniku są dobrzy 

ludzie, a za sprawą Leszka Cadeta 
było też o staniu w korku na zako-

piance i duszy poety. Jedna z gaź-

dzinek z Koła Gospodyń Wiejskich 
zaskoczyła odczytaniem wiersza 
swojego syna Macieja Hajnosa, na-

pisanego, kiedy chłopak miał 17 lat. 
Jak się okazuje, niezłym poetą jest 
też inny mieszkaniec Rogoźnika - 

Zbigniew Kopeć, kojarzony do tej 
pory głównie jako nauczyciel fizy-

ki w liceum.
Tradycyjnie po pierwszej czę-

ści spotkania zapłonęła watra, przy 
której odbyła się dalsza część, już 
nieoficjalna, a tej relacjonować 
nie wypada...

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Połączyła 
ich choroba. 
Postanowili 
pokazać, że osoby 
niepełnosprawne 
mogą czerpać 
z życia 
przyjemności, 
i przyjechali 
wspólnie  
pod Tatry. 

P
oznali się w internecie. 
Połączyła ich walka ze 
stwardnieniem rozsia-

nym. Przez wiele mie-

sięcy wysyłali do sie-

bie wiadomości, rozmawiali za 
pomocą mediów społecznościo-

wych. W sumie zebrało się kil-
kanaście osób. Wtedy narodził 
się pomysł wspólnego wyjazdu. 
A jeśli wyjazd, to tylko na Podha-

le, bo to jest przecież najpiękniej-
sze miejsce w Polsce. - Chcieliśmy 
pokazać ludziom, że poruszając 
się na wózkach, pomimo ogra-

niczeń, nie musimy sobie odma-

wiać przyjemności, które czerpią 
z życia ludzie zdrowi - mówi Ewa 
Rostankowska, doświadczona in-

struktorka tańca, która w prze-

szłości zdobywała wiele nagród.
Po tych miesiącach rozmów 

internetowych, na początku lipca 
cała grupa kilkunastu osób zgra-

ła terminy i w miniony weekend 
wszyscy przyjechali pod Tatry, 
do Bukowiny Tatrzańskiej. Już 
przez internet zawiązały się pew-

ne przyjaźnie, ale to nie to samo, 
co osobisty kontakt, więc spotka-

nie w Bukowinie, wspólnie spę-

dzony czas dla osób z różnych 
zakątków Polski był czymś bar-
dzo ważnym.

- Często przyjeżdżałam na 
Podhale i przekonałam wszyst-
kich, żeby dotrzeć właśnie pod Ta-

try - relacjonuje Wioletta Skwa-

rek. - W pierwszym dniu chcieli-
śmy dostać się nad Morskie Oko. 
Niestety ulewny deszcz, przeni-
kliwe zimno sprawiły, że pokona-

liśmy tylko pół drogi, ale i tak by-

liśmy bardzo szczęśliwi.

Wózek 
to nie koniec świata

Nad Morskie Oko nie udało się dotrzeć ze względu na pogodę, ale i tak uczestnicy wycieczki byli bardzo szczęśliwi.

J
est na Orawie jedna wieś, do 
której znaki wiodą już spod 
Gdańska. We wsi tej, jak to we 

wsi, były i chałupy, w chałupach 
ludzie, a z ludźmi ich małe i duże 
historie. Chałupa z numerem 178 
należała do Małysów, choć ani po 
numerze, ani po nazwisku nikt by 
ich nie znalazł, za to po przydom-
ku już tak.

W Chyżnem, u Podgórniyk 
- bo tak ich nazywano, ostały się 
w końcu bezdzietne siostry Ma-
ria i Wieróna, obie zmarły w 1994 
roku, w odstępie kilku dni, dom 
zaś wraz ze swoją historią trafił do 
nas rok później, stając się z czasem 
ozdobą rozbudowywanego skanse-
nu.

Dziś stanowi wspaniały przy-
kład nie tylko ludowej architektu-
ry, ale i jej przemian. Z jednej stro-
ny widzimy piękną wyżkę, łukowa-
te odrzwia i otwór w powale zwa-
ny woźnicą - ślad dawnej kurno-
ści, z drugiej  mamy dobudowany 
komin, drewnianą podłogę i białe 
ściany w… czarnej izbie.

Bo taka jest właśnie dynamika 
kultury - często coś, co było „od 
zawsze”, trwa jedynie tyle, ile pa-
mięć człowieka, zaś coś, co wyda-
je nam się nowością, stanowi tylko 
nowe otwarcie lub adaptację tego, 
co niegdyś zapomniane. Dlatego… 
warto zwiedzać skanseny!”

Taka opowieść znajduje się na 
Facebooku Muzeum - Orawskiego 
Parku Etnograficznego w Zubrzy-

cy Górnej. To tu przed laty została 
przeniesiona z Chyżnego chałupa 
sióstr Marii i Weronki. Pamiętam 
ją z dawnych lat, kiedy żyły jesz-
cze obie Orawianki. Później, gdy 
zmarły, żeby nie popadły w ruinę, 
natychmiast zainteresował się nią 
orawski skansen, bo była niepo-
wtarzalna i na terenie muzeum nie 
było nawet podobnej. Gdy została 
rozebrana, w Chyżnem został pu-
sty plac, a po pewnym czasie w Zu-
brzycy Górnej, w nowym sektorze 
skansenu pojawiła się piękna dwu-
budynkowa zagroda. Trudno było 
poznać, że to właśnie chałupa Ma-
łysów. Odzyskała dawny blask. 
W słońcu lśnią niebieskie obramo-
wania okien. Po wejściu do wnę-
trza przenosimy się w świat daw-
nej chyżniańskiej izby.

u
Teraz chałupa Małysów zo-

stała jedną z bohaterek niedawno 
wydanej książki pt. „Chyżne Ma-
rii Małysy i Jana Żołny” autorstwa 
Ryszarda M. Remiszewskiego, Jana 
Świdronia i Romana Cioka. Naj-
pierw o chałupie Podgórniyk po-
wstał program telewizyjny w ra-
mach serii „W cztery świata stro-
ny” (magazyn turystyczny pod re-
dakcją Krzysztofa Smereki, ów-
czesnego szefa Telewizji Katowi-
ce). Były to lata 90. ubiegłego wie-
ku, gdy obie siostry jeszcze żyły. 
- Do Chyżnego przyjechaliśmy 
na zaproszenie o. Michała Wojna-
rowskiego, proboszcza chyżniań-

skiej parafii, który chciał poka-
zać zabytkowe już wtedy obiekty. 
Było ich niewiele, ale co najważ-
niejsze, użytkowane przez właści-
cieli - wspomina Ryszard Remi-
szewski, redaktor, regionalista, mi-
łośnik Orawy, Spisza i Pienin, któ-
ry współpracował z Krzysztofem 
Smereką. Były dwie chałupy oraw-
skie, jedna z tak zwaną wyżką, dru-
ga kurna, bez komina i przewodów 
dymowych. Trzecim obiektem była 
izba muzealna, którą się opiekował 
o. Michał.

u
Materiał filmowy o zabytko-

wych chyżniańskich chałupach 
stał się pretekstem do powstania 
książki. - Doszedłem do wniosku, 
że sama relacja z Chyżnego wraz 
z materiałem filmowym i zdjęcio-
wym to trochę za mało. Należało-
by ją tak uatrakcyjnić, aby publi-
kacja była przeznaczona dla osób, 
które ogólnie zainteresowane są 
Orawą. Stąd do współpracy zapro-
siłem pasjonatów historii i kultu-
ry materialnej - Jana Świdronia 
z Chyżnego oraz Romana Cioka, 
który od lat pracuje w skansenie 
- opowiada Ryszard Remiszewski. 
I tak publikacja została uzupeł-
niona o informacje o trakcie kazi-
mierzowskim do Chyżnego, zabu-
dowie wioski, cechach budownic-
twa orawskiego. Roman Ciok opi-
suje chałupy na podstawie doku-
mentów inwentaryzacyjnych, któ-
re zachowały się w skansenie. Za 

to Jan Świdroń (regionalista, chyż-
niański historyk i prezes Podha-
lańskiego Zrzeszenia Pszczelarzy) 
częściowo gwarą orawską opowia-
da o zabytkowych obiektach i ich 
mieszkańcach. Spisał wszystko to, 
co sam obserwował przez wiele lat, 
ale też co znał z przekazów. Prze-
prowadził też kwerendę w archi-
wum parafialnym. - Gdyby dzi-
siaj zapytać młodych mieszkań-
ców Chyżnego o Podgórniyk, to nie 
będą wiedzieć, o co chodzi. Powie-
dzą, że nie słyszeli o takich. Gdy-
by jednak w dawnych czasach za-
pytać w Chyżnem, gdzie mieszka-
ją Małysowie, to zapewne usłysze-
libyśmy, ze takiyk tutok nima - prze-
konuje Jan Świdroń. Dawniej było 
inaczej. Każdy wiedział, gdzie Pod-
górni siedzieli, chociaż pod koniec 
mówiło się o Marysi i Weronie.

u
W Chyżnem z dawnych do-

mów z wyżką ostała się tylko jedna, 
Małysów. Obiekt był tym bardziej 
wartościowy, że zachowany jako 
dwubudynkowa zagroda. Ryszard 
Remiszewski przechodzi do spo-
tkania z mieszkankami domu. „Wita 
nas gościnnie w jej progach Maria 
Małysowa, żwawa staruszka, uro-
kliwie rozmowna. Chałupę zbudo-
wał jej dziad, Tomasz Sobczak, jak 
na belce zapisał: »dnia 7-ko Junii 
1869«, podpisał się Sopcak. Biała 
izba, prawdziwie orawska, przeno-
si nas o dziesiątki lat wstecz. Stara, 
piękna listwa wzdłuż całej ściany, 

U Podgórniyk i Zo³ny

Jan Żołna w swojej kurnej chałupie

Dymna chata Jana Żołny

Kolejne punkty programu to 
były termy w Bukowinie, stad-

nina koni, wyjazd na Kaspro-

wy Wierch. Nie udało się tyl-
ko wspólne taneczne spotkanie 
na Krupówkach, gdzie niepełno-

sprawni mieli zaprosić do tańca 
przechadzających się deptakiem 
turystów. Niestety, po wyprawie 
nad Morskie Oko byli zbyt wy-

czerpani i przemarznięci, ale już 
planują, że taka zabawa na Kru-

pówkach na pewno odbędzie się 
w czasie następnego przyjaz-

du. - Spotkaliśmy się pod Tatra-

mi z bardzo serdecznym przyję-

ciem. Gdy zepsuł się nam samo-

chód, nie było problemu ze zna-

lezieniem mechanika. W czasie 
wyprawy nad Morskie Oko jeden 
z naszych kolegów przewrócił się 
na wózku na bok i od razu kilku 
fiakrów pośpieszyło nam z pomo-

cą, to było naprawdę wzruszające 
- dodaje Ewa Rostankowska.

Uczestniczki podhalańskiej 
wyprawy mówią, że wciąż jest 
wiele miejsc niedostępnych dla 

niepełnosprawnych, ale sytu-

acja - porównując z tym, co było 
na przykład 10 lat temu - bardzo 
się poprawiła. - W Bukowinie 
ukształtowanie terenu jest trochę 
takie, że nie wszędzie można usu-

nąć bariery. Wszyscy zachowują 
się jednak przyjaźnie. Sprzedaw-

cy z małych sklepów wychodzą 
na przykład na zewnątrz i tam za-

łatwiamy z nimi zakupy - dodaje 
i razem ze znajomymi już planuje 
kolejny przyjazd pod Tatry.

Paweł Pełka
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Dwie chaty z Chyżnego - jedna z wyżką, druga kurna.  
Chałupy zamieszkiwali prości gazdowie. Teraz zostały opisane 
w książce „Chyżne Marii Małysy i Jana Żołny”.

Na początku było słowo. 
I zobaczyli, że słowo jest 
dobre. Postanowili złapać 
dźwięki. By dodać je do słowa. 
Upolowali ślebodną nutę, złowili 
pomruk podhalańskiej izby, 
a starodawne, góralskie gadki 
same do nich przyszły.

T ak po dwóch latach wspól-
nej pracy stworzyli słucho-

wisko „Na Giewont się pa-

trzy”. Niespotykane jak dotąd tego 
typu wydarzenie na Podhalu.

- Dla nas to zupełnie nowe do-

świadczenie - mówi Barbara Ca-

illot, która przed kilku laty wraz 
z Aleksandrą Karkowską napisała 
książkę „Na Giewont się patrzy”. 
- zgłosił się do nas Daniel Wahl 
z Lokalnej Organizacji Turystycz-

nej w Kościelisku z pomysłem, by 
naszą książkę ożywić. Bardzo nam 
się ten pomysł spodobał. Zależało 
nam na tym, żeby ludzie stąd, tacy 
jak Józef Pitoń, Krzysztof Trebu-

nia-Tutka, wzięli udział w przed-

sięwzięciu.
Pisarka dodaje, że razem 

z Aleksandrą długo pracowały nad 
scenariuszem. Obu autorkom za-

leżało, by całość wypadła auten-

tycznie. Krzysztof Trebunia-Tut-
ka przygotował nie tylko oprawę 
muzyczną, ale pilnował przedsię-

wzięcia pod względem etnolin-

gwistycznym. W słuchowisku są 
oczywiście mocne akcenty gwaro-

we, lecz przecież jego językiem jest 
język literacki. Ale właśnie te moc-

ne, podhalańskie akcenty sprawiają,  

eprasa.pl 3435e5a955
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PUBlICySTyKA

Dom Barbary 
Caillot pe³en 
artystów, 
którzy 
występują  
w słuchowisku.

Maria Małysa przed swoim domem w Chyżnem. 

że wykreowane, wyreżyserowane 
postacie bohaterów są żywe i praw-

dziwe. - To, co nas cieszy najmoc-

niej, to że mamy autentyk, nie po-

wstała żadna cepelia, ale rzecz zbu-

dowana z szacunkiem dla najstar-
szych ludzi, którzy tu mieszkali, 
których opowieści i życiowe losy 
pokazałyśmy w naszej książce - do-

daje Barbara Caillot.

Świat ocalony
Barbara Caillot-Dubus i Alek-

sandra Karkowska na kartach swej 
książki spisały historie wielu pod-

halańskich rodzin. O trudnym ży-

ciu na przednówku, o biedzie, wę-

drówkach za chlebem, o małych 
radościach, przemijaniu. Ożywiły 
obrazy przedwojennej polskiej wsi, 
pokazując losy ludzi z Kościeliska. 
„Na Giewont się patrzy” trafiło do 
księgarń w 2016 roku.

Daniel Wahl z Lokalnej Orga-

nizacji Turystycznej w Kościelisku 
przypomina, że pomysł na słucho-

wisko zrodził się ponad 3 lata temu, 
chwilę po tym, jak na rynku poja-

wiła się książka. - Przeczytałem ją 
i stwierdziłem, że to genialna li-
teratura - podkreśla Daniel Wahl.  
- Opowieść ratująca od zapomnie-

nia miejsca, ludzi i ich historię. 
Dużo rozmawialiśmy o tym z autor-
kami i Krzyśkiem Trebunią-Tutką.

Pomysłodawca dodaje, że od 
początku chodziło mu o to, by nie 
robić kolejnego audiobooka, ale 
by powstało słuchowisko radiowe, 
spektakl na miarę Teatru Polskie-

go Radia. Przypomina, że Polskie 
Radio, Program II, dawna „Trójka” 

duszę góralskich posiadów. Eki-
pa techniczna rozlokowała u mnie 
chyba ponad 20 mikrofonów, gło-

śników. To zderzenie nowoczesnej 
technologii z tradycyjnymi posia-

dami było zaskakujące. Ale pozwo-

liło oddać głębszy wymiar opowie-

ści o ludziach. Teraz dzięki zareje-

strowanemu spektaklowi każdy kto 
będzie go słuchać, poczuje się, jak-

by był we wnętrzu góralskiej cha-

łupy albo na polanie, przy szałasie.
Daniel Wahl przyznaje, że 

ogrom wykonanej pracy dzię-

ki zaangażowaniu w projekt fan-

tastycznych ludzi dał wspaniały 
efekt. A historie, góralskie wspo-

mnienia z młodości, z trudnych lat 
30.-40., niosą uniwersalne prawdy 
o życiu i o człowieku. Ich siłą jest 
prawda tych historii. - Oczywiście 
mieliśmy spory twórcze, jak po-

winna gwarowo wybrzmieć jakaś 
opowieść, jaka nuta powinna grać 
w tle. Problemem była pandemia, 
przez którą nie mogliśmy się spo-

tkać już rok temu  - dodaje produ-

cent. - Książka jest nienarracyjna, 
dziewczyny jednak świetnie za-

adaptowały jej treść na scenariusz 
słuchowiska. Historie różnych osób 
stały się jedną opowieścią, mówio-

ną przez kilku naszych bohaterów. 
Nie zdradzimy jednak wszystkie-

go, niech słuchacze mają niespo-

dziankę.
Rafał Gratkowski

Twórcy zapraszają w czwartek 
15 lipca  do Domu Ludowego 
na spotkanie z całym zespołem 
zaangażowanym w projekt. 
Początek o godz. 19.

to anteny, które mocno wspierały 
słuchowiska. - W Polsce słuchowi-
ska mają blisko stuletnią tradycję - 
mówi Daniel Wahl. - Teraz ta for-
ma wróciła do łaski, pojawiły się 
nowe możliwości, internetowe plat-
formy typu spotify itp.

Teatr wyobraźni
Historia polskich słuchowisk 

rozpoczęła się od „Warszawianki”, 
którą na podstawie sztuki Stani-
sława Wyspiańskiego przygotował 
Alojzy Kaszyna. Spektakl wyemi-
towała na falach eteru 29 listopa-

da 1925 roku rozgłośnia Polskiego 

Towarzystwa Radiotechnicznego. 
Słuchowisko w formie zbliżonej  do 
dramatu teatralnego szło na żywo. 
Współcześnie poprzez wprowadze-

nie narratora pojawiają się również 
formy epickie. Pierwszy dramat - 
„Pogrzeb Kiejstuta” - napisał spe-

cjalnie dla Teatru Polskiego Radia 
Witold Hulewicz, szef Działu Li-
terackiego PR. Od tego momentu 
słuchowiska nazywane są też te-

atrem wyobraźni.
- Bardzo się cieszę, że uda-

ło mi się zebrać fantastyczną eki-
pę do realizacji naszego słuchowi-
ska - mówi Daniel Wahl. - Spektakl 

reżyseruje Krzysztof Kiczek z Ka-

towic, który ma ogrom nagród na 
swym koncie. Krzysztof Kurek zre-

alizował całość dźwięków. A dzię-

ki finansowemu wsparciu Podha-

lańskiej Lokalnej Grupy Działania 
udało się nam w ponad dwa lata 
przygotować to słuchowisko. Było 
gotowe w sierpniu zeszłego roku. 
Szykowaliśmy się do emisji na je-

sień. Niestety po wakacjach dopa-

dła nas kolejna fala pandemii, lock-

down. Nie chcieliśmy tego pusz-

czać online. Postanowiliśmy cze-

kać do momentu, gdy będzie można 
przygotować premierę słuchowiska 

na żywo, tu, u nas, w Kościelisku.

Giewont za oknem
Słuchowisko w przeważają-

cej części powstawało w dwóch 
miejscach, w domu Barbary Cail-
lot i na polanie przy jednej z ba-

cówek w Witowie. - Ja mieszkam 
w prawdziwym, tradycyjnym, gó-

ralskim domu - mówi Barbara Ca-

illot. - Dom jest drewniany, z wi-
dokiem na Giewont. To, co mnie 
zaskoczyło w tej naszej pracy nad 
słuchowiskiem, to ilość specjali-
stycznego sprzętu, który posłu-

żył, by oddać i  zachować nastrój, 

wkoło pozatykane i wiszące stare 
oleodruki i szalki. (…) Wyżka kryta 
jest słomą, mocno już sfatygowaną, 
spracowaną przez deszcze i śnieg”.

Jan Świdroń wspomina: „Był 
cas, ze do Chyźnego, do Podgór-
niyk obziyrać dóm przijezdza-
li panowie i panicki jaze kasik ze 
świata. Jednego razu to nawet dwa 
autobusy ludzi naroz były. Mary-
sia oprowadzała ik po izbak, poka-
zywała, kany có, tłumacyła po có, 
na có kómu, a pote dumnie wy-
prowadzała na pasternik i prowa-
dziyła ku autobusowi”. Jan Świ-
droń mówi, że do 1967 r. z siostra-
mi mieszkał ich brat Józek, ale jed-

nego dnia odekciało mu się zyć i poseł  

na drugi świat.
u

Drugą opisywaną chałupą 
jest kurna chata Jana Żołny. Kie-
dyś w Chyżnem takich domów 
było 160, ale do lat 90. ubiegłe-
go wieku zachowała się tylko jed-
na chałupa. Na tragarzu widniał 
Stefan Capjak jako budowniczy 
i rok 1897. Chałupa zamieszka-
na była do 1992 r. Później zawa-
liła się ze starości. „Zachwycamy 
się od razu izbą czarną i białą. Dym 
gryzie w oczy, jest półmrok, ściany 
osmolone na czarno, aż świecące. 
W drugiej izbie znów stara listwa 
i sporo starych świętych oleodru-
ków. Na zewnątrz obserwujemy, jak 
przez strzechę na całej powierzch-
ni dachu przenika dym” - pisze Ry-
szard Remiszewski.

Jan Świdroń opowiada, że An-
drzej oraz Maria Żołna z rodu Ła-
ciak mieli ośmioro dzieci, ale trój-
ka zmarła. Zostało czterech sy-
nów, w tym Jan, oraz córka. „Dóm 
Zołnowie mieli na Dole, niedale-
ko zwónice, na brzyzku. Kupiy-
li go od jakiegosik Capioka - takie 
nazwisko było wyryte na tragarzu. 
Drewniany dom z cornom i biołom 
izbom, i duzom siyniom, ktoro była 
tyz z kumorom. Dach kryty gón-
tym, połotany pod kalynicom złó-
mianymi kicokami” - opisuje kur-
ną chatę pan Jan.

Dawniej nie każdy nawet wi-
dział dymną chatę i wiedział, że 
przez dach wydobywa się z wnę-
trza dym. Jan Świdroń tak opisu-
je jedno zdarzenie: „Jednego razu, 
na pocontku piyńćdziesiontyk ro-
ków Jano Zołna warzół w rudzia-
nym gorku na ogniu kapuste. Na-
roz dó dómu zlecieli zdysani wo-
jocy i zacyni sie drzić: Uciekać! 

Uciekać! Uciekać! Brali tyz do ryn-
cy, có sie jacy dało, i wynoisiyli 
do pola, na pasternik. Jano stanół 
na środku izby wystrasony, bio-
ły na gymbie jako śmiyrzć i sło-
wa ni móg ze sie wydusić. Zrozu-
mioł, có sie robi, dopiyrzo wtedy, 
kie jedyn z tyk wojoków go chy-
ciół za ramie i pedzioł: - Uciekaj-

cie, gazdo, dom wam się pali! Tak po 
prowdzie, to sie nic nie polyło, za 
wyjontkiym malutkiego ognia pod 
gorkiym postawionym na nolypie  
na trajfusie”.

Jan Żołna, ostatni na Orawie 
mieszkaniec kurnej chaty, zakoń-
czył swoją ziemską wędrówkę 
w 1996 r.

u
Scenariusz filmowy nie koń-

czył się na tych dwóch obiektach. 
Do dziś przetrwała stara plebania 
z XIX wieku, a w niej izba regio-
nalna pamiątek orawskich, którą 
opiekował się o. Michał Wojna-
rowski. Powstała po przeniesie-
niu siedziby plebanii do nowego 
budynku. Tu swoje miejsce zna-
lazły zbierane po orawskich wio-
skach łyżniki, listwy, obrazy, rzeź-
by, świątki, sprzęty gospodarcze, 
skrzynie malowane, ornaty, jasełka, 
chorągwie. Niecodzienne muzeum 
powstało w 1976 r. staraniem ów-
czesnego proboszcza ks. Arkadiu-
sza Klejnowskiego. Wiele zgro-
madzonych przez niego ekspona-
tów zaginęło.

Na końcu książki Ryszard Re-
miszewski zamieścił wspomnie-
nie o karmelicie o. Michale Woj-
narowskim, którego znał wiele lat.

u
Publikacja została wydana 

nakładem Ośrodka KTG w Pie-
ninach, którego kustoszem jest 
Ryszard Remiszewski. Książkę 
wzbogaca wiele fotografii archi-
walnych i współczesnych. Jest też 
dołączona płytka DVD z fragmen-
tami nagrań dla programu „W czte-
ry świata strony”.

Jolanta Flach

na Giewont i słuchaj
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatnebiura podróży

l	GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l POMIAN TRAVEL i punkt DPD, Zakopane, ul. Zaruskiego 2 (Ho-
tel Gromada), 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl, LAST MINUTE, wcza-
sy, BON TURYSTYCZNY, pielgrzymki, PORTUGALIA, bilety AUTOKARO-
WE i na Kasprowy Wierch, PRZESYŁKI KURIERSKIE: https://www.facebo-
ok.com/DPDZakopaneCentrum

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l	RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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W czasie 17. festiwalu 
Moc gór wręczono 
kopię czekana 
Zaruskiego za 
dokonania górskie, 
a na uroczystej gali 
nagrodzono  
najlepsze filmy.

C
eremonię wręczenia kopii Cze-
kana Zaruskiego w sali kina 
„Sokół” w Zakopanem prowa-
dził Maciej Kwaśniewski, wi-

cedyrektor festiwalu Moc Gór, redaktor 
naczelny „Taternika”, który powiedział:  
- To nie tylko nagroda za sportowy wynik 
- za wysokość, głębokość, cyfrę. To na-
groda za potęgę ducha, śmiałą myśl, za-
mysł, czasem wieloletnią konsekwencję 
w dążeniu do celu - słowem za ducha gór. 
Chcemy dostrzegać najważniejsze warto-
ści kształtujące etos środowiska, poświę-
cenie i oddanie innym. One narodziły się 
i kształtowały w Tatrach. Dlatego nagro-
da ma kształt symboliczny - jest to wierna 
kopia czekana Mariusza Zaruskiego. Dla-
czego Nagroda im. Jerzego Kukuczki? Bo 
Kukuczka jest symbolem i najwybitniej-
szym przedstawicielem środowiska, któ-
re podejmuje największe wyzwania w gó-
rach. Dlaczego Mariusz Zaruski? Bo Za-
ruski, twórca Tatrzańskiego Ochotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego, zdobyw-
ca wielu tatrzańskich szczytów, społecz-
nik, łączył w sobie szlachetność wobec lu-
dzi, pasję zdobywania gór, wiedzę o nich 
i przekaz, że góry uszlachetniają. Dlacze-
go czekan Zaruskiego? Bo to prawdziwy 
artefakt, towarzyszył twórcy TOPR pod-
czas najważniejszych wypraw. Znajdu-
je się w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego 
im. Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem. 
Jego wierną kopię wykonał Stanisław Gą-
sienica Byrcyn, wnuk jednego z członków 
założycieli TOPR.

W tym roku kapituła Nagrody „Tater-

nika” im. Jerzego Kukuczki, której prze-
wodniczącym jest Piotr Pustelnik, prezes 
Polskiego Związku Alpinizmu, postanowi-
ła przyznać tę  nagrodę za „Górskie dzie-
ło Życia” Jerzemu Wali z Krakowa, tater-
nikowi, alpiniście, uczestnikowi i kierow-
nikowi wypraw w góry wysokie i niestru-
dzonemu dokumentaliście mało znanych 
rejonów górskich na świecie. Jest autorem 
pionierskich opracowań map alpinistycz-
nych kompleksowych i szczegółowych 
Hindukuszu, Karakorum oraz pasm gór-
skich w innych górach świata. Jego mapy 
ukazywały się w „Taterniku” oraz w wie-
lu książkach i albumach górskich. 91-letni 
Jerzy Wala ze wzruszeniem odebrał z rąk 
Piotra Pustelnika czekan Zaruskiego.

Do czteroletniej tradycji należy na-
gradzanie za wybitne osiągnięcia alpini-
styczne sprzed 25 lat. W tym roku przy-
znano dwie takie nagrody. Za najlepsze 
wysokogórskie przejście przed 25 laty ka-
pituła przyznała nagrodę zespołowi wy-
prawy na Annapurnę I (8096 m) północ-
no-zachodnią granią, którą kierował Mi-
chał Kochańczyk, w październiku 1996 
roku. Uczestniczyli w niej: Waldemar So-
roka (kierownik sportowy), Wojciech li-
twin, Andrzej Marciniak, Waldemar Siciń-
ski, Jan Szulc, Krzysztof Tarasewicz, Wła-
dysław Terzeul (Ukraina), Antony Tonsing 
(USA), Jan Turowiecki, Mirosław Urbano-
wicz, Andrzej Zieleniewski i Andrzej Gro-
tha oraz ekipa filmowa. Na szczycie sta-
nęli Marciniak i Terzeul. Jak stwierdzi-
ło dwóch uczestników tej wyprawy, od-
bierających czekan, była to jak dotych-
czas ostatnia polska droga na ośmioty-
sięczniku.

W tym samym roku latem w Kara-
korum działała międzynarodowa wypra-
wa na K2 pod kierownictwem Krzysz-
tofa Wielickiego, która filarem od stro-
ny północnej osiągnęła wierzchołek. Na 
szczyt weszli 10 sierpnia Krzysztof Wie-
licki oraz dwóch Włochów, a cztery dni 
później również Piotr Pustelnik i Ryszard 
Pawłowski. Z Polaków uczestniczyli w tej 
wyprawie również Józef Goździk, Ma-
rek Grochowski, Piotr Snopczyński i Ma-
rek Rożniecki. Za to wejście czekan wrę-

czył Piotrowi Pustelnikowi Maciek Kwa-
śniewski. film z tej wyprawy „8611” w re-
żyserii Piotra Snopczyńskiego uczestnicy 
festiwalu mogli zobaczyć wieczorem, po 
wręczeniu czekanów.

Spośród tegorocznych osiągnięć 
w kategorii najlepsze przejścia tatrzańskie 
kopię czekana Zaruskiego odebrał w imie-
niu zespołu Kacper Tekieli za pierwsze zi-
mowe przejście łańcuchówki expande-
ra, czyli czterech dróg wspinaczkowych 
- „Sprężyn”, na Małym Młynarzu, na 
ścianie Kotła Kazalnicy, Mnichu i Kościel-
cu. Pozostałych dwóch członków zespo-
łu - Macieja Ciesielskiego i Piotra Sułow-
skiego - nie było, gdyż pracują jako prze-
wodnicy w Chamonix.

W ostatnim dniu festiwalu miała 
miejsce uroczysta gala, na której ogłoszo-
no wyniki konkursu filmowego. Prowadzi-
li ją Mirella Kurkowska, pracownik Cen-
trum europejskiego Uniwersytetu War-
szawskiego, oraz Maciej Kwaśniewski. 
Uzasadnienia nagrodzonych filmów od-
czytywali członkowie jury: Stanisław Ber-
beka, Krzysztof Kokoryn, Mirella Kurkow-
ska i Piotr Pustelnik, przewodniczący. Nie-
obecny był Darek Załuski. filmy oceniało 
również jury młodzieżowe z liceum Sztuk 
Plastycznych w Zakopanem, które wyróż-
niło film: „Ściana cieni” w reż. elizy Ku-
barskiej, a trafne i wnikliwe uzasadnie-
nie odczytał Antoni Bernatowicz. Jury stu-
denckie pod patronatem Centrum euro-
pejskiego UW składało się w tym roku ze 
studentów różnych kierunków studiów. 
Studenci wyróżnili i uhonorowali statu-
etką wykonaną dodatkowo przez Marci-
na Rząsę film irański „Holy Bread” (Święty 
chleb). Marcin Rząsa tak jak co roku wy-
konał wszystkie „Drewniane Góry” - sta-
tuetki, które wręczane są reżyserom na-
grodzonych filmów.

Grand Prix tegorocznego festiwalu 
Moc Gór otrzymał film Adama Nawro-
ta, syna emigrantów do USA, ,„Godspe-
ed, los Polacos!”. Jest to opowieść o pię-
ciu studentach, którzy po spływie najgłęb-
szym kanionem świata Colca walczą o de-
mokrację w krajach Bloku Wschodniego. 
Reżyser przedstawił w opowieściach po-

Wręczono czekany, 
nagrodzono filmy

Ten film zdobył Grand Prix.

Nagrody - Wielkie Góry wykonane przez Marcina Rząsę.

Kacper Tekieli z czekanem za Expandera.Jerzy Wala nagrodzony za Górskie dzie³o Życia. Jakub Brzosko z Nagrodą Publiczności, obok 
Mirella Kurkowska.

kolenia swoich ojców fascynujące wąt-
ki. Powrócił do przeszłości, do nieistnieją-
cego już świata i z pomocą archiwalnych 
materiałów filmowych, telewizyjnych, 
prasowych, animacji, wizualizacji, dźwię-
ków i muzyki oraz reakcji dzisiejszych 
„Canonades” zrekonstruował go, budu-
jąc fascynujący film o marzeniach mło-
dych Polaków w latach 70., o zdobywa-
niu najgłębszego kanionu świata i szale-
jących dookoła wichrach historii. Nagrodę 
ufundowało Schronisko PTTK przy Mor-
skim Oku.

Nagrodę dyrektora TPN otrzymał ro-
syjski film „Kiedy śnieg topnieje” w reży-
serii Alekseja Gołokowa.

Ważna dla twórców filmu jest Na-
groda Publiczności. W tym roku przypa-
dła ona Jakubowi Brzosce za film „Opęta-
nie”, w którym głównym bohaterem jest 
Marcin Gąsienica Kotelnicki. Kuba two-
rzył ten film 6 lat, bo Marcin zmieniał swój 
scenariusz życiowy, co reżyser starał się 
uwzględnić w tym obrazie.

Nagrodę Specjalną otrzymał film 
„Nasze Góry” Kobasa laksy. W filmie to-
warzyszymy rodzinie Jarka Pieniaka, któ-

ry z rodziną, żoną i dwoma synami - jed-
nym z zespołem Downa, a drugim auty-
stą - wędrują na Śnieżnik w Sudetach. Do-
tychczas zdobyli już setki szczytów mimo 
niepełnosprawności intelektualnej. Pustel-
nik, uzasadniając przyznanie tej nagro-
dy, powiedział, że oglądając go, bardzo 
się wzruszył: - „Twórcy filmu w niezwy-
kle subtelny i delikatny sposób pokaza-
li uczucia łączące rodzinę, determinację 
rodziców, miłość i przywiązanie.

Nagrodę fundacji Himalaizmu Pol-
skiego im. Artura Hajzera za najlepszy 
film polski otrzymała eliza Kubarska, re-
żyserka filmu „Ściana cieni”.

Nagrodę hotelu „Mistral” w Gnie-
winie w kategorii kulturalno-społecz-
nej otrzymał film irański „Święty chleb”, 
a w kategorii sportowo-wyczynowej film 
francuski „Brenva zimą”. Uzasadnienia 
przyznania nagród są na stronie: moc-
gor.pl Po każdym z nagrodzonych fil-
mów łączono się z ich twórcami. Mirel-
la Kurkowska podziękowała wszystkim, 
którzy pomagali w organizacji tego festi-
walu, a szczególnie wolontariuszom.

Apoloniusz Rajwa

eprasa.pl 3435e5a955

http://www.trip.pl/
mailto:ro@trip.pl
http://www.pomiantravel.pl/
https://www.facebo/
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kina  

i teatry

zakopane
n	KINO „GIEWONT” REAl 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l	8.07, 10.45/dubb. Tom & Jerry, 12.45/dubb. Piotruś 
Królik 2: Na gigancie, 8.07, 14.30, 16.15 Mustang z Dzi-
kiej Doliny: Droga do wolności/dubb., 18.00, 22.30 Szybcy 
i wściekli 9, 20.40 Sanktuarium
l	9-15.07, 11.00 Piotruś Królik 2: Na gigancie, 12.40, 
16.00 PREMIERA! Mustang z Dzikiej Doliny: Droga do 
wolności/dubb., 14.15 PREMIERA! Piotruś Pan i Alicja 
w Krainie Czarów, 17.30 Sanktuarium, 19.15 PREMIERA! 
The Bodyguard i żona zawodowca, 21.30 Szybcy i wście-
kli 9
n	KINO „SOKÓŁ” DIGITAl 3D, ul. Orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l	8.07, 14.00, 16.00 PREMIERA! Raya i ostatni smok, 
18.00 W jak morderstwo, 20.00 Małe rzeczy
l	9-15.07, 14.00, 16.00 Raya i ostatni smok, 18.00/
dubb., 20.30/nap. PREMIERA! Czarna Wdowa
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l	8.07, 16.30 Magnezja, 19.00 Niepamięć, 21.00 Wróg 
doskonały
n	KINO lETNIE. Plac Niepodległości. W lipcu seanse 
o godz. 21.30.
l	8.07 Były sobie człowieki; l	9.07 Dziewczyna z pocią-
gu; l	10.07 Palm Springs; l	11.07 Maria Skłodowska-
Curie; l	12.07 Skandal. ewenement Molesty; l	13.07 
Matthias i Maxime; l	14.07 Joker; l	15.07 Polarny rok
n	TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 15, bi-
lety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 
600 00 15 14). Przerwa urlopowa.

nowY targ
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl.  Tel. 18 26 626 24.
l	8.07, 11.30 Krudowie 2, 13.15, 17.00 Raya i ostat-
ni smok, 15.15 luca/2d, 19.00 Sanktuarium, 20.45 Szyb-
cy i Wściekli 9
l	9.07, 0.01/2d nap., 17.00/2d dubb., 21.00/2d nap. 
PREMIERA! Czarna Wdowa, 11.30 Piotruś Królik 2: Na gi-
gancie, 13.15 PREMIERA! Piotruś Pan i Alicja w Krainie Cza-
rów, 15.00 Raya i ostatni smok, 19.20 Sanktuarium
l	10.07, 11.00 Piotruś Pan i Alicja w Krainie Czarów, 
12.45 luca, 14.30 Raya i ostatni smok, 16.30/3d dubb., 
18.45/2d nap. Czarna Wdowa, 21.00 Szybcy i Wściekli 9
l	11.07, 11.30 luca, 13.25 Piotruś Pan i Alicja w Kra-
inie Czarów, 15.00 Raya i ostatni smok, 17.00/2d dubb., 
21.00/2d nap. Czarna Wdowa, 19.20 Sanktuarium
l	12.07, 11.30 Tom & Jerry, 13.15 Piotruś Pan i Alicja 
w Krainie Czarów, 15.00 Raya i ostatni smok, 17.00 Sank-
tuarium, 18.40 Szybcy i Wściekli 9, 21.00/2d nap. Czar-
na Wdowa
l	13.07, 11.30 Piotruś Pan i Alicja w Krainie Czarów, 
13.15 Raya i ostatni smok, 15.15 luca, 17.00/2d dubb., 
21.00/2d nap. Czarna Wdowa, 19.20 Sanktuarium
l	14.07, 11.30 Krudowie 2, 13.15 Piotruś Pan i Alicja 
w Krainie Czarów, 15.00 Raya i ostatni smok, 17.00 Sank-
tuarium, 18.40 Szybcy i Wściekli 9, 21.00/2d nap. Czar-
na Wdowa
l	15.07, 11.00 Piotruś Pan i Alicja w Krainie Czarów, 12.45 
Raya i ostatni smok, 14.45 Piotruś Królik 2: Na gigancie, 
16.30/3d dubb., 18.45/2d nap. Czarna Wdowa, 21.00 
Obecność 3

raBka-zdrÓj
n	KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, tel. 
18 544 74 72
l	8.07, 11.45 Skąd się biorą sny, 13.15 Kapitan Szablozę-
by i magiczny diament, 14.45 Raya i ostatni smok, 16.45 
JEDEN POKAZ! la Gomera, 18.30 JEDEN POKAZ! Jeden 
gniewny człowiek, 20.30 JEDEN POKAZ! Nocny konwój
l	9-14.07, 11.45, 15.15 Raya i ostatni smok, 13.45 elfin-
ki, 17.15/3d dubb., 22.00/2d nap. PREMIERA! Czarna 
Wdowa, 19.30 Szybcy i wściekli 9
l	15.07, 11.45, 15.15 Raya i ostatni smok, 13.45 elfinki, 
17.15 JEDEN POKAZ! 10 dni z tatą, 19.00 JEDEN POKAZ! 
Magnezja, 21.00 JEDEN POKAZ! geniusze
n	TEATR lAlEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 648, 
rabcio.pl
l	8.07, 11.00 Miś Tymoteusz Rym Cim Ci; l	9.07, 16.00 
Pinokio; l	10.07, 11.00 Pchła Szachrajka; l	13.07, 11.00 
Kominiarczyk; l	14.07, 16.00 Bajka o Kocie w Butach; 
l	15.07, 16.00 Pinokio

muzea  

i zabytki

zakopane
n	Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubińskie-
go, ul. Krupówki 10, gmach główny. NIECZYNNE - RE-
MONT. 
l	12.07, 18.00 Wakacje z Muzeum - PONIEDZIAŁ-
KI ONLINE: Bajki i legendy tatrzańskie/miejsce: Profil Mu-
zeum Tatrzańskiego na facebooku/opowieści do odsłu-
chania również na profilu youTube muzeum, po premierze
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisława 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. 
Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: śr.-czw. i sob. 10-18, 
pt. 12-20, niedz. 10-16. WAKACJE Z MUZEUM:
l	8.07, 14.30 Styl zakopiański w miniaturze/liczba miejsc 
ograniczona, pierwszeństwo mają osoby zapisane: eduka-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
l	14.07, 10.30 eko-zabawki z włóczki/zapisy jw.
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. NIECZYNNE.
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. Ma-
rii i Bronisława Dembowskich - Chałupa Gąsieniców 
Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga do Rojów 6. 
CZYNNE: śr.-czw. i sob. 10-18, pt. 12-20, niedz. 10-16.
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
182068426.  CZYNNE: wt.-pt. 9-16, sob.-niedz. 9.30-
15.30. Pamiątki po poecie i jego rodzinie.
n	Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Chałubiń-
skiego 42a, 18 20 23 311.  CZYNNE: wt.-niedz. 8-16.30, 
ostanie wejście o godzinie 15.

n	Muzeum Walki i Męczeństwa „Palace” - Katownia 
Podhala, ul. T. Chałubińskiego 7.  CZYNNE: wt. i czw. 16-17. 
Kustosz - tel. 600 447 371.
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w willi „Atma”, 
ul. Kasprusie 19.  CZYNNE: wt. (dzień bezpłatnego wstę-
pu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, codz. 13-13.30 prze-
rwa techniczna. leON WyCZÓŁKOWSKI - Z TATRAMI 
W Tle. Pokaz obrazów.
l	8.07, 18.00 Karol z Atmy. Siła muzyki. Dźwięk i sło-
wo - koncert: Gabriela lasota/fortepian; w programie: 
Antoni Kątski - Grande Polonaise op. 271, fryderyk Cho-
pin - Nokturn H-dur nr 1 op. 32, Nokturn As-dur nr 2 op. 32, 
Nokturn e-moll nr 1 op. 72, edvard Grieg - Sonata e-moll 
op. 7 – I Allegro moderato, II Andante molto, III Alla Menu-
etto, ma poco più lento, IV finale: Molto allegro
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³kow-
skich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, Soboty 10-16. 
W innych terminach i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n	Muzeum Powstania Chochołowskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), Chochołów 75.  CZYNNE: śr.-sob. 10-15, 
niedz. 10-14. W zabytkowej chałupie.
n	Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Chocho-
łów 40, muzeumplsk.eu. CZYNNE: wt.-sob. 9-17. ekspo-
zycja multimedialna.

nowY targ
n	Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajerskie-
go, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: pn. 10-18 
(bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 
9-14, facebook.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy 
stałe: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto któ-
rego już nie ma”, „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; prze-
szłość i obecność”. Czasowa: WSPOMNIeNIA Z MINIO-
NyCH CZASÓW... Malarstwo Karola Kostura.
n	Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYNNE: 
wt.-pt. 8-16, sob. 9-14. Wystawa czasowa: NOWOTAR-
ŻANIe MAJĄ GŁOS. Z okazji 675-lecia nadania praw miej-
skich Nowemu Targowi. WAKACJE W MUZEUM (zapisy):
l	13.07, 9.00-10.15 Warsztaty grafiki artystycznej: 
Druk wypukły, strukturalny „Dziki ogród”
l	14.07, 9.00-10.15 Warsztaty grafiki artystycznej: 
Szablon „Znak i litera”
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowego, 
ul. Kolejowa 4. Wstęp wolny. ekspozycja poświęcona hi-
storii linii kolejowej Nowy Targ - Królewiany. CZYNNY: pn.
-pt. 8-16. 
n	Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu „Izwis”, 
Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt z oprowadzającym: 
18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n	Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). CZYN-
NY: śr.-sob. 10-18, niedz. 10-16. Dawna siedziba szlachec-
kich rodzin lisickich, Tetmajerów i lgockich.
n	Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy GOK-u. 
CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie wejście 15.30.

jurgÓw
n	Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), Jurgów 
215. CZYNNA: śr.-sob. 10-18, niedz. 10-17. Ubogie gospo-
darstwo spiskie.

niedzica
n	Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy,18 26 29 
480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: 
codz. 9-19 (ostatnie wejście 18.20).
n	Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zamku. eks-
pozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939.

czorsztYn
n	Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwalo-
ne ruiny zamku średniego i górnego. CZYNNY: codz. 9-18. 

zuBrzYca gÓrna
n	Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE: 
wt.-pt. 9-15, sob.-niedz.11-17. Ekspozycje obrazują ży-
cie różnych warstw społecznych na Orawie na przestrze-
ni XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe.

raBka-zdrÓj
n	Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. Or-
kana 2, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: codz. 
9-16. Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny. ekspozy-
cja: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
n	Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gorczańskie 
Jana fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE po umówieniu tel.: 795 
222 925, muzeum-zbojnikow.pl.

chaBÓwka
n	Skansen taboru kolejowego w Chabówce. Skansen-
chabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze 8-17, sob., niedz. 
i święta 8-18. ekspozycja: parowozy, lokomotywy elek-
tryczne i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny, taki jak 
żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n	Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. Łemkow-
ska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. i sob.-niedz. 10-17, 
pt. 10-16, ostatnie wejście o 15. ekspozycja prowadzi szla-
kiem przeszłości regionu pienińskiego.

zawoja
n	Skansen budownictwa regionalnego im. Józe-
fa Żaka na Markowych Rówienkach, Zawoja 155, kon-
takt: 33 877 50 66.
l	10.07, 11.00 Mini Land Art - warsztaty twórcze dla 
dzieci do lat 12

sucha Beskidzka
n	Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wt.-niedz. 10-
15.20; 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wy-
stawy stałe: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i emila Zegadłowiczów: Miłość 
do człowieka - miłość do sztuki - miłość do natury, 3. ma-
larstwo nowożytne i broń myśliwska z Kolekcji Habsbur-
skiej, 4. Sucha na starej fotografii. Galeria Sztuki - Za-
mek.

galerie

zakopane
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: śr. i pt.-sob. 10-18, czw. 
12-20, niedz. 10-16. Autorska galeria prac artysty. Wysta-
wa czasowa: Autoportret z Chandrą. Hasior i Nowa Sztu-
ka (od 14.07).

l	15.07, 10.30-12.00 Wakacje z Muzeum: „Dziwotwo-
ry” - zainspiruj się Hasiorem!/ liczba miejsc ograniczona, 
pierwszeństwo mają osoby zapisane: edukacja@muzeum-
tatrzanskie.pl
n	Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
śr.pt. 10-18, sob. 12-20, niedz. 10-16. Wystawa czasowa: 
GeRSON W TATRACH. WAKACJE Z MUZEUM:
l	8.07, 10.00 Od obserwacji do kompozycji - czyli słów 
kilka o tym, jak stworzyć pejzaż tatrzański/ liczba miejsc 
ograniczona, pierwszeństwo mają osoby zapisane: eduka-
cja@muzeumtatrzanskie.pl
l	9.07, 10.30 W sztuce naturalnie - spacer przyrodniczy 
po wystawie stałej w galerii /zapisy j.w.
l	13.07 Malarstwo na szkle - I tura: 10.30, II tura: 14.30/
zapisy jw.
n	Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Gale-
ria Sztuki im. W. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 41, 18 
2012792, galeria.zakopane.pl. CZYNNA: wt.-sob. 10-17. 
Wystawa czasowa: SAlON MARCOWy 2021. Pokaz fil-
mów o Sztuce. Józef Wilkoń. Ilustracja, rzeźba, film.
l	10.07, 14.00 Finisaż Salonu Marcowego 2021. „W 
świecie wyobraźni Józefa Wilkonia” pokaz ilustratorski ar-
tysty, projekcja filmu „Józef Wilkoń” w reżyserii Jakuba No-
waka. fragmenty książek z ilustracjami artysty czyta aktor 
Rafał Królikowski.
n	Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzi-
mej, Galeria Sztuki ludowej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: 
pn.-sob. 10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, plenerowa: Wielka 
Krokiew. Od profanum do sacrum.  
l	9.07, 17.00 Wernisaż wystawy „Na rozdrożu. Adam 
Doleżuchowicz, Bożena Doleżuchowicz Mickiewicz”
n	Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 (codz. 
po umówieniu: 182066969, 695482204). Wystawa cza-
sowa: TAŃCZĄC Z DRZeWAMI. Jakub Pajewski - wysta-
wa fotografii.
l	8-9.07, 15.00-19.00 WARSZTATY: Natura - Orna-
ment - Znak/Marcin Rząsa - rzeźbiarz, Anna filipczak 
- graficzka; dwudniowe warsztaty graficzno-rzeźbiarskie, 
dla młodzieży 14+ i dorosłych/zapisy

nowY targ
n	Małopolskie Biuro Wystaw Artystycznych Gale-
ria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: pon.
-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut przed za-
mknięciem. 
n	Rynek. Wystawa plenerowa: Tu rodziła się Opozycja.

szczawnica
n	Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża ponad 200-let-
nią historię Uzdrowiska oraz historię rodu Stadnickich. 
CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n	Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 608 
154 522.

ośrodki  
kultury

KOŚCIELISKO
n	Dom ludowy Związku Podhalan
l	15.07, 19.00 Premiera słuchowiska radiowego „Na 
Giewont się patrzy” - spotkanie z autorami
n	Scena Plenerowa
l	8.07, 19.00 Spotkanie: Przemek Kossakowski „Na 
granicy zmysłów”
l	10.07, 19.00 VI Młodzieżowy Festiwal Piosenki Pol-
skiej „Tatrzańska Nuta” - koncert finałowy

suche
n	Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzictwa Pod-
hala, Suche 1e
l	10.07, 18.00 Spotkanie z Wandą Szado-Kudasik, au-
torką tomiku wierszy „Moje Suche”, wernisaż wystawy 
prac Stanisława Stocha i Janusza Tycnera; w programie: 
okolicznościowe wystąpienie prof. dr hab. Anny Mlekodaj, 
spotkanie z artystami, podziękowania przy dźwiękach ka-
peli i poczęstunek

Bukowina tatrzaŃska
n	Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, ul. 
Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.
domludowy.pl. CZYNNE: pn.-pt. 8-16. WAKACYJNE ŚPA-
SY: wtorki, czwartki i soboty 10.00-12.00, w programie: 
tkactwo, malarstwo na tkaninie, owce i my, poznawanie 
podhalańskiej przyrody i nie tylko.../liczba miejsc ograni-
czona, zapisy w Domu ludowym
l	14.07, 20.00 Spektakl: „Baby i dezerterzy”

nowY targ
n	Miejski Ośrodek Kultury. Wakacje w Mieście (zapi-
sy: 18 266 21 32, tomasz_szlaga@mok.nowytarg.pl):
l	11.07, 12.00-17.00 Gra miejska „lata XX - na tropie 
przemytników”/wiek: 10+ lat, min. jedna osoba dorosła, 
miejsce: Park Miejski
l	12-16.07 Taniec towarzyski i hip-hop, 9.00-10.00 (5-
12 lat), 10.00-11.00 (13+)/Mała hala przy KS Gorce (al. Ty-
siąclecia 74)
l	13.07, 8.00-10.00 i l	14.09 18.00-20.00 Warsztaty 
modelarskie - makieta terenowa dworca PKP/ wiek: 12+ 
lat, miejsce: Dworzec PKP (ul. Kolejowa 1)
l	14.07 Jiu-jitsu 17.00-18.00 wiek: 5-12 lat, 18.00-19.00 
wiek: 13+ lat /miejsce: Mała hala przy KS Gorce (al. Ty-
siąclecia 74)
n	Biblioteka Pedagogiczna, ul. Królowej Jadwigi 1. Klub 
Młodych Makerów: 
l	8.07, 10.00 spotkanie ekologów/czytelnia, zapisy: wa-
kacjewbibliotece@gmail.com, 18 266 29 74
l	15.07, 10.00 spotkanie konstruktorów/czytelnia, za-
pisyj.w.

KROŚCIENKO N.D.
n	Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, 18 262 33 
04
l	8.07 i l	15.07, 10.00-12.00 Warsztaty szycia - pod-
stawy szycia na maszynie/zapisy na miejscu
l	10.07 Zachować kulturę Pienin - warsztaty plenero-
we: drzeworyt, gipsoryt, linoryt, haft

Mszana dolna
n	Miejski Ośrodek Kultury
l	14.07, 11.00-13.00 Robo - wakacje: robotyka dla 
dzieci/zapisy: 508 255 649, robottriki@gmail.com

zawoja
n	Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Centrum
l	Do 9.07 Ogólnopolski Plener Tkacki w ramach 37. 
Babiogórskiej Jesieni - w plenerze bierze udział 12 artystów 
tkaczy, którzy pracować będą w Zawoi Centrum
l	8.07, 10.00 Spotkanie otwarte w ramach I Ogólno-
polskiego Pleneru Tkackiego pod Babią Górą - warsz-

taty dla dzieci, pokaz pracy tkackiej, rozmowy z artystami 
uczestniczącymi w plenerze

l	14.07, 11.00 Letnie igraszki ze sztuką. „Rzuć kolo-
rem” - warsztaty inspirowane twórczością Jacksona Pol-
locka/zapisy do 12.07, tel. 33 87 50 66 w godz. 8-16
n	Gminna Informacja Turystyczna, Zawoja Wilczna. 
CZYNNA: pon.-sob. 9-18. Izba pamięci św. Jana Pawła II.
l	12.07, 15.00 Spotkanie z kulturą górali babiogór-
skich - pokaz śpiewu, tańca, gawędy babiogórskie, degu-

stacja kołacza zawojskiego
liManowa

n	limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4
l	11.07, 17.00 Czas na folklor: Koncert - pokaz polskich 
i ukraińskich tańców narodowych w wykonaniu uczestni-
ków projektu: Miłośników Zespołu Tańca ludowego „Sa-

nok”, Sanockiego Domu kultury, Stowarzyszenia NGO 
White Rotunde z Poltavy wraz z zaproszonymi gośćmi i Ze-

społu Regionalnego „Prehybianie”
l	12.07, 11.00 Wakacyjne teatrzyki dla dzieci: „Dobre 
rady lisa Witalisa”

spotkania, 
koncerty

zakopane
n	6. ZAKOPIAŃSKI FESTIWAl lITERACKI:
l	9.07 Plac Niepodległości 11.00-20.00 Pod Tatry tyl-
ko z książką. Targi Książki, 12.00-13.00 #GodzinaWolne-
goCzytania, 13.00 rozpoczęcie festiwalu, otwarcie tar-
gów, 13.15 letnia lawina śmiechu - spotkanie dzieci z Grze-
gorzem Kasdepke, 14.15 Promocja książki „Tatry Mariu-
sza Zaruskiego”, spotkanie z Maciejem Pinkwartem, 15.30 
O szczęśliwych życiowych przypadkach i pracy artysty 
z Józefem Wilkoniem rozmawia Agata Napiórska - spotka-
nie inspirowane książką „Szczęśliwe przypadki Józefa Wil-
konia”, 17.00 ludzkie historie, wielkie emocje, rodzinne ta-
jemnice - prawdziwe oblicze „Kobiet z obrazów” - spotka-
nie z autorką Małgorzatą Czyńską; Kino Miejsce, ul. W. 
Orkana 2: 18.00 Spotkanie z Agatą Komosą-Styczeń wokół 
książki „Taterniczki. Miejsce kobiet jest na szczycie”; Plac 
Niepodległości: 19.00 Mickiewicz. Sonety Krymskie - 
koncert Krzysztofa Napiórkowskiego; Dla dzieci i młodzie-
ży - PleNeROWA CZyTelNIA MIeJSKIeJ BIBlIOTeKI PU-
BlICZNeJ/Plac Niepodległości: 14.30 Tatrzańska przyro-
da - warsztaty ekologiczne, 16.00 Warsztaty kaligrafii (od 8 
lat), 17.00 eko Zakopane - warsztaty plastyczne
l	10.07 Plac Niepodległości 11.00-20.00 Targi Książki, 
12.00-13.00 #GodzinaWolnegoCzytania; Kino Miejsce, ul. 
W. Orkana 2: 13.00 Pokaz filmu „Dom literatów, czyli kar-
toteka zebrana”; Miejska Galeria Sztuki im. W. hr. Za-
moyskiego, ul. Krupówki 41: 14.00 W świecie wyobraźni 
Józefa Wilkonia - pokaz ilustratorski artysty, projekcja fil-
mu Józef Wilkoń w reż. Jakuba Nowaka. Bajki z tekstami 
i ilustracjami Mistrza czyta aktor Rafał Królikowski/liczba 
miejsc ograniczona, zapisy: 18 201 27 92; Plac Niepodle-
głości: 14.00 Stanisław lem - nieustająca inspiracja - spo-
tkanie autorskie z Danielem Odiją, 15.00 Kamienny su-
fit - rozmowa z Anną Król o pierwszych polskich taternicz-
kach, 16.00 Gra literacka „Pierwsze zdania”; Kino Miej-
sce: 16.00 Spotkanie z Justyną Sobolewską wokół książki 
„Stówka. Przeczytaj to jeszcze raz”, 17.00 Promocja książki 
„Pilchu. Na rogu Wiślnej i Hożej”, spotkanie z Witoldem Be-
resiem; Plac Niepodległości: 19.00 Na tatrzańskim szla-
ku literatury. Prezentacja książek nominowanych do Na-
grody literackiej Zakopanego; Dla dzieci i młodzieży - Ple-
NeROWA CZyTelNIA MIeJSKIeJ BIBlIOTeKI PUBlICZNeJ/
Plac Niepodległości: 13.00 Poznajemy świat ze św. Bra-
tem Albertem - warsztaty literackie, 14.00 Akademia Ma-
łego Czytelnika - wiersze poetów polskich, 15.00 Od księ-
garza do czytelnika - spotkanie autorskie z ewą Stadtmül-
ler wokół książki „Zwierz się zwierza”, 16.00 Stwórz wła-
sną ilustrację do książek „Bajki robotów” i „Cyberiada” Sta-
nisława lema - warsztaty ilustratorskie, 17.00 Sadzimy las 
- warsztaty plastyczne
l	11.07 Plac Niepodległości 11.00-20.00 Targi Książki, 
11.00-12.00 #GodzinaWolnegoCzytania, 12.00 Spotkanie 
autorskie z Barbarą Gawryluk i Pawłem Skawińskim pro-
mujące książkę „Tatry. Przewodnik dla dużych i małych”, 
13.00 Promocja książki „Józef Oppenheim. Przyjaciel Tatr 
i ludzi”, spotkanie z Wojciechem Szatkowskim, 14.00 Pro-
mocja książki „Kąkol”, spotkanie z Zośką Papużanką; Kino 
Miejsce: 15.00 Spotkanie z Barbarą Gawryluk wokół książ-

ki „Ilustratorki, ilustratorzy. Motylki z okładki i smoki bez 
wąsów”, 16.00 Spotkanie z Joanną Bator wokół książki 
„Gorzko, gorzko”, 17.15 Czytanie utworów Tadeusza Róże-

wicza, Cypriana Kamila Norwida i Wisławy Szymborskiej - 
Rafał Królikowski; 18.00 Wręczenie Nagrody literackiej Za-

kopanego, koncert Renaty Przemyk z zespołem; Dla dzieci 
i młodzieży - PleNeROWA CZyTelNIA MIeJSKIeJ BIBlIO-

TeKI PUBlICZNeJ/Plac Niepodległości: 13.00 literacka 
podróż - jak zostać pisarzem - warsztaty, 14.00 Wakacyj-
ne wspomnienia - warsztaty literacko-plastyczne, 15.00 
Ilustrowane fotografią - warsztaty plastyczno-fotogra-
ficzne, 16.00 Bogactwo przyrody - warsztaty literacko-pla-
styczne, 17.00 Moja wakacyjna torba na książki - warszta-
ty literacko-plastyczne

raBka-zdrÓj
n	RABKA FESTIVAl - Program dla dzieci:
l	8.07 Amfiteatr: 11.00 Moja babcia, mój dziadek - 
o znaczeniu  rodzinnych korzeni - Małgorzata Swędrow-
ska, 16.00 Spotkanie z autorem i ilustratorem książki 
- laureatki Nagrody Żółtej Ciżemki. fragmenty czyta Jerzy 
Stuhr; Park Zdrojowy: 10.00-14.00 literacka gra miejska, 
10.00-13.00 „Poszukiwania w domu profesora”. Plenerowy 
“escape room” inspirowany „Opowieściami z Narnii”; Onli-
ne: 9.30 Katarzyna Ceklarz: spotkanie wokół książki „Księ-
ga babiogórskich opowieści”, 10.00 Małgorzata Mirga-Tas: 
warsztaty literacko-ilustratorskie na temat kultury Romów, 
14.30 Marta Guśniowska - spotkanie autorskie, 15.00 Ze-
spół Teatru lalek Rabcio: Korzenie kultury włoskiej: Pino-
kio w literaturze i w teatrze, warsztaty literacko-teatralne

l	9.07 Amfiteatr: 11.00 „Przesadzeni” - o ludziach, któ-
rzy musieli zapuścić korzenie w nowej ziemi opowiada-
ją Barbara Gawryluk i Rafał Witek, 16.00 „Dwa królestwa 
i wielkie morze” -  opowieść o wielkiej podróży z Boliwii 
do Polski - autor książki Witold Vargasi, polsko-boliwij-
ska grupa aktorska; Park Zdrojowy: 10.00-14.00 literac-
ka gra miejska, 10.00-13.00 „Poszukiwania w domu profe-
sora”. Plenerowy “escape room” inspirowany „Opowieścia-
mi z Narnii”; Online: 9.30 Grażyna Habieda: Siła lokalnych 
opowieści - warsztaty literacko-ceramiczne, 10.00 Miriam 
Synger: Kim są Żydzi? Warsztaty na temat kultury żydow-
skiej, 14.30 ewa Podleś: Ziarenka - jak z małego ziarenka 
wyrasta wielkie drzewo. Warsztaty literacko-ilustratorskie, 
15.00 Tomasz Samojlik: Umarły las, czyli jak głęboko sięga-
ją korzenie Puszczy Białowieskiej - warsztaty komiksowe
l	10.07 Amfiteatr: 11.00 Agnieszka Wolny-Hamka-
ło: Nikt nas nie upomni, czyli przeciw czemu się buntuje-
my?, 16.00 Marta Kisiel: Małe licho i Wielcy Romantycy, 
czyli korzenie współczesnej fantastyki; Park Zdrojowy: 
10.00-14.00 literacka gra miejska, 10.00-13.00 „Poszuki-
wania w domu profesora”. Plenerowy “escape room” in-
spirowany „Opowieściami z Narnii”; Online: 9.30 Katarzy-
na Łakomik, Monika Rzonca: Cała moja rodzina - tworzy-
my drzewo genealogiczne, 10.00 Marta i Krzysztof Butry-
nowie: „Ilustrowana księga łemkowskich przysłów” warsz-
taty, 14.30 Nikola Kucharska: „Jak to działa: książki” warsz-
taty ilustratorskie, 15.00 Julia frieze: „Namaluj to!” warsz-
taty ilustratorskie
n	Amfiteatr, ul. Chopina 17
l	11.07, 16.00 Teatr pod Chmurką: Paluszek - spek-
takl dla dzieci 4-9 l.; 19.00 Koncert charytatywny „razem 
dla franka”
l	12-16.07, 9.30 Roztańczone lato - warsztaty ta-
neczna

nowY targ
n	Park Miejski
l	11.07 Muzyczne Niedziele w Altanie: 17.00 Miejska 
Orkiestra Dęta

BiaŁka tatrzaŃska
n	Scena Kultury na Bani, hotel i termy Bania
l	9.07, 20.00 Koncert: lORD - Sound of Queen; 
l	10.07, 20.00 Koncert: Potock; l	11.07, 17.00 Beti 
i Bobass dzieciom; l	13.07, 21.00 letnie Kino na Stoku:  
„Na noże”

kluby  

i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n	Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, SDH 
Granit, IV p.
n	Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa z cyklu 
„Architekci artystycznie w Kmicicu”:  Zbigniew Śliwiński - 
...IDZIe WIOSNA, NIe MA NA TO RADy.
l	11.07, 19.00 Koncert: Mili Morena i Kuba Bobas Wilk

nowY targ
n	Pub Plama, ul. Kościelna 7
l	8.07, 19.30 Koncert: Nat Osborn Trio
n	Bistro Toscana, Rynek
l	9.07, 19.00 Koncert: Kamil Kubas
l	10.07, 19.00 Koncert: Artur Kmiecik

imprezy  
różne

podczerwone
n	Stacja Podczerwone
l	9.07, 16.00 Rowerowe lato - zagrają Ahaju fusion 
Boliwia

Łopuszna
n	Gajówka Miko³aja
l	10.07, 10.00 Wakacyjny spacer przyrodniczy doliną 
Łopusznej - w programie m.in. „parzydło, które nie parzy 
oraz kózka, która nie jest kozą”, „Posiadacze skrzelotcha-

wek - pod kamieniem na dnie potoku”
LUDŹMIERZ

n	Hipodrom. POLSKO-SŁOWACKIE ŚWIĘTO KONIA:
l	10.07, 14.00 próba ujeżdżania, po niej - zręczność po-
wożenia, 17.00 prezentacja ras koni hodowanych na po-
graniczu polsko-słowackim
l	11.07, 9.00 maraton - 5 przeszkód, 15.00 ogłoszenie 
wyników i dekoracja, 16.00 zawody w zrywce drewna, 
19.00 ogłoszenie wyników i dekoracja

jezioro czorsztYŃskie
n	Przystań PTŻ
l	10.07 XIV Regaty o Puchar Bosmana Stacha

raBka-zdrÓj
n	Rabka z Przewodnikiem 2021:
l	11.07 Wycieczka do wieży widokowej na Polcza-
kówce. Miejsce i czas zbiórki: fontanna „Przy Słoniach” 
obok Kawiarni Zdrojowej, godz. 9.30. Trasa: Wyjście ul. 
Słoneczną, z przystankiem historycznym przy dawnej sie-
dzibie hitlerowskiej Szkoły Dowódców Policji Bezpieczeń-
stwa oraz cmentarzu żydowskim. Dalej przez przełęcz pod 
Grzebieniem do 25-metrowej wieży widokowej, usytu-

owanej obok górnej stacji wyciągu narciarskiego „Polcza-

kówka”. Powrót za znakami niebieskimi ul. Kościuszki. Dłu-

gość trasy: ok. 7 km; czas przejścia ok. 3 godz.
n	Miasteczko ruchu drogowego, Park Zdrojowy
l	11.07 Mini Tour Podhale - Grand Prix Rabki-Zdroju: 
12.00-13.30 Przyjmowanie zgłoszeń; 13.45 Odprawa tech-

niczna; 14.00 Start; 16.00 Dekoracja; 17.00 Zakończenie za-

wodów

zawoja
n	Orlik. Zawoja Wilczna
l	8.07 i l	15.07, 18.30 Zumba - zajęcia bezpłatne

raBa wYŻna
n	Orlik i część stadionu LKS Orkan
l	8.07, 10.00-15.00 laserowy paintball oraz wyścigi aut 
zdalnie sterowanych

l	12-15.07, 10.00-13.00 letnia Olimpiada Sportowa
n	Remiza OSP
l	9.07, 10.00-15.00 Turniej fIfA`21 Mistrzostwa europy.
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Tatrzańska Orkiestra 
Klimatyczna dała 
wspaniały koncert u stóp 
Giewontu, w Babcynej 
Jacie na lipkach.

N
a początek wiązan-

ka góralskich melo-

dii, potem europej-
ska klasyka Edwarda 

Griega „Śmierć Azy”, „Smutny 
walc” Jeana Sibeliusa, „Aria na 
strunę G” Jana Sebastiana Ba-

cha czy Mieczysława Karłowi-
cza „Pamiętam ciche, jasne, zło-

te dnie”. Do tego przedwojenne, 
wiecznie żywe szlagiery „Całuję 
twoją dłoń, madame”, „Ach, śpij, 
kochanie”. A skoro koncert od-

bywał się w gościnnych progach 
u Karpieli, nie mogło zabraknąć 
ognistych czardaszy. Muzyczna 
opowieść przeplatała się wspo-

mnieniami o Ciotce Bułeckuli.
- Spotykamy się w rok po 

pogrzebie Zofii Karpiel Bułec-

ki. W tej Babcynej Jacie niejed-

na impreza się wydarzyła, my-

śmy też tu byli, miód i wino 
pili - mówi Agnieszka Kreiner, 
kierownik i dyrygent Tatrzań-

skiej Orkiestry Klimatycznej, 
która w gościnnych progach 
Babcynej Jaty dała koncert upa-

miętniający znaną góralkę - po-

stać niezwykłą, nierozerwalnie 
związaną z Zakopanem.

Dyrygent przypomniała, 
jak bardzo wielkim przyjacie-

lem i wielką fanką, stałym słu-

chaczem orkiestry była Ciotka 
Bułeckula. Raz tylko nie przy-

szła na koncert Orkiestry Kli-
matycznej. Przeprosiła, że wy-

jeżdża na wesele. Gdy szefowa 
orkiestry spytała, gdzie to wese-

le - zdumiona usłyszała w odpo-

wiedzi, „A, na Hawajach”. Gdy 
orkiestra miała 5 lat, to pani Zo-

fia w Babcynej Jacie zorganizo-

wała muzykom uroczy bankiet. 
Gdy w 2014 orkiestrze stuknę-

ły 10. urodziny, gaździna nie mo-

gła u siebie gościć zespołu, bo 
sama wylądowała w szpitalu. Ju-

bileuszowy koncert dali w „Be-

lvederze”. Jednak Ciotka Bułec-

kula nie odpuściła - ze szpitala 
wzięła przepustkę i na koncercie 
siedziała w pierwszym rzędzie.

Trzy imprezy dziennie
- Ciocia mnie zazwyczaj po-

znawała po głosie, z tego, jak bar-
dzo byłem zachrypnięty, od razu 
wiedziała, gdzie byłem na im-

prezie - mówi Marek Wacław-

ski, artysta rzeźbiarz, specjali-
sta od nagłośnień imprez wsze-

lakich. - Ja nieraz robiłem 3 im-

prezy dziennie, a ona była na 
każdej. Czy to chrzciny, czy we-

sele, była na każdej. Cały czas ją 
wspominam. Mam nadzieję, że 
będziemy się tu, w szałasie, jak 
najdłużej spotykać, a ciocia bę-

dzie gdzieś tam w górze czuwać 
nad nami.

Agnieszka Kreiner zazna-

cza, że gdy ktoś odchodzi, to 
wszystkim jest smutno. Warto 
jednak pamiętać o tym, co zmar-

ły zostawił. A Ciotka Bułecku-

la zostawiła wszystkim masę 
wspomnień. Bo wszędzie jej 
było pełno. - Naszej orkiestrze 
także dała dużo. Jej ulubionym 
muzykiem w orkiestrze był pro-

fesor Janusz Miryński. Uczył jej 
ukochaną wnuczkę. Raz dyrygo-

wała naszą orkiestrą na koncer-
cie sylwestrowym. Daliśmy jej 
coś trudniejszego, taniec węgier-
ski. Dość dobrze jej szło. W każ-

dym razie dużo lepiej niż bur-
mistrzowi czy niejednemu po-

litykowi - podsumowuje szefo-

wa Tatrzańskiej Orkiestry Kli-
matycznej.

Anna Wende-Surmiak, dy-

rektor Muzeum Tatrzańskie-

go, wspominała, że Zosia była 
obecna na wszystkich większych 
imprezach w muzeum. Gdy do 
niej dzwoniła z zaproszeniem, 
to zawsze odpowiadała, że już 
o tym wydarzeniu wie. - To ja 
jeszcze mówiłam, że jej przy-

pomnę w dniu imprezy. „Jak 
chcesz” - odpowiadała. - „Ale 

dzwoń tylko wcześnie rano, bo 
potem mnie nie będzie, bo wy-

chodzę na cały dzień.” Nieobec-

ność Zosi jest dla nas tak wiel-
ka. To nieobecność dojmująca. 
Uważamy, że taką osobę nale-

ży upamiętnić. Dlatego rozpo-

czynamy projekt badawczy - za-

czynamy zbierać wspomnienia 
o Zosi. Fotograf Jerzy Kosiu-

czenko przekazał nam swe ar-
chiwum fotograficzne, gdzie jest 
wiele zdjęć Zosi. Dostaliśmy od 
rodziny jej strój, w którym naj-

częściej chodziła. Projekt będzie 
się rozwijać.

Przyjemność  
i przyjaciele

Jan Karpiel Bułecka przy-
niósł do Babcynej Jaty wielki, 
radosny portret zmarłej mamy. 
Opowiadał też publiczności 
o czardaszach, węgierskiej mu-
zyce granej po słowackiej stro-
nie Tatr.

Agnieszka Kreiner na za-
kończenie wspomniała powie-
dzenie Wandy Wiłkomirskiej, 
wybitnej polskiej skrzypacz-
ki. Artystka zawsze mówiła, że 
w sztuce ważne jest 3 „p”: przy-
jemność, przyjaciele i pienią-
dze. I że ona zawsze gra wte-
dy, gdy przynajmniej dwa „p” 
są spełnione. - To w kontekście 
naszego dzisiejszego spotka-
nia, dziś są tu przyjaciele i jest 
przyjemność. My wszyscy mu-
zycy i Marek Wacławski grali-
śmy nie dla pieniędzy, mieliśmy 
przyjemność wystąpić dla pań-
stwa zupełnie za darmo, by tak 
uczcić pamięć i pierwszą roczni-
cę śmierci Zofii Karpiel Bułecki. 
Dziękujemy całej rodzinie, An-
nie i Jankowi Karpielowi, Mał-
gorzacie Karpiel-Bzdyk, że mo-
gliśmy być razem - podsumowa-
ła szefowa Tatrzańskiej Orkie-
stry Klimatycznej.

A Ciotce Bułeckuli wszy-
scy dziękowali, że tradycyjnie 
zamówiła doskonałą pogodę na 
ten wieczór wspomnień.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

(Nie)obecność dojmująca

Obecna-nieobecna Zofia Karpiel Bułecka na portrecie niesionym przez jej syna Jana Karpiela.

Rozpoczęły się wakacje,  
co widać po liczbie turystów 
wchodzących na tatrzańskie 
szlaki. Doszło do sporej liczby 
kontuzji stawów, zasłabnięć 
i braku sił do dalszej wędrówki. 
Ratownicy mieli sporo pracy.

l	ŚRODA 30 czerwca. Po 11 
za pośrednictwem CPR powiado-
miono centralę TOPR, że na szlaku 
pomiędzy Doliną Strążyską a Grzy-

bowcem znajduje się turystka, któ-
ra doznała urazu nogi. Śmigłowcem 
przetransportowano ją do szpitala. 
Przed 13 z Doliny Starorobociańskiej, 
spod Siwej Przełęczy, przetranspor-
towano śmigłowcem do szpitala 
37-letnią turystkę skarżącą się na 
duszności i silny ból w klatce pier-
siowej. Przed 15 do TOPR zadzwoni-
ła turystka znajdująca się na Cepro-
stradzie informując, że słyszy wo-
łanie o pomoc, dochodzące z dol-
nych części Mnicha. Widzi człowie-
ka, który utknął w ścianie (Mnicho-
wej Baby). Wystartował śmigłowiec. 
Po dotarciu do mężczyzny okazało 
się, że nic mu nie jest. Śmigłowcem 

przetransportowanogo do Zakopa-
nego. Nie wiadomo, czy mężczyzna 
zgubił szlak i wszedł w eksponowa-
ny teren, czy też próbował sił jako 
solista. Po 18 z Morskiego Oka na 
Palenicę przewieziono 44-letnią tu-
rystkę, którą tak zmogły trudy wy-
cieczki, że nie dała rady samodziel-
nie zejść na parking. Po 23.30 do 
TOPR zadzwonił jeden z czterooso-
bowej grupy turystów, którzy scho-
dząc z Rysów, zgubili szlak. Poda-
li swoje namiary GPS. Okazało się, 
że są około 100 m poniżej „Kamie-
nia”. Ze światłem i gorącą herbatą 
wyruszył ratownik pełniący dyżur 
w Morskim Oku. Przed 2 dotarł do 
turystów, asekurując, wyprowadził 
ich na szlak i o 4 rano doprowadził 
do schroniska.
l	CZWARTEK 1 lipca. O godz. 

17 przez aplikację „Ratunek” dotar-
ła informacja o wzywaniu pomocy. 
Pokazały się współrzędne miejsca, 
skąd dzwoniono, i nr telefonu. Próby 
dodzwonienia się na ten nr nie po-
wiodły się. Okazało się, że dzwonio-
no z Doliny Buczynowej, z trawer-
su szlaku prowadzącego z Krzyżne-
go do Pięciu Stawów. W tamten re-

jon wyruszył ratownik ze schroni-
ska w Stawach. Nie napotkał niko-
go, turyści schodzący z Krzyżnego 
też nikogo potrzebującego pomocy 
nie zauważyli. Wobec tego ratownik 
powrócił do schroniska.
l	SOBOTA 3 lipca. Przed 11 za 

pośrednictwem CPR powiadomiono 
centralę TOPR, że na szlaku z Brze-
zin do Murowańca zasłabł męż-
czyzna, dostał drgawek, jest z nim 
utrudniony kontakt. Z Murowańca 
w rejon wypadku wyruszył pełnią-
cy tam dyżur ratownik. Po dotarciu 
na miejsce przekazał wiadomość, że 
turysta ma atak padaczki, potrzeb-
ny pilny transport do szpitala. Wy-
startował śmigłowiec, którym do 
zakopiańskiego szpitala przetrans-
portowano chorego. Przed 15 z Mu-
rowańca pojazdem terenowym na 
Brzeziny i dalej samochodem prze-
transportowano do szpitala tury-
stę, który doznał urazu nogi i tu-
rystkę z urazem głowy. W czasie 
tych działań z Doliny Chochołow-
skiej przetransportowano na Siwą 
Polanę rowerzystkę, która upada-
jąc, doznała urazu kolana. Do szpi-
tala miała się udać własnym trans-

portem.
l	NIEDZIElA 4 lipca. Po 

godz. 11 z Morskiego Oka przewie-
ziono do szpitala turystkę, która do-
znała silnych zawrotów głowy. Po 
17 telefon od turysty, który poinfor-
mował centralę TOPR, że w 3 oso-
by są na Przełęczy Nowickiego. Mają 
blokadę psychomotoryczną, nie są 
w stanie kontynuować wycieczki. 
Śmigłowcem przetransportowano 
ich do szpitala. Ciekawe, że pod-
czas wędrówki Orlą Percią dopie-
ro na Przełęczy Nowickiego dopa-
dła ich blokada psychomotoryczna.

Na ten tydzień synoptycy prze-
widują w Tatrach najpierw dość cie-
płe i częściowo słoneczne dni, a od 
piątku opady i burze. Przed wyru-
szeniem na tatrzańskie szlaki należy 
zapoznać się z aktualną prognozą 
pogody i odpowiednio do niej pla-
nować wycieczki. Należy pamiętać, 
że na najwyżej położonych szla-
kach, zwłaszcza po północnej stro-
nie, zalegają jeszcze płaty śniegu. 
Wejście na nie bez raków i czeka-
na może spowodować poślizgnię-
cie i poważny w skutkach upadek.

Adam Marasek

Rozpoczęły się wakacje. Jak co 
roku na górskie szlaki wyruszy 
z pewnością wielu turystów.

l	SOBOTA 26 czerwca. 
O godz. 2.45 policja Nowy Targ prosi 
o pomoc w poszukiwaniach 14-let-
niego dziecka na Orawie. Chłopiec 
wyjechał na hulajnodze i nie wró-
cił do domu. Istniało podejrzenie, 
że mógł udać się w teren górski. Na 
miejsce wyruszyło natychmiast kil-
ka zespołów GOPR. W terenie dzia-
łała także policja, straż pożarna oraz 
miejscowa ludność. Nad ranem do 
akcji włączyły się kolejne grupy ra-
towników, m.in. Grupa Beskidzka 
i Krynicka GOPR. Działania poszu-
kiwawcze obejmowały rejon Przy-
warówki, pasma granicznego, połu-
dniowych stoków Babiej góry oraz 
najbliższej okolicy domu. Działania 
wspierały psy ratownicze, z powie-
trza zespoły na dronach. Przed po-
łudniem do akcji włączył się śmigło-
wiec TOPR, straż graniczna i kolejne 
zespoły ratowników. Po stronie sło-
wackiej HZS, Rescue Orawa, a także 
policja słowacka. W działaniach bra-
ło udział blisko 250 osób. Ok. 17 uda-
ło się odnaleźć chłopca po stronie 
słowackiej - był osłabiony i wycień-
czony. Chłopiec został przetrans-
portowany do Polski i przekazany 
na badania do karetki pogotowia. 

Przed 12 udzielano pomocy na Dłu-
giej Polanie - zranienia.
l	NIEDZIElA 27 czerwca. 

Po godz. 10 zgłoszenie o wypadku 
na Maciejowej w gorcach - uczest-
nik wycieczki doznał poważne-
go urazu kończyny dolnej. Po do-
tarciu gOPR i zabezpieczeniu ura-
zu chłopiec został zabrany do szpi-
tala w Rabce. Przed 15 interwencja 
na Turbaczu - zranienia. Po 15 zgło-
szenie wypadku na szlaku zielonym 
z Trzech Koron - uraz kończyny dol-
nej. Na miejsce ruszył zespół ratow-
ników. Poszkodowana została za-
opatrzona medycznie i w noszach 
Kong zniesiona do karetki GOPR. 
O 17.45 zgłoszenie o możliwym wy-
padku w Przełomie Dunajca - możli-
wa reanimacja jednego z uczestni-
ków spływu - informacja od przy-
godnych osób. Po dotarciu w rejon 
okazało się, że jedna z osób wypa-
dła z pontonu i po dotarciu na brzeg 
była bardzo osłabiona. Po zebraniu 
sił wróciła, by kontynuować spływ. 
Jedna z osób odebrała to jako po-
trzebę udzielenia nagłej pomocy. 
Na szczęście zgłoszenie okazało się 
fałszywym alarmem. W akcji oprócz 
GOPR brały udział policja, straż po-
żarna i HZS.

Rafa³ Zmarz

Numer ratunkowy w górach 
985 

Aplikacja ratunek.eu

Kronika Grupy Podhalańskiej GOPR

Kronika TOPR
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Ponad sto niepełnosprawnych osób 
z całego powiatu tatrzańskiego spotkało 
się w gościnnych progach Gazdówki pod 
lasem w Kościelisku.

O
kazją do niedzielnego zjazdu w Ko-

ścielisku był Powiatowy Dzień In-

walidy. - Liczba osób niepełno-

sprawnych w naszym społeczeństwie 
wciąż rośnie - mówi Maria Czernik, dy-

rektor Domu Pomocy Społecznej w Za-

kopanem, która zorganizowała spotka-

nie. - Zamknięcie w domach, pogłębione 
przez pandemię, im nie służy. Ludzie star-
si bardzo potrzebują kontaktu z drugim  
człowiekiem.

Maria Czernik szacuje, że obecnie 30-
40% seniorów w powiecie tatrzańskim to 
osoby niepełnosprawne. W tej grupie są 
też dzieci i młodzież. Niedziela w Gaz-

dówce pod Lasem upłynęła na wspólnym 
śpiewaniu i konkursach z nagrodami. Na 
scenie wystąpiły panie z Klubu Seniora 
w Białym Dunajcu (na zdjęciu) oraz zespół  
„Regle” z Poronina.

rav
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Co kryje się  
pod Rynkiem 
w Czarnym Dunajcu? 

O
dpowiedź na to pyta-

nie można było zna-

leźć w czasie spa-

ceru historyczne-

go. Jego uczestnicy zwiedzali 
m.in. synagogę żydowską wraz 
z cmentarzem. - Po dwóch mie-

siącach wykładów i spotkań po-

święconych miejscom pamięci 
w naszej okolicy, wychodzimy 
je w końcu zobaczyć. To fascy-

nująca podróż - mówi Tomasz 
Cebulski, krakowski pracownik 
akademicki i animator projektu 
„Latający Uniwersytet”, reali-
zowanego jednocześnie w Jor-
danowie, Nowym Targu, Czar-
nym Dunajcu i Kraśniku.

Pierwszym przystankiem 
na trasie spaceru w piątkowe 
popołudnie 11 czerwca był Ry-

nek w Czarnym Dunajcu. I tu 
już pierwsza ważna informacja, 
trochę nawet zaskakująca dla 
osób młodych. - Stąpamy po 
drugim, a może nawet trzecim 
Rynku w Czarnym Dunajcu. Od 
tego pierwszego oddzielają nas 
jakieś 3 metry. Jest to związane 
z ludzką aktywnością w centrum 
miejscowości, gdzie mogły być 
gubione różne rzeczy, a te wsią-

kały w błotniste podłoże Ryn-

ku, zwykle do XX wieku rynki 
nie były wybrukowane - wyja-

śnia Tomasz Cebulski. 
Przewodnik pokazał także 

synagogę żydowską. - To bar-
dzo solidny budynek, można 
powiedzieć, dobrze zachowany, 

Miejsca pamięci,  
których nie znamy 

Synagoga w Czarnym Dunajcu 

Trafiły do lipnicy Wielkiej 
- do Bronisława Kowalczyka 
i Gminnych Nowin.  

B
abiogórskie Laury to do-
roczne nagrody Stowa-
rzyszenia Gmin Babio-

górskich dla wyróżniających się 
osób i stowarzyszeń za prowadzo-

ną działalność kulturalną, eduka-

cyjną i promowanie regionu.
Bronisław Kowalczyk zo-

stał wyróżniony za działalność 
społeczną na rzecz lipnickiej 
gminy, w szczególności za pra-

cę w Ochotniczej Straży Pożar-
nej i prowadzenie filmowej kro-

niki archiwalnej. Pełnił m.in. rolę 
naczelnika jednostki OSP Lipnica 
Wielka - Centrum, a także funkcję 
komendanta gminnego Ochotni-
czych Straży Pożarnych. Udziela 
się dodatkowo w orkiestrze dętej. 
W wolnych chwilach gra na akor-

deonie.
Wielką pasją Bronisława Ko-

walczyka jest fotografia i filmo-

wanie. Zajmuje się tym amator-
sko od 30 lat. Przez wiele lat spo-

łecznie fotografował i filmował 
najważniejsze wydarzenia kul-
turalne, społeczne i religijne pod 
Babią Górą. Stworzył pokaźne ar-
chiwum. 

„Gminne Nowiny”, które są 
pismem lokalnym, zostały nagro-

dzone Laurem Babiogórskim za 
działalność informacyjną, spo-

łeczną, kulturalną, historycz-

ną i popularyzatorską. „Gminne 
Nowiny” zaczęły się ukazywać 
w 1993 r. jako dodatek do Tygo-

dnika Rodzin Katolickich „Źró-

dło”. Pismo ukazywało się nie-

przerwanie jako tygodnik do 2005 
r., do śmierci dra Emila Kowalczy-

ka, który był redaktorem naczel-
nym. Później GN były dwutygo-

Babiogórskie laury rozdane

Bronis³aw Kowalczyk odbiera nagrodę. 

Andrzej Dziedzina Wiwer ze 
Szczawnicy odebrał na Zamku 
Królewskim w Warszawie 
Nagrodę im. Oskara Kolberga.

T o jedyna osoba z Podtatrza, 
która w tym roku została 
uhonorowana tym pre-

stiżowym wyróżnieniem - naj-
starszą i najważniejszą nagrodą 
w dziedzinie kultury tradycyjnej 
w Polsce.

Tegorocznym laureatem 
w kategorii przeznaczonej dla 
twórców za pisarstwo ludo-

we został Andrzej Dziedzina 
Wiwer, autor utworów literac-

kich pisanych gwarą szczawnic-

ką, poezji i prozy, góralskich ga-

węd i legend, artykułów popu-

laryzujących etnografię góra-

li pienińskich. Laureat jest au-

torem pierwszego bestselerowe-

go słownika gwary szczawnic-

kiej. Wydał kilka tomików po-

ezji. Jego utwory można znaleźć 
w szczawnickim miesięczniku 
„Z Doliny Grajcarka”.

Uroczystość wręczenia na-

gród odbyła się 1 lipca na Zam-

ku Królewskim w Warszawie. 
- Osobiście odbierałem nagro-

dę. Towarzyszyła mi małżonka, 
bez której na pewno nie miałbym 
w życiu tylu sukcesów. Na koniec 
wręczyłem jej kwiaty, które do-

stałem. Otrzymałem za to wielkie 
brawa - mówi pan Andrzej, któ-

ry również w imieniu wszystkich 
laureatów dziękował za nagrody.  
- Byłem troszkę speszony, bo to 
dla mnie wielkie wyróżnienie. 
Zwróciłem się też do wszystkich, 
który otrzymali to wyróżnienie, 
aby pomyśleli o bliskich, dzięki 
którym mogą tworzyć - zaznacza 
Andrzej Dziedzina Wiwer.

Co roku Nagroda im. Oskara 
Kolberga trafia do artystów two-

rzących w dziedzinie ludowych 
sztuk plastycznych i rękodzieła, 

Wiwer odebra³ Kolberga

Andrzej Dziedzina Wiwer po odebra-
niu nagrody. 

Niedziela w Gazdówce pod Lasem upłynęła na wspólnym śpiewaniu i konkursach z nagrodami.

Czas inwalidy
Fo

t.:
 B

ar
t³o

m
ie

j J
ur

ec
kiKościelisko

Lipnica Wielka

spacer po zabytkach czarnego dunajca

a ma już przecież około stu lat - 
podkreślił pan Tomasz, objaśnia-

jąc przy tym elementy charak-

terystyczne obiektu. Uczestni-
cy piątkowego spaceru po Czar-
nym Dunajcu zatrzymali się 
jeszcze przed miejscowym ko-

ściołem, gdzie omówili z prze-

wodnikiem przede wszystkim 
styl architektoniczny budowli. 
Zaś ostatnim punktem na mapie 
historycznych miejsc był cmen-

tarz żydowski. Przy okazji poby-

tu w Czarnym Dunajcu można 
na tamtejszym Rynku zobaczyć 
wystawę plenerową poświęconą 
Rzezi Wołyńskiej.

W spacerze historycznym 
wzięli udział mieszkańcy, na-

uczyciele i uczestnicy projek-

tu „Latający Uniwersytet Mło-

dzieży”, a także radni z Młodzie-

żowej Rady Gminy w Czarnym 
Dunajcu. 

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński 
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literatury, śpiewu, muzyki instru-

mentalnej i tańca oraz organiza-

torów przedsięwzięć artystycz-

nych, upowszechniających folk-

lor i sztukę ludową, animatorów, 
mistrzów, naukowców, badaczy, 
dokumentalistów, którzy groma-

dzą i przekazują przyszłym po-

koleniom wiedzę o kulturze ludo-

wej. Nagroda została ustanowiona 
w 1974 r. Jej patronem jest Oskar 
Kolberg (1814-1890), polski et-
nograf, folklorysta i kompozytor.

jof

dnikiem, a następnie miesięcz-

nikiem. Jako czasopismo samo-

dzielne w nowej, kolorowej sza-

cie graficznej ukazuje się w for-
mie kwartalnika od września 2015 
r. Ukazuje się też w wersji elek-

tronicznej. 
Stowarzyszenie Gmin Babio-

górskich tworzy 13 gmin u stóp 
Babiej Góry. Działa ono na rzecz 
zachowania rodzimej kultury 
i folkloru oraz kultywowania tra-

dycji.
Wyróżnienia zostały wrę-

czone na uroczystej sesji lipnic-

kiej rady gminy 25 czerwca. Lau-

ry wręczyli Marek Listwan, Star-
szy Gazda SGB, i Maria Mazur.

jof
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- Wmuszane nam preparaty mRNA 
to nowa i jeszcze nieprzebadana techno-

logia, dopuszczona do użytku warunko-

wo. Już wiemy, że efektem ubocznym 
często jest zakrzepica i zapalenie mię-

śnia sercowego. Pełne dane na temat 
skutków ubocznych będą pewnie zna-

ne za jakieś 5-10 lat. Nie mamy poję-

cia, jakie te efekty uboczne będą, oby 
były jak najmniejsze. Trzeba jeszcze pa-

miętać o odporności zbiorowej, nabywa-

nej w wyniku przechorowania covida. 
Jeśli choroba jest tak zaraźliwa, jak się 
mówi, to poziom odporności zbiorowej 
jest już bardzo wysoki. Pamiętajmy, że 
większość przechodzi covid bezobjawo-

wo. Myślę, że na Podhalu mamy obecnie 
bardzo wysoki poziom odporności zbio-

rowej. Dlatego jestem optymistą co do 
naszych perspektyw i udział w szcze-

pieniach oceniam jako większe ryzyko.
Według Pitonia pandemia została 

wykorzystana jako pretekst do zmia-

ny stosunków ekonomicznych i pozba-

wienia ludzi własności. - Górale są nie-

ufni i racjonalnie myślą - tak tłumaczy 
powody, dla których na Podhalu liczba 
osób zaszczepionych jest tak mała. - Nie 
lubimy, jak nam się coś każe, gdyby za-

grożenie było realne, zachowywaliby-

śmy się inaczej - przekonuje.
- A osoby, które zmarły na Podha-

lu na covid, nie są argumentem za tym, 
że zagrożenie jest realne? - pytam. - Nie 
mam żadnej gwarancji, że zmarli na co-

vid, lekarzom płacą więcej za napisa-

nie w akcie zgonu takiej przyczyny - 
twierdzi Pitoń. Jako jedyny wśród an-

tyszczepionkowców, z którymi rozma-

wiamy, nie prosi o anonimowość. 

Chętnych  
do szczepienia brak

 - Słyszę w gabinecie różne rzeczy. 
Ludzie boją się chipów, inwigilacji, mó-

wią, że to sztucznie wytworzony wirus 
- wymienia dr Anna Galica, kierownik 

ośrodków zdrowia w Bukowinie Ta-

trzańskiej i Poroninie. - To są argumen-

ty, które słyszę na Podhalu także od wy-

kształconych ludzi - podkreśla. Twier-
dzi, że bardziej podatni na teorie spisko-

we są młodzi ludzie, starsi mają więcej 
mądrości życiowej, są też bardziej za-

grożeni, dlatego częściej się szczepią. 
Niemniej na kolejny tydzień odwoła-

ła dostawę szczepionek, bo nie było na 
nie chętnych ani w Bukowinie Tatrzań-

skiej, ani w Poroninie.

Nikomu tego nie życzę
Henryka Chrobaka z Ludźmierza 

nie trzeba było namawiać do szczepie-

nia, zrobił to w pierwszym możliwym 
terminie. W październiku zeszłego roku 
w ciągu czterech dni stracił przez co-

vid obu rodziców, a żona była w bar-
dzo ciężkim stanie. - Ja najlżej przesze-

dłem chorobę, ale byłem tak słaby, że 
opierałem się o ściany, żeby przejść ka-

wałek przez mieszkanie - mówi. Skut-

ki tej choroby odczuwa do dzisiaj. - Na-

dal szybko się męczę, do tej pory mam 
problemy z powonieniem i smakiem. 
To jest taki dziwny typ selektywności 
- pewne zapachy i smaki czuję, innych 
nie. Najgorsza jednak jest mgła poco-

vidowa - trudno mi się skoncentrować, 
mam problemy z pamięcią, co bardzo 
przeszkadza mi m.in. w pracy - opowia-

da Henryk Chrobak, który jest nauczy-

cielem. - Denerwuję się, jak słyszę od 
kogoś, że koronawirusa nie ma albo że 
jest łagodny jak grypa. Nie życzę, żeby 
przeszedł to, co moja rodzina - podkre-

śla. Uważa, że tym, którzy się nie szcze-

pią, brakuje rozwagi i odpowiedzialno-

ści za innych. - Ale rozumiem, to spra-

wa indywidualna, nasz wybór - mówi. 
- Najbardziej jednak bulwersują mnie 
banery antyszczepionkowców i inne 
tego tupu akcje - to już jest groźne - 
podkreśla.  

Góralska wolność 
źle pojęta

Zaszczepił się także Krzysztof Tre-

bunia-Tutka, lider zespołu Trebunie 
Tutki, znany w całej Polsce ambasador 
góralszczyzny. - Mam dosyć zamknię-

cia, tęsknię za normalnością. I nie tyl-
ko chcę być odporny, zależy mi na bez-

pieczeństwie tych, z którymi się spo-

tykam - tłumaczy powody, dla których 
skorzystał z rodziną ze szczepionki.- 
Już powstają kolejne warianty wiru-

sa, nie chcę powrotu pandemii jesienią  
- mówi. - Nie rozumiem, dlaczego lu-

dzie nie słuchają ekspertów, wyławiają 
informacje z internetu, z podejrzanych 
źródeł - dodaje.

- Dlaczego na Podhalu taki pogląd 
należy do mniejszości? - Myślę, że wy-

nika to z nieufności górali, z poczucia 
wolności, nie zawsze właściwie rozu-

mianej. Z braku zaufania do obecnej 
władzy, która niby zachęca do szcze-

pień, a jednocześnie finansuje organi-
zacje, które zniechęcają do szczepień 
- uważa Krzysztof Trebunia-Tutka.  
- Nie potrafimy zjednoczyć się dla do-

bra wspólnego. Powinniśmy się zaszcze-

pić dla bezpieczeństwa innych, szcze-

gólnie tych najbardziej narażonych. Po 
to, by wróciła normalność. Tęsknię za 
koncertami, spotkaniami z ludźmi. Kul-
tura to branża, która bardzo ucierpiała 
w pandemii - mówi.

Ci, co się nie szczepią,  
są heretykami  

- nie słuchają papieża
- Strach bierze się głównie z nie-

wiedzy, rozsiewanie paniki jest równie 
stare jak ludzkość. Kiedyś ludzie ucie-

kali przed lokomotywą parową Steven-

sona, a jej „zawrotna szybkość” 24 km/
godz. miała ponoć zabijać pasażerów. 
Szczepionki mRNA są genialnym wy-

nalazkiem z 2012 r., efektem wielolet-
niej pracy wielu naukowców, ale tak za-

awansowanej technologii nie da się ot 
tak zrozumieć bez odpowiedniej wie-

dzy - tłumaczy  prof. dr hab. Krzysztof 
Krzystyniak, immunowirusolog i zara-

zem góral pochodzący z Nowego Targu. 

- Czy Mateusz wie, co to są rybosomy 
i translacja białek? Jeżeli Mateusz za-

razi się covidem, może umrzeć i wtedy 
nie będzie ani Mateusza, ani jego dzie-

ci. Nawet jeśli przeżyje, to udowodnio-

no, że wirus dochodzi do jąder męskich 
(są tam też receptory ACE-2) i nie wie-

my, jakie szkody wyrządzi z płodnością 
u Mateusza - nawiązuje do opinii pierw-

szego z naszych rozmówców. - Gdyby 
szczepionka była groźna, ostrzegano by 
kobiety w ciąży. W USA kobietom cię-

żarnym zaleca się szczepienie między 
14. a 36. tygodniem ciąży szczepionką 
mRNA - tłumaczy immunowirusolog, 
który koronawirusa badał w Kanadzie 
już w 2004 r.

 -  Adam jest wyznawcą jakieś dziw-

nej religii - odnosi się do wypowiedzi 
naszego kolejnego rozmówcy. - Jeżeli 
jest katolikiem, powinien słuchać pa-

pieża Franciszka, który wielokrotnie 
stwierdził, że szczepionki nie pocho-

dzą z płodów ludzkich i że należy się 
szczepić. Dawniej ludzi, którzy nie słu-

chali nauk papieża, nazywano herety-

kami - podkreśla prof. dr hab. Krzysz-

tof Krzystyniak.
- „Majstrowanie w genach” jest 

możliwe, był za to Nobel 2020. Znowu 
trzeba sporo wiedzy, by to zrozumieć. 
Ale argument „niebezpiecznego maj-
strowania w genach” ma się do mRNA 
tak, jak gdyby ktoś chciał zabarwić Wi-
słę w Gdańsku i czekać, aż dojdzie do 
Dunajca. A mRNA w komórkach wcho-

dzi tak mniej więcej w Płocku i do No-

wego Targu nijak „pod prąd” nie dojdzie 
- tak naukowiec odpowiada na argument 
kolejnego naszego rozmówcy.

 Osobie, która przekonuje, że prze-

trwanie ludzkości będziemy zawdzię-

czać tym, którzy się nie zaszczepili, od-

powiada: - Ten pan ma rację, bez szcze-

pienia przeżyją najsilniejsi. Jesteśmy 
potomkami tych 30-40% mieszkańców 
Europy, którzy przeżyli dawne epidemie 
(nie było szczepionek). Umierało cza-

sem do 80% ludzi we wsiach i w mia-

stach.

Obywatele  
drugiej kategorii

- Grzegorz jest nie tylko wyznaw-

cą teorii spiskowych, ale egoistą. Być 
może przejdzie covida bez objawów, ale 
może zarazić całą rodzinę, a nieszcze-

pieni dziadkowie mają zerowe szanse 
w zderzeniu z wariantem Delta wirusa 
- przestrzega prof. Krzystyniak.

Zauważa też, że każdy nieszcze-

piony sam się skazuje na to, że w kraju 
i zagranicą będzie „obywatelem drugiej 
kategorii”. - Na lotniskach już są dwie 
bramki: dla szczepionych i nieszczepio-

nych. Bez certyfikatu szczepień? pro-

szę bardzo, 10 dni przymusowej kwa-

rantanny, w drogim hotelu, na własny 
koszt - mówi. 

 - Ciekawe, ilu turystów przyjedzie 
na nieszczepione Podhale? Gospodar-
ka dopiero ucierpi, jeżeli Podhale oka-

że się regionem owładniętym warian-

tem Delta - uważa. - Paradoksalnie pan 
Pitoń ma w jednym pełną rację: do oce-

dlaczego górale  
nie chcą się szczepić

Poprzez nasz portal www.24tp.pl zapytaliśmy internautów, dlaczego 
ich zdaniem górale się nie szczepią. Oto niektóre odpowiedzi: 
n	XXX: Jestem członkiem jednego z najstarszych rodów góralskich. Nie ma 

u nas w rodzinie NIKOGO kto byłby niezaszczepiony co najmniej jedną dawką szcze-
pionki. Po prostu doszliśmy wszyscy do wniosku, że nie będziemy się bać szczepion-
ki bardziej niż choroby. Wypraszam sobie, jakoby górale nie chcieli się szczepić. Gó-
rale może i mają swój rozum, ale instynkt samozachowawczy też mają. Poza tym na 
Podhalu jest tylu górali co w redakcji Tygodnika.
n	Yajami Omate: Bo mają swój rozum. Nikt nikogo nie ma prawa zmuszać, jak 

to jest nieobowiązkowe. 
n	Ój: Mieszkam w Zakopanem od 20 lat, tak, jestem „napływowym ceprem”. 

Zaszczepiona cała 4-osobowa rodzina - oprócz ogonów, które nam wyrosły, mamy się 
całkiem nieźle. Ziemię pod dom sprzedał mi góral, którego pradziad też pewnie skądś 
przybył, no, chyba że górale wyrośli z tej ziemi jak grzyby po deszczu.
n	juhas: Bo Górale kochają ślebodę i nikt nie będzie im mówić, co mają robić.
n	Marta: Będą się szczepić, jak nas zamkną zimą, bo będziemy strefą czerwo-

ną. Cały problem w tym, że co drugi ma rodzinę w USA, ci im sprzedają mądrości, oni 
wierzą. A te autorytety medyczne toalety w USA sprzątają.
n	Pytający: Niski poziom edukacji i bzdury antyszczepionkowe robią swoje.
n	viver: Ciemny lud. Jedyna przyczyna. Całe to gadanie o wolności jest żało-

sne. Do tego KK jak zawsze zrobił krecią robotę z tymi pseudoetycznymi rozterkami.
n	Gonitwa myśli: Zwyczajnie się boję, jestem po udarze, pierwsze o co zapy-

tała pani dr immunolog, to czy aby się nie szczepiłam na grypę. To było 2 lata temu. 
A teraz przez to mam mieszane uczucia co do szczepienia.
n	Stasek: Bo Kościół PiS i Tygodnik to obłudnicy, a górale mają swoją mądrość, 

a to się zaczyna nie podobać wyżej wymienionym manipulantom.
n	Kajko: Nie zaszczepię się, ponieważ nie mam zaufania do gospodarki rynko-

wej. Gdzieś ktoś przebadał, gdzieś ktoś wyprodukował. Brak konkurencji, a miał być 
wolny rynek. Moskwa aż tak nie ingerowała, jak ci z zachodu.
n	btm: Nie szczepią się, a mimo to od dłuższego czasu w powiatach podhalań-

skich mają od 0 do 3 przypadków zakażeń dziennie. No i mają też mniej przypadków 
niepożądanych odczynów poszczepiennych. Może nie chcą być królikami doświad-
czalnymi dla wielkich koncernów farmaceutycznych i chcą żyć...?
n	Cif: Bo to samolubny naród, a o to, że w Zakopanem zostało 15% górali, to 

pretensje do siebie - łojcowizny nikt wam nie ukradł.
n	Otis: Bo chcemy żyć.
n	Dudek: Bo nima z tego dudków.

fig

Szczepienia na Podhalu  
zdaniem internautów

ny szczepionek potrzeba 5-10 lat, by po-

znać wszystkie (rzadkie) efekty ubocz-

ne. Jest to tzw. IV faza badań klinicz-

nych, rutynowa i obowiązkowa w nor-
malnych warunkach. Ale wirus dusił lu-

dzi już w marcu 2020 r. Mieliśmy cze-

kać 5 lat? - pyta. Przypomina, że pierw-

szym krajem, w którym ludzie przesta-

li umierać, był Izrael. Tam zaszczepili 
się wszyscy.

Trochę liczb
Według danych z 2 lipca wśród 

osób powyżej 16. roku życia w powie-

cie tatrzańskim do końca czerwca za-

szczepiło się niecałe 12 tys. osób, tj. 
19%. Lepsza sytuacja jest w powiecie 

nowotarskim, gdzie w pełni zaszcze-

pionych jest ponad 40 tys. osób, czyli 
23,4% uprawnionych. Średnia krajowa 
w tym samym czasie to 35,6%.

W powiecie tatrzańskim najwięcej 
osób zaszczepiło się w samym Zako-

panem (31%). W gminie Kościelisko 
18,9%, w Bukowinie Tatrzańskiej 16,9%, 
Poroninie 15,9, najmniej w Białym Du-

najcu - 11,9 %. 

W powiecie nowotarskim najwięcej 
osób zaszczepionych jest w Szczawnicy 
- 31%, w Nowym Targu 29%. Najmniej 
zaszczepionych osób jest w gminie Lip-

nica Wielka - tylko 8,8%.
Wszystkich osób zaszczepio-

nych w powiecie nowotarskim do koń-

ca czerwca było 101 tys., niepożądane 
objawy poszczepienne (NOP) zgłosi-
ło 39 osób, co daje tylko 0,038%. W 30 
przypadkach były to objawy łagodne 
- spuchnięta ręka, podwyższona tem-

peratura itp.), 5 poważnych, 4 cięż-

kie, zakończone hospitalizacją, 3 oso-

by zmarły w ciągu 2 tygodni po szcze-

pieniu - były to osoby obciążone innymi  
chorobami.

Warto przypomnieć, że od począt-
ku pandemii do końca czerwca na co-

vid zmarło w powiecie nowotarskim 
260 osób.

Analizując dane na Podhalu, trze-

ba wziąć pod uwagę fakt, że spora licz-

ba górali zameldowanych w Polsce na 
pobyt stały przebywa w USA.

Beata Zalot

dokończenie 
ze str. 1

eprasa.pl 3435e5a955
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Dla naszych czytelników mamy 
od wydawnictwa Jaguar 
3 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w niedzielę 27.12 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule wpisać: Jaguar.

Dla naszych czytelników mamy 
od wydawnictwa Insignis 

2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w niedzielę 27.12 o godz. 17 na 

adres: konkurs@24tp.pl. W treści 
prosimy podać imię, nazwisko 

i adres, a w tytule wpisać: Insignis.

????????

Autorka

????????

Autorka

noworodkI Fot.: Zofia Szwajnos, Jan Głąbiński 2327/2021

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Chałubińskiego w Zakopanem

Drodzy 

Rodzice!
Co tydzień na łamach 

Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najmłodszych Podhalan, 

którzy przyszli na świat  
w szpitalach 

w Zakopanem i Nowym Targu. 

W związku z ogólną  
sytuacją epidemiologiczną  

prosimy o przesy³anie zdjęć  
Waszych nowo narodzonych  

pociech do redakcji  
Tygodnika Podhalańskiego na adres: 

dzieci@24tp.pl    

W razie pytań,  
zapraszamy do kontaktu 

telefonicznego: 507 171 188

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Dawid Kubacka, syn 
Eweliny i Kamila

2.07.21, 3110 g, 53 cm
Lipnica Mała

Hania Wontorczyk, 
córka Joanny i Piotra
4.07.21, 2990 g, 53 cm

Lipnica M.

syn Judyty i Michała
29.06.21, 3800 g, 58 cm

Trybsz

Milena Kowalczuk, córka 
Justyny i Roberta

28.06.21, 3770 g, 55 cm
Zakopane

syn Natalii i Jakuba
29.06.21, 3500 g, 56 cm

Lipnica Mała

Ignaś Celuszak
syn Anety i Tomasza

01.07.21, 3510 g, 58 cm
Podszkle

Zosia Borzęcka, córka 
Eweliny i Michała

2.07.21, 3950 g, 57 cm
Ludźmierz

Amelia Olczak, córka 
Katarzyny i Sebastiana
28.06.21, 3160 g, 56 cm

Stare Bystre

Józef Sztokfisz, syn 
Klaudii i Andrzeja

30.06.21, 3380 g, 57 cm
Bukowina Tatrzańska

Magdalena Łowisz, córka 
Małgorzaty i Antoniego
29.06.21, 3600 g, 56 cm

Biały Dunajec

Igor Babik, syn Urszuli i 
Mateusza

1.07.21, 3440 g, 57 cm
Ochotnica Górna

Karolek Szlachta, syn 
Wiolety i Tomasza

5.07.21, 3460 g, 56 cm
Podszkle

Kubuś Szczechowicz, syn 
Krystyny i Krzysztofa
4.07.21, 4430 g, 60 cm

Dzianisz

Jan Józef Szymusiak, syn 
Eweliny i Marcina

4.07.21, 3760 g, 56 cm
Załuczne

Michalina Brandys, córka 
Kingi i Bogdana

29.06.21, 4070 g, 60 cm
Jabłonka

Ilona Styrczula, córka 
Agaty i Marcina

30.06.21, 2903 g, 51 cm
Nowa Biała

Maciuś Sobczyk, syn 
Elżbiety i Krzysztofa

30.06.21, 3550 g, 57 cm
Kościelisko

Jaś Tylka, syn Agnieszki 
i Piotra

3.07.21, 3330 g, 59 cm
Odrowąż

Agnieszka Czubernat, 
córka Renaty i Jakuba
2.07.21, 3480 g, 58 cm

Nowy Targ

Krystian Tylka, syn Zofii 
i Marcina

5.07.21, 2700 g, 53 cm
Czarny Dunajec, Ciche

Gabriela Hanna Sarna, córka 
Doroty i Wojciecha

3.07.21, 3840 g, 56 cm
Jurgów

Dominik Maciasz, syn 
Anety i Przemka

27.06.21, 3470 g, 55 cm
Leśnica

Joanna Potoczak, córka 
Barbary i Mariusza

29.06.21, 4040 g, 60 cm
Dębno

syn Justyny i Damiana 
Kulawiaków

30.06.21, 3955 cm, 57 cm
Lipnica Wielka

Maja Galiczowska, córka 
Katarzyny i Pawła

4.07.21, 3200 g, 57 cm
Krościenko

Andrzejek Handzel, syn 
Pauliny i Bartłomieja

4.07.21, 3250 g, 54 cm
Skomielna Biała

syn Stefanii i Dariusza 
Wilczków

5.07.21, 3800 g, 57 cm
Leśnica

Wiktoria, córka Edyty 
i Mariusza

5.07.21, 4050 g, 59 cm
Dzianisz

córka Alicji i Andrzeja 
Lubelskich

30.06.21, 3070 g, 54 cm
Szaflary

córka Moniki i Andrzeja 
Świętych

29.06.21, 2740 g, 56 cm
Niedzica

Aleksander Skorupka, 
syn Joanny i Tomasza
2.07.21, 4260 g, 60 cm

Czarny Dunajec

książki

Nim będzie za późno

Co to znaczy kochać  
zwierzęta?
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Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa Initium 2 egzemplarze 

książki. Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 12.07 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko i adres, 
a w tytule wpisać: Incel.

Dla naszych czytelników mamy od 
wydawnictwa Znak 2 egzemplarze 
książki. Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 12.07 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko i adres, 
a w tytule wpisać: Gucwińscy.

od Moskwy, dwie studentki znajdują w lesie 
zwłoki młodej kobiety. Zawinięte w folię, na-
gie, zmasakrowane przez zwierzynę, noszą-
ce ślady tortur seksualnych. Jak bardzo be-
stialskich, przekonuje się rychło zespół ma-
jor Nikiszyny, który rozpoczyna dochodze-
nie w tej sprawie. Niestety, morderca nie po-
zostawił po sobie żadnych śladów. Również 
wszelkie poszlaki prowadzą w ślepe zaułki. 
A jak podkreśla należąca do zespołu Nina 
Pawłowna, jeszcze żadnej policji na świecie 
nie udało się dorwać tego typu zwyrodnial-
ca, zanim nie zostawił po sobie przynajmniej 
czterech trupów. Zegar więc tyka. W śledz-
two zostają zaangażowane ogromne środ-
ki, a działania wspomaga m.in. Departament 
„K”, dysponujący najnowocześniejszą techni-
ką w służbie kryminalnej. Jednak nawet oni 
nie są w stanie ochronić kolejnej ofiary przed 
porwaniem. Gdy to staje się faktem, rozpo-
czyna się wyścig z czasem, a morderca cią-
gle jest o krok do przodu.

an

Po blisko dwuletniej przerwie powraca Wiktor 
Mrok - autor znanych powieści „Czerwony 
Parasol” i „Ma³a baletnica”. Najnowsza - „Incel” 
zabierze czytelnika w najciemniejsze strony 
ludzkiej natury i w świat przerażających zbrodni.

dącym areną zwierzęcych i ludzkich drama-
tów, historii miłosnych i kryminalnych, sensa-
cji z biznesem i polityką w tle. Miejscu, w któ-
rym swój azyl, prócz niechcianych i chorych 
zwierząt, znajdują też ludzcy rozbitkowie, ze-
pchnięci na społeczny margines ze względu 
na narodowość czy pochodzenie. I przede 
wszystkim o miejscu, w którym żyją, roz-
mnażają się i umierają konkretne, znane po 
imieniu zwierzęta.

Jak podkreśla Górlikowski, jest nie-
zmiernie wdzięczny pani Hannie i panu An-
toniemu za to, że po wycofaniu się z życia 
publicznego, po niechlubnym odejściu z zoo 
i ciągnącej się kilka lat sprawie sądowej doty-
czącej niedźwiedzia Mago, to właśnie przed 
nim zgodzili się otworzyć drzwi, które na za-
wsze miały zostać szczelnie zamknięte dla 
dziennikarzy, i wpuścili go do swojego niesa-
mowitego życia. „Trzeba wielkiej odwagi, by 
stanąć naprzeciwko własnych wizerunków 
rysowanych bardzo krytycznie przez prze-
ciwników. Trzeba wielkiej klasy, by zgodzić się 
na publikację o sobie, gdzie ważniejsza jest 
próba pokazania prawdy niż pochlebstwa.”  

an

Z jednej strony trudna to książka, a z drugiej 
lekka i ciekawa, i ta dwoistość stanowi jej 
największy atut.

W
iktor Mrok to emerytowany woj-
skowy i zadeklarowany techno-
krata. Posiada przy tym grun-

towną wiedzę z dziedziny psychologii i so-
cjologii, co widać we wszystkich trzech jego 
książkach. Przy czym tak „Czerwony Parasol”, 
jak i „Mała baletnica” oparte są na prawdzi-
wych zdarzeniach, a łączy je w swoisty spo-
sób właśnie tajemnicza organizacja Czerwo-
ny Parasol, złożona z byłych członków KGB 
wyższego szczebla, której rola nie została 
wyjaśniona do dziś.

Zagłębiając się „Incel”, ma się w pew-
nym momencie wrażenie łączenia punktów 
na tablicy czerwonymi nićmi. Dlaczego? Ot, 
choćby dlatego, że wkraczając w świat naj-
nowszego kryminału Mroka, znów ląduje-
my w Moskwie, w jakże znajomym otoczeniu 
wydziału zabójstw KGP, w którego progach 
wita nas dobrze znana ekipa major Alony Ni-
kiszyny. Co więcej, w korytarzach natykamy 
się też na rudowłosą Walerię Pogodinę, która 
pierwsze skrzypce grała w „Małej baletnicy”. 
I tak nić za nicią łączą nam się tytuły. Jedna-
kowoż nie wpadamy tu z kurtuazyjną wizy-
tą. Bo jeśli bierzemy do ręki książkę Wiktora 
Mroka, od razu wiadomo, że lekko nie będzie. 
Przynajmniej na jednej z płaszczyzn powieści.

Tu od razu stwierdzić trzeba - chwała 
autorowi za jego lekkie pióro, sporą dawkę 
humoru, również tego czarnego, oraz bu-
dowanie fabuły w taki sposób, że pomię-
dzy okropnościami, które serwuje, da się 
wytchnąć. Gdyby nie to, ciężko byłoby prze-
trwać makabryczne opisy tortur, zawiesistą 
atmosferę miejsca zbrodni, strach i ból, któ-
re stają się naszym udziałem, a na dobitkę 
wnikliwą analizę chorej, perwersyjnej psy-
chiki zabójcy.

A tego Mrok nam nie szczędzi. I to od 
pierwszych stron, kiedy to w lipcowe przed-
południe w Kłusznie, kilkadziesiąt kilometrów 

T rudna, bo ciężko oceniać pracę pań-
stwa Gucwińskich z perspektywy 
współczesnej, w której funkcjonują 

unijne dyrektywy dotyczące ochrony zwie-
rząt, a także rozporządzenia WAZA, regulu-
jące sposoby działania ogrodów zoologicz-
nych. Bo pięćdziesiąt lat ich funkcjonowania 
we wrocławskim zoo to jednocześnie okres 
zmian politycznych i historycznych, jakie za-
chodziły przede wszystkim w Polsce, ale i na 
świecie, co odbijało się nie tylko na kondycji 
ogrodu zoologicznego, ale budziło z czasem 
kontrowersje dotyczące zarządzania nim. 
lekka zaś i ciekawa, bo to swego rodzaju 
biograficzny reportaż, zabierający czytelni-
ka w prawdziwą podróż w czasie. Tym, któ-
rzy pamiętają PRl, tym bliższa, że w zasa-
dzie wychowali się na programie „Z kamerą 
wśród zwierząt”. Właśnie dzięki niemu mie-
li szansę pierwszy raz w życiu zobaczyć i do-
wiedzieć się czegoś o gatunkach fauny w so-
cjalistycznej Polsce dosłownie egzotycznych. 
Jeśli chcecie więc wybrać się w tę sentymen-
talną podróż, sięgnijcie po tytuł „Państwo Gu-
cwińscy. Zwierzęta i ich ludzie” pióra Mar-
ka Górlikowskiego.

Książka bynajmniej nie jest laurką wy-
stawioną pani Hannie i panu Antoniemu. 
górlikowski - reporter i dziennikarz przez 
wiele lat związany z „Gazetą Wyborczą”, nie 
tworzy ckliwej opowieści o rodzinie Gucwiń-
skich, którzy zwierzęta traktowali jak własne 
dzieci. A tych nie mieli. Owszem, snuje swo-
ją opowieść utkaną ze wspomnień głównych 
bohaterów, ale oddaje też głos innym - za-
równo zwolennikom, jak i przeciwnikom zna-
nej pary. Co rzuca się w oczy, sam prowa-
dzi też drobiazgowe badania, żeby zweryfi-
kować wiele faktów, wypowiedzi czy opinii. 
Jest skrupulatny, ale na tyle empatyczny, by 
nie ferować własnych wyroków. Niech swo-
ją opinię czytelnicy sami stworzą po lektu-
rze. Stawia za to pytania o naturę człowie-
ka, zwierzęcia i zmieniające się przez lata re-
lacje między nimi. Kreśli też wielce interesu-
jąca opowieść o wrocławskim zoo od roku 
1932 po czasy współczesne. O miejscu, bę-
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - lEK. MED. AN-
DRZEJ KlASIŃSKI - specjalista rent-
genolog. BADANIA USG JAMy BRZUSZ-

NeJ, TARCZyCy, SUTKÓW, STAWÓW, 
DOPPleR. Ul. SIENKIEWICZA 3B. Pon.
-czw. 11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USg jamy 

brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-

miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. USG DOPPlER 
tętnic i ży³. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punkto-

we, panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, I pię-

tro, rejestracja telefoniczna: 693 436 
596. (3/Z)
u	Badania USG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). lek. EWA SMOŁECKA spe-
cjalista radiolog, Certyfikat PT USG, 
ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., wt., śro-

da. Konieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/Z)
u	SPECJAlISTYCZNY GABINET Ul-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-

dania USG jamy brzusznej, piersi, tarczy-

cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-

sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u	Dr n. med. JACEK JANCElEWICZ.
Badana USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kola-
no, bark i inne), NACZYŃ - DOPlER 
TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN 
DOlNYCH. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ
u	RTG dla dorosłych i dzieci, nowo-

czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PUlS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

Krościenko
u	Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 
567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-

nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-

ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-

gów operacyjnych. (167/NT)

PEdIATRIA
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u	Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)

u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMO-
WE. lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/NT)

OKULISTyKA
Zakopane

u lek. med. lUCYNA GAlICA-JU-
RECKA - OKUlISTA, optometrysta 
PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura Ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr., pt.), 16-18 (czw.). lEKARZ PRZYJ-
MUJE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u	lek. med. NADZIEJA KlA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u	GABINET OKUlISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEl - OKUlISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u	lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKUlISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZeMIOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u	lek. med. WERONIKA MARA-
SZEWSKA - spe cja li sta chorób oczu 
przyjmuje: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. 
Zamoyskiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 
996 417. (30/Z)
u	GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. lUCYNA MARUCHA Optometry-
sta UM Poznań. Zakład Optyki Okularo-
wej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/Z)

Rabka
u	DR N. MED. MAŁGORZATA WOŚ, 
SPECJAlISTA OKUlISTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRÓTKIe TeRMINy 
OCZeKIWANIA NA ZABIeG USUNIĘCIA 
ZAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ
u	lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputero-
we badanie pola widzenia, badanie to-
mografii komputerowej oczu (OCT). Ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. 
Rej. 509 297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

LARyNGOLOGIA
Zakopane

u	GABINET lARYNGOlOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. 
i pt. 17-18. W spra wach pil nych co dzien-
nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u	WOJCIECH MAŁEK - spec. audio-
log laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 
8 b (codziennie) i Nowotarska 79 ZAK-
MeD (pn., czw.) i wizyty domowe. Nowy 
Targ, Kopernika 7. DOBÓR APARATÓW 
SŁUCHOWyCH. BADANIA SŁUCHU: AU-
DIOMeTRIA, TyMPANOMeTRIA, OTO-
eMISJA, ABR; eNDOSKOPIA. Badania 
okresowe pracowników. 18 20 14 999, 
601 46 04 50. (31/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i dorosłych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: AllMEDICA, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 
14-18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Nowy Targ
u	lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. fonia-
tra laryngolog. N. Targ Długa 100 (róg 
Szaflarskiej), wt. czw. 16-17, w pozosta-
łe dni po 18-ej ul. Gorczańska 71. Tel. 18 
26 658 04, 607 507 929. Badania słuchu: 
TyMPANOMeTRIA, AUDIOMeTRIA. Te-
sty skórna, alergiczne, badania nauczy-
cieli i kierowców. (6/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
rosłych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orka-
na 19B, CH “Małgosia”, IIp., pok. 4, pon, 
śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPECJA-
lISTA OTOlARYNGOlOG, Szpital im. 
Żeromskiego w Krakowie, badanie do-
rosłych i dzieci (endoskopia w cenie), 
usunięcie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, lecze-
nie chrapania. SPEC MED, ul. Prof. Jana 
Rudnika 3B, 602 222 084. (360/Z)

SPEc. GAbINETy 
LEKARSKIE 

Zakopane
u	lek. med. AlEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u	CHOROBY NACZYŃ - DIAGNO-
STYKA DOPPlER USG, KONSUlTA-
CJE, również badania USG tarczycy, pier-
si, węzłów chłonnych, ślinianek. OSTATNI 
PIĄTeK MIeSIĄCA. Zakopane, ul. Orkana 
6D, rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u	Centrum Medyczne STAR-MED, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. PORADNIE: - ORTOPe-
DyCZNA, - CHIRURGII OGÓlNeJ, - CHI-
RURGII NACZyNIOWeJ, - UROlO-
GII, - CHORÓB WeWNĘTRZNyCH, KAR-
DIOlOGII, - fIZJOTeRAPII, - NeUROlO-
GII, - eNDOKRyNOlOGII. PRACOW-
NIE: USG, RTG, eMG, punkt pobierania 
krwi. (429/Z)

ENdOSKOPIA
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach NfZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u	lEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po te-
le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 
606 262 796. (17/NT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNIcTWO

Zakopane
u	PORADNIA GINEKOlOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NfZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Położnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANUTA 
GRUSZKA-WRÓBEl, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)

u	SPECJAlISTA GINEKOlOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOlAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u	lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - po³ożnik - USG, CY TO lO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 
6 (dojazd od ul. Powstańców Śląskich 
przez parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u	lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. USG gine-
kologiczno-położnicze, USG piersi, USG 
3D/4D, cytologia, KTG, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u	Specjalistyczny Gabinet lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - USG, cyto-
logia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefonicz-
na 13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)
u	GINEKOlOGIA POŁOŻNICTWO Dr 
hab. n. med. Hubert Wolski, lek. Mag-
dalena Massalska-Wolska, lek. Jan 
Wolski. Badania prenatalne. Monitoro-
wanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. 
Badania prenatalne: USG, KTG. Profilak-
tyka onkologiczna: Cytologia, Kolposko-
pia, USG. Ul. Kościuszki 1, Zakopane, reje-
stracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u	Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USg 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/NT)
u	PRYWATNY GABINET SPECJAlI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
lOGIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka piersi. 
lek. spec. Bogumi³a Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/NT)
u AB ClINIC CENTRUM GINEKOlO-
GII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr 
n. med. Anna Gąsiorowska i lek. B. 
Pflaum. Prowadzenie ciąży, USG, cytolo-
gia, KTG, leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. Ul. Długa 129 (budynek femedici), 
rejestracja: 603 774 775 (433/Z)

KARdIOLOGIA
Zakopane

u lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZeMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. eKG. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u	lek. med. MICHAŁ STASZEl, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. eKG, Holter eKG, Hol-
ter ciśnieniowy, eKG wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

Czarny Dunajec
u	SPECJAlISTYCZNY GABINET KAR-
DIOlOGICZNY lEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOlSKI - SPECJAlISTA CHO-
RóB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLO-
GII. Przyjmuje w NZOZ „VITA„, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/NT)

Nowy Targ
u	„ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14, eCHOKARDIOGRAfIA, eKG 
WySIŁKOWe, HOlTeR CIŚNIeNIA i eKG. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/NT)
u	Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych 
„ZDROWE SERCE„, Ul. Wojska Polskiego 
14, Beata Radzymińska-Chruściel i Paweł 
Chruściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 
992, dorośli: 18 26 672 56. (56/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG wy-
siłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/NT)

u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOlTER EKG, HOl-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLA STY-
MUlATORÓW SERCA I KARDIOWER-
TERÓW - DEFIBRYlATORÓW. lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. 
Ul. Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter eKG i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; Nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/NT)
u	Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. eCHOKARDIOGRA-

fIA, eKG WySIŁKOWe, eKG-HOlTeR. 
Przychodnia „Allmedica„, Kolejowa 31, 
czwartki od 16.00. Rejestracja: 18 265 74 
88, 606 683 999. (112/NT)

ORTOPEdIA
Zakopane

u	SPECJAlISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja tele-

foniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-

je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedziałki 
(18-20): AllMeDICA, Nowy Targ, Kole-

jowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-

niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-

go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u	lek. med. JANUSZ KAlISKI, SPE-
CJAlISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (porady 
ortopedyczne, RTG, USG, badania pro-

filaktyczne, badania kierowców, bada-

nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ
u	Specjalistyczny Gabinet Orto-
pedyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. USG stawów kolanowych, barko-

wych i innych. USG stawów biodro-

wych u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 
24, wtorki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 
16, 604 630 633. Możliwość prywatnych 
operacji artroskopowych i innych w Klini-
ce Św. Łukasza w Bielsku-Białej. (107/NT)

cHIRURGIA
Zakopane

u	SPECJAlISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOlOGICZNY, dr n. 
med ANNA GWóŹDŹ, dr n. med. PA-
WEŁ GWóŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. Operacje lapa-

roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

MURZASICHLE
u	Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-

by paznokci leczone metodą podologicz-

ną ARKADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BlO-

OMeA.(437/Z)

PROKTOLOGIA
Zakopane

u	SPECJAlISTYCZNY GABINET 
PROKTOlOGICZNY dr n. med. Pa-
weł Gwóźdź. leczenie żylaków odbytu, 
szczelin, przetok i innych schorzeń prok-

tologicznych. Rejestracja tel. 660 073 960. 
Zakopane, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

POdOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOlOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń i or-
toz indywidualnych. Ul. Grunwaldz-
ka 11b, 600 801 792, studioorchidea. net 
(329/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u	GABINET UROlOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystoskopia, la-
seroterapia. Ul. Gimnazjalna 1, pt. 16-19, 
sob. 9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u	Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. N. Targ, ul. Dłu-
ga 129. feMedica. Tel. 18 26 633 11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/NT)
u	Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. le-
szek Michalski, lek. Wojciech lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u	Dr n. med. JACEK JANCElEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane.  Piątki 
od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 
262. (237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u	GABINET NEUROlOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIElSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u	STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. Ul. Gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 
507 060 345. (80/NT)
u lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum Zdrowia „INTERMED„, ul. 
Pajerskiej 8A. Diagnostyka, terapia i re-
habilitacja układu nerwowego oraz na-
rządu ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl (242/NT)

dERMATOLOGIA
Zakopane

u	SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROlODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
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25u	lek. med. DANUTA SZTEN-
CEl - SPECJAlISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSMETOlOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. Na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u	lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOlOG, WENERO-
lOG - zamrażanie brodawek, diagnostyka 
znamion barwnikowych. Przyjmuje: pon. 
oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 596 
710. Ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty domo-
we. (67/Z)
u lek. ANNA IGRAS, SPECJAlISTA 
DERMATOlOG-WENEROlOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elektroko-
agulacja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, 
czwartki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 
624. (422/Z)
u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZY-
CA STAWOWA oporna na leczenie der-
matologiczne, nawracająca. Dr n. med. 
JACeK JANCeleWICZ. Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (210/
NT)

Nowy Targ
u	lEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJAlISTA DERMATOlO-
GII I WENEROlOGII przyjmuje we wtor-
ki i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwe-
go 32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. 
Dzwonić po 18. (77/NT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmia-
na adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 
603 611 551, www. dermatolognowy-
targ. pl (124/NT)

ENdOKRyNOLOGIA
Zakopane

u	Prof. JERZY STARZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokry-
nolog. pl (36/Z) 

Nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-

giczne, usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pa-

jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-

termed24. pl, Krościenko, przychodnia 
esperanto 1, tel. 609 468 844. (71/NT)
u	lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOlOG. 
USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/NT)

PSycHOLOGIA, 
PSycHIATRIA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-

burzenia psychiczne wieku podeszłe-

go, nerwice, anoreksja i bulimia, bez-

senność. Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, 
pon. 9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedzki-
psychiatra. com (70/Z)
u	Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-

nem, ul. Nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-

choterapia zaburzeń psychicznych (de-

presja, nerwice, lęk, uzależnienia), radze-

nie sobie z sytuacjami trudnymi, terapia 
rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcz-

nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)

u	PRACOWNIA PSYCHOlOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Ba-

dania psychologiczne kierowców i ope-

ratorów maszyn, pomoc psychologicz-

na, doradztwo zawodowe. Jakość i przy-

stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-

ci. pracownia@psychologzakopane. pl 
(279/Z)
u	Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. lekarz z wieloletnim do-

świadczeniem, pracownik Kliniki UM 
w Łodzi. Gabinety lekarskie, Sienkiewi-
cza 4a, Zakopane. Rejestracja telefonicz-

na pod numerem: 605 820 589. (444/Z)

Nowy Targ
u	MACIEJ BRYNIARSKI. lek. specja-
lista psychiatra. Nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/NT)
u	Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u	SPECJAlISTA PSYCHIATRA, ME-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ 
GAŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkolna 2, reje-

stracja tel. 603 97-19-11. leczenie nerwic, 
depresji, psychozy, zaburzeń osobowo-

ści, uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOlOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-

torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez ko-

lejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 
515 717. Zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa
u	Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-

stracja: 535 122 256, psycholog-podha-

le. pl (217/NT)

LOGOPEdIA
Nowy Targ

u PRACOWNIA lOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i tera-

pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-

ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/NT)

WITÓW
u PRYWATNA PRAKTYKA lOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - lo-

gopeda, pedagog specjalny. Usługi w za-

kresie wczesnej interwencji, diagnozy 
i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

STOMATOLOGIA 
dzIEcIęcA

Zakopane
u	AVO-DENTAl. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u	AVO-DENTAl. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u	GABINET STOMATOlOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 
64 220, 601 45 63 69. Pon.-sob. lIDIA 
ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁ-
TYS i AGNIESZKA KOWAlKIEWICZ-
SOŁTYS; ANNA NIEDZIElSKA-STEFA-
NIK (606 278 912). Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z) 
u	TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOlOGII ESTETYCZNEJ I IMPlANTO-
lOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 

u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u	STOMATOlOGIA ZAlIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTG, 
chirurgia, endodoncja, protetyka, stoma-
tologia dziecięca. (290/NT)
u GIEWONT STOMATOlOGIA - ga-
binety stomatologiczne, pracownia 
rentgenowska: zdjęcia pantomogra-
ficzne, cefalometryczne, punktowe i to-
mografia komputerowa 3D. Ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 698 
966 226. Przyjmują lekarze: Anna Krynic-
ka-Pęksa, Maciej Rajski, Anna Marci-
niszyn, Patryk Targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Paweł Novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Kucak - pełen 
zakres usług.(202/Z)
u KOMPlEKSOWE lECZENIE STOMA-
TOlOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKA PABIŚ-SIĘKA (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). Implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u	GABINET STOMATOlOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
MATOlOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u	STOMATOlOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. 
Nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/NT)

Nowy Targ
u	GABINET STOMATOlOGICZ-
NY lEK. DENT. PAUlINA SAMOlEJ-
UJWARY. leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOWE WYKONYWANIE PRO-
TEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. godz.12. 
Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u	ANNA STOKŁOSA-PIElA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. le-
czenie i usuwanie zębów w znieczule-
niu komputerowym „the Wand„, lecze-
nie paradontozy, laseroterapia, ozonote-
rapia, rentgen - panorama cyfrowa. Od 
pon.- sob. do godz. 21. Rejestracja wy-
łącznie telefoniczna. (27/NT) 
u	IZABElA STOKŁOSA lek. stom. 
Stomatologia estetyczna, dziecięca, pro-
tetyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTG, 
RVG - bezpłatne dla pacjentów gabine-
tu. Gwarancja na wykonane usługi. Reje-
stracja: 602 100 287, N. Targ, Ogrodowa 
73. (75/NT)
u	GABINET STOMATOlOGICZNY, 
lEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
lEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
lISTA CHIRURGII STOMATOlOGICZ-
NEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. lA-
SeROWe WyBIelANIe ZĘBÓW. Tel. 504 
620 074. (142/NT)

Bukowina Tatrzańska
u	BUKOWINA TATRZAŃSKA WIeRCH 
RUSIŃSKI 66. GABINET STOMATOlO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, GABINeT CZyNNy: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Czarny Dunajec
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDAlENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Poronin
u	SICHElSKI - STOMATOlOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)
u	GABINET STOMATOlOGICZNY 
w Stasikówce 77c (Remiza OSP). Pełny za-
kres usług. Tel. 735 605 112. Dla pacjen-
tów z bólem zęba pomoc 24 h. (447/Z)

Jabłonka
u	Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDAlENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)
u	CENTRUM STOMATOlOGII RO-
DZINNEJ „IMPlADENT„ lek. stom. 
MARZeNA BOGACZ-KlUCZ, lek. stom. 
WOJCIeCH KlUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 
2 (Juta). KOMPleKSOWe leCZeNIe STO-
MATOlOGICZNe I PROTeTyCZNe, IM-
PlANTy, WyBIelANIe. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 
ESTETyczNA

Zakopane
u AVO-DENTAl. A. W. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97. (311/Z)

cHIRURGIA 
STOMATOLOGIczNA

Zakopane
u	TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/Z)

Poronin
u	IMPlANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGlEŃ - specjalista pe-
riodontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. Chi-
rurgia stomatologiczna, zabiegi perio-
dontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Nowy Targ
u	lEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJAlISTA CHIRURGII STOMATOlO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBóW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

ORTOdONcJA
Zakopane

u AVO-DENTAl. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

IMPLANTO- 
PROTETyKA

Zakopane
u	AVO-DENTAl, A. W. JASIEWICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u	IMPlANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-

działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 
602 49 09 24. (249/Z)

u IMPlANTY - IMPlANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-

kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOGRA-

fIA 3D (281/Z)

Jabłonka
u	IMPlADENT S. C. CENTRUM STO-
MATOlOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTeROWe PlANOWA-

NIe W PROGRAMIe SIMPlANT IMPlAN-

TACJA NATyCHMIASTOWA, ODBUDO-

Wy TyMCZASOWe NA IMPlANTACH 
DO 48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PROTETyKA
Zakopane

u	Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-

biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-

rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez NfZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

PERIOdONTOLOGIA
Poronin

u S3 STOMATOlOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ 
ŻEGlEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - specja-
lista periodontolog. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

MEdycyNA 
ESTETyczNA

Zakopane
u	AVO-DENTAl. Krupówki 50, Zako-

pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTyŁOŚĆ
Zakopane

u	PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. Indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-

ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 
563 097. (355/Z)
u	CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, Ul. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZPŁAT-
NĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZNĄ: po-

miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-

wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

Nowy Targ
u	TOP DIETETYK mgr inż. AlICJA 
GAŁKA Indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-

dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. Nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czar-
ny Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

ANALITyKA
Zakopane

u	ANAlIZY lEKARSKIE, W³o dzi-
mierz Da nie lew ski, mgr farm., analityk 
kliniczny. Za ko pa ne, Ul. SIeN KIe WI CZA 
3 B, INFORMACJA TElEFONICZNA od 

poniedziałku do piątku: 18 20 622-00, 
601 53 35 58. Badania pod sta wo we oraz 
spe cja li stycz ne badania diagnostyczne. 
(97/Z) 
u lABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

REHAbILITAcJA 
PO cOVId

Zakopane
u	GABINET „ŹRóDŁO ZDROWIA”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABIlITACJA 
POCOVIDOWA, ortopedyczna, neuro-
logiczna. Nowoczesna fizykoterapia, te-
rapia manualna, masaż leczniczy. www.
zrodlozdrowiazakopane.pl, REJESTRA-
CJA: +48 604705507 (445/Z)

REHAbILITAcJA
Zakopane

u	CENTRUM REHABIlITACJI SPOR-
TOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)
u	PROFESJONAlNA REHABIlITA-
CJA, WYKWAlIFIKOWANA KADRA, 
NOWOCZESNY SPRZĘT. leczenie bólu, 
terapia nietrzymania moczu, fala uderze-
niowa, krioterapia, elektroterapia, tlenote-
rapia, ćwiczenia indywidualne. WOJNAR-
MED, ul. Parda³ówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

Nowy Targ
u	GABINET REHABIlITACJI lECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - NIe-
DOWŁADy, po udarach mózgu. Korek-
cja wad postawy. Możliwość wykonania 
zabiegów w domu pacjenta. Nowy Targ, 
ul. Gorczańska 29, 605 079 054. (97/NT)

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRUCIE POAlKOHOlOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. lekarz 
MACIEJ WÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TeRAPIA. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)

Koninki
u	WYJĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONINKI„. DyS-
KReCJA - POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/NT)

bHP 
Nowy Targ

u	CARDIM szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
Nowy Targ/Zakopane/Nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u	DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/NT)

Maniowy
u	DOM SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabili-
tacyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERyNARyJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 
10-18, sob. 10-14. Ze względu na epide-
mię Covid-19 prosimy o telefoniczne 
umawianie wizyt: 18 54 277 04, 669 
897 438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 3435e5a955
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u	Przyjmę od zaraz PIEKARZA (piekarnia Kala-
ta). 600 129 757.
u	Przyjmę majstra budowlanego. Praca Polska-
Niemcy. 608729122
u	Firma DREWNEX Spytkowice przyjmie do 
montażu i budowy domów drewnianych. 692 193 
449.
u	Przyjmę KIEROWCĘ z prawem jazdy kat B. 
Praca w Zakopanem w hurtowni spożywczej. 602 
74 31 38
u	Przyjmę DO PRACY W PRALNI. 601 551 
108.
u	OŚRODEK WYPOCZYNKOWY w centrum 
Zakopanego przyjmie na etat KONSERWATORA - 
może być pan na emeryturze. Prawo jazdy będzie 
atutem. Kontakt: 693 638 619.

u	Praca na pokojach i pomoc w kuchni na śnia-
daniu. Praca od zaraz do końca września. Zakopa-
ne Centrum, mała Willa. 600915362recepcja@
willabor.pl
u	Zatrudnię MECHANIKA SAMOCHODO-
WEGO, Czarny Dunajec. tel.508314117, biuro@
fudala.com.pl
u	POMOCNIKA BUDOWLANEGO przyjmę 
507 930 604
u	DO PRACY W GOSPODARSTWIE. 788 
815 508.
u	Poszukujemy pracowników wysokościowych 
do montażu paneli fotowoltaicznych. Elektryków, 
pomocników oraz dekarzy. Praca na zatrudnie-
nie oraz zapewnione zakwaterowanie. Nie wy-
magamy języka niemieckiego. +48 604948821. 
604948821anna.gacek@gmx.de

u	Pensjonat w centrum Zakopanego zatrudni 
PRACOWNIKÓW RECEPCJI. CV proszę wysy-
łać na adres: recepcja.rekrutacja@wp.pl lub kon-
takt telefoniczny: 666378357.
u	Praca w Villa 11 Folk&Design w Zakopanem/
Wł.Broniewskiego - stanowisko: POKOJOWA 
(pomoc przy śniadaniach oraz sprzątanie pokoi) - 
praca stała lub dorywcza (umowa o prace). Więcej 
informacji pod nr tel. 500404806 

u	RESTAURACJA DOBRA KASZA NASZA ul. 
Krupówki 50F zatrudni KELNERKI i OSOBY NA 
ZMYWAK lub OBIERANIE WARZYW. Informa-
cje w lokalu.
u	RECEPCJA. Zatrudnimy na stanowisko w 
recepcji w Kościelisku. Praca stała, bez nocnych 
zmian. CV prosimy przysyłać na e-mail:anna133@
interia.eu lub tel:667 959 942.

u	Przyjmę PANIĄ DO PRACY W PRALNI na 
nocną zmianę. 601 551 108.
u	Praca w pensjonacie od zaraz. 502 445 404
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁUMA-
CZENIA. 50227 9748. 
u	KIEROWCA TAXI ZAKOPANE 604504738.
u	Zlecę SZYCIE CHAŁUPNICZO - Nowy Targ. 
501 67 25 98.
u	Zakopane - przyjmę do pracy KUCHARKI/-
RZY, POMOCE KUCHENNE, BUFETOWE. Do-
bra płaca. 502 271 486.
u	Sprzątanie domków. 665436824
u	POSZUKUJĘ OSOBY DO PRACY W PRZY-
CZEPIE GASTRONOMICZNEJ PRZY PRODUK-
CJI I SPRZEDAŻY BURGERÓW. Od 12 do 22 go-
dziny. Wynagrodzenie 20 zł/godz. + % od sprzeda-
ży. Zakopane Ustup. 660 770 735.
u	Pensjonat w Zakopanem zatrudni POMOC 
KUCHENNĄ - 666378357. 
u	OSOBĘ DO PROMOCJI I KOLPORTAŻU 
NOWEJ USŁUGI GASTRO TAXI na terenie Kru-
pówek. Praca 12.00-22.00. Dowolny grafik. 20 zł/
godz. + premia. 690 247 809.

szukam
u	PRZERÓBKI- kożuchów, futer, odzieży skó-
rzanej profesjonalnie. 606989935.
u	POSPRZĄTAM BUDOWĘ + GARAŻ + 
STRYCH + PIWNICE e.t.c. 577 311 970.
u	POSPRZĄTAM. 694 830 383.

bIzNES
u	AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIENIA 
„KUGUAR” Security Waldemar Wojtowicz - 
ochrona fizyczna obiektów i osób, monitoring, 
konwoje (koncesja MSWiA nr L0011/00) usługi 
detektywistyczne (koncesja K3/00). 600 345 007 

POŻyczKI
u	PROVIDENT. 609 820 345. 

bIURA RAcHUNKOWE
u	BIURO RACHUNKOWE - DORADZTWO 
PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ SZKOLENIA 
BHP I PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘPNE 
CENY - UL. STOLARCZYKA blok 8, mieszkania 
29 (parter) -182000678, 501515342. 

NIERUcHOMOŚcI
pośrednictwo

u	PROFESJONALNE ADMINISTROWANIE/
ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI - licen-
cja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. Kilkunasto-
letnie doświadczenie. oskarhubicki@tatra-domus.
com, tel. 889189154 
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Kościuszki 
8 Zakopane, tel. 600820576, 886896759 www.
perfect-nieruchomosci.pl 
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - Mo-
nika Mastalska, licencja nr6224, SZCZAWNICA, 
Główna 28, Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.pl, e-mail: 
biuro@nieruchomości.018.pl 
u	CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, Za-
kopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rzemiosła), 
606 701 770, 660 503 770, www.nieruchomosci-
zakopane.com.pl 
u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u	APARTHOST.PL BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. WYNAJEM APARTAMENTÓW, SPRZE-
DAŻ. Tel. 728898861.
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniecka 31, 
Z-ne, tel. 600494949. 
u	NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZAKOPANE. 
tel. 18 20 68 615, RABKA - ZDRÓJ. tel. 18 26 79 
122, www.zofianieruchomosci.com.pl
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI - 
Zakopane. 665105040, www.domator-nierucho-
mosci.pl 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, RABKA-ZDRÓJ, 
KROŚCIENKO 182755541, www.remax-polska.
pl/duo
u	BESTATE Nieruchomości Zakopane Wielka 
Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/zakopa-
ne + 48 506131463
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, ul. 
Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapraszamy 
do współpracy. 

wynajem
u	Do wynajęcia pokój z kuchnią + łazienka. 
Miejscowość Sieniawa. Tel. 692180294.
u	Zakopane ul. Krupówki LOKAL HANDLO-
WO-USŁUGOWY 50 m2 do wynajęcia. Tel. 
516037813
u	Wynajmę stoisko pod Gubałówką w atrakcyj-
nej lokalizacji. 696959752
u	DO WYNAJĘCIA DOM - NA MAGAZYN. 
502 658 638  

u	Pokój na dłużej. 600 006 442
u	Wynajem długoterminowy. Mieszkania 2-4 
osobowe. Umeblowane z łazienką. Zakopane, Kru-
pówki, Asnyka. 602133866
u WYNAJMĘ SALĘ MAGAZYNOWĄ POD LA-
KIERNIE, WARSZTAT SAMOCHODOWY. 502 
658 638
u	Do wynajęcia MIESZKANIE dla 1,2 osób 
oraz w suterynie 2-pokojowe, WAKSMUND. 
515503494, 182653977.
u	WYNAJME MIESZKANIE ZAKOPANE 
512484774.

kupno
u	ZAKOPANE - KUPIĘ WIDOKOWĄ DZIAŁ-
KĘ ROLNO-REKREACYJNĄ, GOSPODAR-
STWO, SIEDLISKO pod B.R.I.. 886 880 844
u	MIESZKANIE 607677710. 
u	KUPIYM KOZDOM DZIAŁKE ROLNOM 
NA PODHOLU TEL. 667907986
u	SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI W ZA-
KOPANEM I OKOLICACH ZA GOTÓWKĘ - 
728898861. 
u	Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO aparta-
mentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 791 353 569 
u	KUPIĘ działkę budowlaną lub bud.-rolną za 
gotówkę w okolicy Zakopanego (Dzianisz, Wi-
tów, Poronin, Murzasichle, Biały Dunajec). Kon-
takt 532 585 099 

sprzedaż
u	SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 304 
141
u	Sprzedam DOM W LUDŹMIERZU. 
888202833.
u	ZAKOPANE - WIDOKOWĄ DZIAŁKĘ 
3000 m2 SPRZEDAM - 603 680 828.
u	Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665105040 
u	DZIAŁKI 3 HA - k/Białki. 182856454.
u	DZIAŁKA BUDOWLANA KROŚCIEN-
KO 1603 m2 - UL. KAROLA WOJTYŁY, 200 zł/
m2. 696 191 726, USA 1773 5823442 lub 1847 
5307752.
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u	sprzedam DZIAŁKI 0,29 ha i 0,25 ha, oraz 
POLE 0,83 ha. Bukowina Tatrzańska - Rusiński 
Wierch - 516 082 901.
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040

IMPREzy 
OKOLIczNOŚcIOWE
u	SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE - ŚLUBY - 
602 600 991.

ANTyKI
u	ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zakopane, 
Krupówki 46. tel. 601 464 133 

SPRzEdAŻ
budowlane

u	DRZWI ZEWNĘTRZNE DREWNIANE 
PÓŁOKRĄGŁE, KOMPLETNE - 1.7x2.1.5m - 2 
szt. DRZWI PROSTE 2.3x1.5m - 2 szt. 601 707 
235.

u	DESKI SOSNOWE 5 SUCHE. 18 26 424 91 
u	TYNKI MASZYNOWE. 886 561 404.
u	Tartak oferuje: TARCICĘ, WIĘŹBY DA-
CHOWE, DESKI SZALUNKOWE itp. 605 505 
664.
u	Wykonam tynki maszynowe wszelkiego ro-
dzaju wolne terminy. 698197928
u	SPRZEDAM DESKI JASIONOWE SUCHE 
50mm, 2200 zł. 693 459 730 

tv,agd,komputery
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTOPÓW 
I KONSOL - TANIO I PROFESJONALNIE - 
505451211.
u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, 
TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE 
INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-
RING. 505451211.

maszyny, narzędzia
u	CIĄGNIK 60 do remontu 793 876 176
u	SPRZEDAM ŁADOWACZ TROLL. 791 250 
383 
u	PRZYCZEPA do przewozu krów. 
182856454.
u	Sprzedam PAJĄKA Klass, pająk Fahr 502 877 
214
u	PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA, KOM-
BAJN. 510 96 47 80.

u	SPRZEDAM CIĄGNIK URSUS C-330, STAN 
BDB. 887 944 930 
u	SPRZEDAM PRZYRZĄD DO WYCIELANIA 
KRÓW. 791 250 383 
u	KOMBAJN MF 187, frezakę, piłę 605 062 
557
u	GLEBOGRYZARKA stan b. dobry. 605 040 
918.
u	OGRABIARKA TAŚMOWA. 788 844 048, 
18 26 431 92.

różne
u	DREWNO OPAŁOWE. 784 137 761 
u	DREWNO OPAŁOWE BUK SUCHE. 601 
53 35 35.
u	Sprzedam KROKWIE 8 m długie 793 876 
176 
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 510 
557 980
u	Sprzedam SUCHE SIANO w balach 507 028 
859
u	BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 18 
3331597, 508656559. 
u	Sprzedaż KORBACZY i OSCYPKÓW 535 
249 358
u	Profesjonalne oświetlenie LED Budynków 
510 557 980
u	Siano Słoma suche w balach Skawa. 
512270737
u	OPAŁ - ŻRZYNY TARTACZNE. 605 505 
664.
u	LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u	SPRZEDAM MAŁE OSCYPKI. 511 273 106 
u	Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzory: jarzębina i parzeni-
ca (60/80), krokusy. GOBELIN - pejzaż zimowy - 
(145/80). TORBY JUHASKIE. CHODNIKI TKA-
NE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893

26Zapraszamy do biur ogłoszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZeNIA DROBNe

PRAcA
dam

u	KUCHARZ/KA, PIZZER/KA, KELNER/KA, 
POMOC KUCHENNA z doświadczeniem, do 
karczmy w Bukowinie Tatrzańskiej. Możliwość za-
mieszkania. 602755354, 888457083.
u	Zatrudnimy w ośrodku wypoczynkowym PA-
NIĄ NA STANOWISKO POKOJOWA. Praca na 
etacie co drugi dzień. Kontakt: 693 638 619.
u	Przyjmę STOLARZA po zawodówce. 502 
652 878 lub 518 811 056

u	NORWEGIA - dla młodych i ambitnych. 
Oczekiwane otwarcie granicy norweskiej dla no-
wych pracowników nastąpiło (wjazdy bez kwa-
rantanny, szczepienia nie są wymagane). F. NOR-
WESKA ZATRUDNI W OSLO NA WARUN-
KACH NORWESKICH - młodych, początkują-
cych pracowników do przyuczenia w zawodzie: 
TYNKARZ, MALARZ, MONTER RUSZTOWAŃ, 
STOLARZ, BLACHARZ/DEKARZ ORAZ DO-
ŚWIADCZONYCH FACHOWCÓW W ZAWO-
DZIE. Języki obce NIE wymagane - w firmie pra-
cują tylko pracownicy z Podhala. Praca na stałe/ca-
łoroczna. Zjazdy do kraju (samolot) wg. własnego 
uznania ~ co 2-3 tyg. Zarobki od 13 do 23 Euro/
godz. Zapewniamy mieszkanie. Zapraszamy! Tel. 
667 602 602

u	Firma Vero zatrudni KRAWCOWE, KRAW-
CÓW, Nowy Targ. 501 67 25 98. 
u	Potrzebna POMOC DO KUCHNI - Białka Ta-
trzańska. 694 011 551.
u	Zatrudnię PANA DO PRODUKCJI PANTO-
FLI w Białym Dunajcu. Mile widziane doświadcze-
nie. 692 061 256.
u	Zatrudnię KIEROWCĘ kat. C+E (po kraju). 
519 146 988.

u	Potrzebny MŁODY PRACOWNIK BUDOW-
LANY może być do przyuczenia. 791 669 932.
u	Zatrudnię pracowników budowlanych: szpa-
chlarz, malarz oraz pomocnik budowlany. 601 
508 736.
u	Krawcowa, Rabka. 787205231
u	KIEROWCA B do przyczepki reklamowej. 
Także 50+ 60+ Nowy Targ, Zakopane. 504 377 
825.

u	PRZYJMĘ DO PRACY NA DACHY. 696 973 
159
u	ZATRUDNIĘ POMOC KUCHENNĄ - Zako-
pane - 601 50 44 86
u	RESTAURACJA REGIONALNA W ZAKO-
PANEM ZATRUDNI KUCHARZA. 604 450 060 

u	PRZYJMĘ DZIEWCZYNĘ NA STRAGAN 
HANDLOWY W ZAKOPANEM DO POMOCY. 
606 67 13 75
u	Przyjmę murarzy, cieśli dachowych, dekarzy. 
Praca Polska-Niemcy. 608729122
u	RECEPCJONISTKA, praca w małym pensjo-
nacie, Zakopane centrum. Praca na pełny etat od 
godziny 8:00 do 16:00. Wymagany j. angielski, ob-
sługa komputera, miła aparycja.. 600915362biuro-
ciszek@wp.pl

u	Restauracja w Bukowinie szuka kucharki/ku-
charza, pomoc kuchenną z doświadczeniem. Nr 
tel. 784569292, 783997156
u	Przyjmę OSOBĘ DO PROWADZENIA PEN-
SJONATU. 601 707 235.
u	ZATRUDNIĘ KELNERKĘ DO KARCZMY na 
okres wakacji - Zakopane - 601 50 44 86
u	KUCHARKA I POMOC - do pensjonatu w 
Białce, na okres letni. Oferujemy dobre wynagro-
dzenie, zamieszkanie gratis! 602534193.
u	KIEROWCA TAXI - BUS, Zakopane, kat. B, 
www.tatra-tour.com, 601 725 375.
u	PRZYJMĘ PRACOWNIKA NA DACHU. 781 
496 494

 

 

Okręgowa Stacja 

Kontroli Pojazdów 
W NOWYM TARGU 

  

ZATRUDNI 
 

 

DIAGNOSTĘ 
SAMOCHODOWEGO 

 

 

tel. 605 42 21 21 

e-mail: centrum@post.pl 
 

PRACA 
W BUDOWLANCE 

W SZWECJI 

od zaraz, 

na korzystnych  
warunkach.

Telefon: 

0046 739362082

sTUdnie  
głębinOWe
system szwedzki, w 1 dzień

możlIWość ProJeKtóW

PomPy cIePła

odWIerty  
dO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

 

 

APTEKA 
W NOWYM TARGU 

 

ZATRUDNI: 
 

 

- magistra farmacji 
 

- technika farmacji 

 

tel. 602 612 615 

e-mail: aptekacentrum@post.pl 
   

          

kręgowa 
ojazdów

IAGNOSTĘ 

Firma kia Wadowski 
poszukuje 

dOradCy 
serWisOWegO

Chętnych prosimy o wysłanie CV 
na e-mail:  

praca@wadowski.pl 
bądź złożenie ich osobiście 

w siedzibie Firmy Kia Wadowski 
ul. Szaflarska 135, nowy targ

sprzedam

bUdynek 
HandlOWO-UsłUgOWy 

zlokalizowany  
w centrum Waksmundu

W przypadku pytań  
proszę o kontakt  

pod nr. tel.:  

601 886 870

szUkasz 
PraCy?

CZEKAMY NA CIEBIE!

Poszukujemy Pracowników  
na stanowisko:

kOsmeTOlOg

TeCHnik 
kOnFerenCyjny

POkOjOWa

CV proszę przesłać na adres:  
kstopka@kasprowy.pl

Kontakt telefoniczny:  

18 20 24 061

Hotel 

„Foluszowy Potok” 
Zakopane, ul. Zamoyskiego 42 

zatrudni:

l	POmOC kUCHenn¥
l	kUCHarza

Zapewniamy stabiln¹, spokojn¹ 
pracę w restauracji hotelowej.

Kontakt wył¹cznie telefoniczny: 

660 41 00 46

CV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel bania Thermal & ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l	magazyniera 
l	kUCHarza a’la CarTe 
l	Kucharzy śnIadanIoWych
l	oSoby na zmyWaK
l	barmanóW 
l	KelneróW 
l	KIeroWnIKa PralnI 
l	PoKoJoWe 
l	holoWe 
l	houSemana 
l	recePcJonIStę 
l	boya hoteloWego 
l	anImatora

sprzedam
działkę  

bUdOWlan¥ 
o powierzchni ok. 74 arów, 
zlokalizowaną w nowym 
Targu, ul. Partyzantów, 
z przeznaczeniem pod 

zabudowę deweloperską

W przypadku pytań proszę 
o kontakt pod nr. tel.:  

601 886 870

skUP i sPrzedaŻ
maszyn bUdOWlanyCH 

i samOCHOdÓW CięŻarOWyCH 

W naszej ofercie dostępne: 
l	koparko-ładowarki 
l	koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l	ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l	Hds
l	wywrotki 
l	ramy bdF
l	chłodnie 
l	naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l	przyczepy ciężarowe 
l	zabudowy bdF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

eprasa.pl 3435e5a955

mailto:604948821anna.gacek@gmx.de
mailto:recepcja.rekrutacja@wp.pl
http://www.nieruchomosci.018.pl/
http://www.vega.biz.pl/
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http://www.bestate.com.pl/zakopa-
mailto:ciszek@wp.pl
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mailto:centrum@post.pl
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mailto:praca@wadowski.pl
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mailto:administracja@bania.pl
http://www.ciezarowki.pl/
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u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-
WEK - 510 557 980
u	DREWNO KOMINKOWE. 501 577 105. 
u	Sprzedam KLIMATYZATOR wolnostojący 
400 zł 533 009 475 

zwierzęta
u	Sprzedam KROWĘ WYSOKOCIELNĄ RW. 
Więcej informacji udzielę telefonicznie 505-792-
707 po godzinie 18. 
u	Kury nioski(Leghorn),roczne,15zł/szt.Odbiór 
od 14.07.Skawa. 660066151
u	KROWA czerwona, dojna. 787 202 435
u	ŚWINIE WŁASNEGO CHOWU. 790 63 
91 56. 

KUPNO
u	KUPIĘ POLE, LAS. 502 658 638  
u	SILNIK S-7 ORAZ MOTORY WSK. 664 271 
674 

MOTORyzAcJA
kupno

u	AUTOSKUP - osobowe, dostawcze, całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. 500349500. 
u	KUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, kaczka, 190, 
W124. Gotówka. 531666333.

u	Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, stan obojętny. 
DOBRZE ZAPŁACĘ. 504012602. 
u	KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAKŻE DO 
POPRAWEK LAKIERNICZYCH, PŁACĘ NAJLE-
PIEJ. TYLKO ZADZWOŃ A ZOBACZYSZ! 510 
816 342. 

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ OD 
INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

części
u	POKROWCE, AKCESORIA, DYWANIKI, 
ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. NOWY TARG, 
PLAC EVRY 10, K/BIEDRONKI. 182666992. 

sprzedaż
u	NOWO OTWARTY KOMIS SAMOCHO-
DOWY - Nowy Targ Zakopianka obok Opla. 517 
324 922.

u	SEAT ALHAMBRA 7-osób, 320.000 km, 
130KM, 1.9D, 2005r. 603 330 556.

RÓŻNE
u	OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 
u	WRÓŻĘ z kart, DORADZAM. 601 642 643.  

USŁUGI
budowlane

u	MALOWANIE DACHÓW na terenie Zako-
panego i Podhala. Wycena gratis. 505203257.
u	TYNKI MASZYNOWE CEM.-WAPIENNE, 
GIPSOWE. Profesjonalne wykonanie. Atrakcyjna 
cena. 669 790 376 
u	REMONTY. 728 247 495.
u	OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach wy-
sokiej jakości. 787 479 002. 

u	MALOWANIE WNĘTRZ TRADYCYJNE, 
NATRYSKOWE (do 1000 m2/dzień), TYNKI DE-
KORACYJNE, TAPETY, GŁADZIE - 660921810.
u	MALOWANIE DACHÓW METODA NA-
TRYSKOWA. 505203257.

u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE NA 
PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MASZY-
NOWE, 507581818.
u	CHCESZ COŚ ZROBIĆ Z DRZEWA - WIĘŹ-
BA, DOM, WYKOŃCZENIE - 885 337 163.
u	MALOWANIE DACHÓW, ELEWACJI. Wie-
loletnia praktyka, dobór materiałów. 338730601, 
602882325 www.maluty.com.pl
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, OGRODZE-
NIA - WSZYSTKO Z KAMIENIA. 509 169 590. 
u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO KWAR-
CU, POD MALOWANIE - ATRAKCYJNA CENA, 
WYLEWKI MASZYNOWE. 665719051. 
u	FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u	FLIZOWANIE PODHALE. 511 299 935
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FASADY. 886 
561 404.
u	MALOWANIE DACHÓW. 10 lat gwarancji. 
10 lat doświadczenia. 505203257.
u	USŁUGI MINIKOPARKĄ, WIERCENIE POD 
SŁUPKI średnica 30 cm, 880 063 078.
u	CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE - PARKIE-
TY, PANELE. Tanio! 691 381 758, www.parkiet-
batko.pl  
u	HYDRAULIK, INSTALACJE CO, POMPY 
CIEPŁA. 516 796 321.
u	REMONTY. 733 518 412.
u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRADY-
CYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 851 
780, 18 26 598 80. 
u	ROBOTY ZIEMNE, WYWROTKA, 
UTWARDZANIE PODŁOŻA - 728 55 70 11.
u	WOD-KAN, CO, OGRZEWANIE PODŁO-
GOWE, MONTAŻ KOTŁOWNI. 881 935 388.
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 577 863 337.
u	WYLEWKI MASZYNOWE ZACIERANE ME-
CHANICZNIE. 880 232 189. 
u	ROZBIÓRKA DOMÓW, SPRZĄTANIE. 
536269912.
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA, PŁYTKI, PA-
NELE, MALOWANIE itp. 796 544 016.
u	PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWANIE 
BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MASZYNA-
MI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, panele. P.Bogacz, 
Zakopane. 18 20-160 09, 602 138 575 
u	CELULOZA - SKUTECZNE DOCIEPLANIE 
BUDYNKÓW. 693452226
u	ŁAZIENKI. 667 063 354.
u	DACHY - krycie, malowanie, rynny, obróbki, 
łapacze śniegu. Długoletnia praktyka, niskie ceny! 
604 120 874.
u	USŁUGI MINIKOPARKĄ. 889 990 187.
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 
u	BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z POKRY-
CIEM. 572624414. 
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u	HYDRAULIK - 663338954.

inne
u	Zakładanie i pielęgnacja OGRODÓW. 
886683342sebastiansmietana@wp.pl

u	CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICEREK. 
694 830 383.
u	MYCIE KOSTKI, OGRODZEŃ itp. 501 788 
640  

u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, GHP, 
HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u	„ZŁOTA RĄCZKA”, ROZMAITE NAPRA-
WY, MALOWANIE, SZPACHLOWANIE itp. 501 
788 640  
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u	FIRMA SPRZĄTAJĄCA, DOCZYSZCZANIE 
POWIERZCHNI, SPRZĄTANIE PO REMONTO-
WE. 501 788 640  
u	HUGON - SERWIS PILAREK SPALINO-
WYCH I MASZYN OGRODNICZYCH. Profe-
sjonalne i indywidualne podejście. Tylko orginalne 
części, szeroki wybór akcesoriów, krótkie terminy 
napraw. Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, obok Deka-
dy. Tel. 182666946. 
u	FOTOGRAFIA WNĘTRZ, PRODUKTOWA. 
501 788 640 
u	CZYSZCZENIE DYWANÓW, WYKŁADZI-
NY, TAPICERKI. OZONOWANIE. ZAKOPANE i 
okolice. 536 212 505.
u	KOSZENIE TRAWY. 501 788 640  

zdROWIE I UROdA

TŁUMAczENIA
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zakopane, 
Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.
u	TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁGOSIA. 
606504790
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-
KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 

MATRyMONIALNE
u	Poznam panią do lat 59. Tel. 535 025 700.
u	Poznam przyjaciółkę 40+. 506 435 839.
u	Sympatyczny 49l. Bezdzietny, bez nałogów 
pozna Panią 30-45l. Stały związek. 505 065 405 
u	PANI 50+ pozna pana 50-60. Stały związek. 
663 864 441.

KOMUNIKATy
u	Lipnica Wielka, 8.07.2021 r. INFORMACJA 
o wywieszeniu wykazu nieruchomości przezna-
czonych do oddania w dzierżawę oraz użyczenie. 
Wójt Gminy Lipnica Wielka działając na podstawie 
art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o 
gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. Z 2018 
r., poz. 2204) informuje, że w dniu 8.07.2021 r. 
w siedzibie Urzędu Gminy Lipnica Wielka został 
wywieszony na tablicy ogłoszeń oraz opublikowa-
ny na stronie internetowej Gminy Lipnica Wielka 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości stanowią-
cej własność Gminy przeznaczonej do oddania: - w 
dzierżawę: dz. ew. nr 3421 w miejscowości Kiczo-
ry o pow. 0,0386 na cele rolne.

SKUP 
AUT

SPrzedaż częścI

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

Skup 
aut
każdy stan 
oraz marka

512 700 770

skUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrzedaż częścI 
UŻyWanyCH
Tel. 18 26 637 50

złomoWanIe 
POjazdÓW

Własny TransPOrT 

ładOWarki
teleskopowe jCb

7-17m, 2015-2018 r.
dużY WYBór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

OGŁOSZeNIA DROBNe

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	Odbiór odpadów:
 - kOmUnalnyCH
 - W kOszaCH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - bUdOWlanyCH
 - POremOnTOWyCH
 - innyCH

l	Wynajem kOnTenerÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l	Wywóz nieczystości
 płynnych

l	Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

OLEJ OPAŁOWy
OLEJ NAPędOWy

POrOnin  
ul. kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

gabineT 
sTOmaTOlOgiCzny

- medyCyna  
esTeTyCzna 

- sTOmaTOlOgia  
esTeTyCzna

lek. stom. 
justyna kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

Olej OPałOWy
ekoterm plus

PaliWa Orlen
nOWy Targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakOPane
ul. żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

R
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A

eprasa.pl 3435e5a955

http://www.maluty.com.pl/
http://www.hajdukowie.pl/
mailto:886683342sebastiansmietana@wp.pl
http://www.ciezarowki.pl/
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Nie dotyczy on dzieci do 
12. roku życia i przejeżdżają-

cych tranzytem. Osoby niezasz-

czepione, przekraczające granicę 
słowacką, od 9 lipca będą pod-

legały 14-dniowej  kwarantan-

nie, która może zostać skróco-

na do 5 dni, jeśli test wykona-

ny po tym czasie będzie nega-

tywny. Tranzytem przez kraj na-

szych sąsiadów może przejechać 
każdy. Przejazd nie może trwać 
dłużej niż osiem godzin. Zatrzy-

mywać się można jedynie w celu 
zatankowania benzyny.

Turyści  
nie ryzykują

Szczawnica. Pusto jak ni-
gdy. Wygląda na to, że komu-

nikaty płynące ze Słowacji wy-

straszyły naszych rowerzystów 
w Pieninach. Na otwartych dla 
nich przejściach granicznych 
nad Dunajcem polskich cykli-
stów jak na lekarstwo. Ci, któ-
rzy tu docierają nawet z paszpor-
tami covidovymi zawracają do 
Szczawnicy w obawie przed no-
wymi przepisami u naszych są-
siadów. Słynna Droga Pienińska, 
o tej porze roku straszy pustką. 
Tymczasem granica jest otwarta, 
żadnych służb nie widać. Grani-
cę przekraczają prawie wyłącz-
nie słowaccy spacerowicze i ro-
werzyści. - Warto jednak pamię-
tać, że każdy kto przekracza sło-
wacką granicę powinien się za-
rejestrować na stronie interneto-
wej, nawet jeśli przekracza gra-
nicę na szlaku turystycznym 
w Tatrach i dostępnych ścież-
kach rowerowych - mówi Jan 
Bosnovic, propagator słowac-

kiej turystyki w Polsce. I przy-

pomina, że tylko osoby zaszcze-

pione nie podlegają kwarantan-

nie. - Możliwe jest również prze-

chodzenie pieszo zamkniętych 
dla ruchu samochodowego ma-

łych przejść granicznych - do-

daje Bosnovic. 

Biznes na skraju 
bankructwa

Poniedziałek, godz.18.30. 
Ponad 100 osób i kilka aut blo-

kuje przejście graniczne Nie-

Słowacja 
częściowo zamknięta

W poniedziałek wieczorem, mimo protestów słowacka policja zamknęła przejście graniczne w Niedzicy.
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Nową linią kolejową 
z Krakowa do Zakopanego 
pojedziemy w mniej  
niż 2 godziny!

W
ciąż jednak nie wia-

domo, kiedy to nastą-

pi, choć rusza właśnie 
przetarg na budowę trakcji elek-

trycznej. A właściwie 4 podsta-

cji trakcyjnych, które umożliwią 
elektryfikację starego odcinka 
pomiędzy Chabówką a Nowym 
Sączem. Oprócz dobudowy sie-

ci ten fragment kolei, zbudowany 
jeszcze za cesarza Franciszka Jó-

zefa, przejdzie gruntowną prze-

budowę.
Projekt trasy nazwanej 

umownie „Podłęże - Piekieł-
ko” obejmuje nie tylko przebu-

dowę starej linii, ale także do-

budowę nowej, łączącej Podłę-

że z Tymbarkiem i Mszaną Dol-
ną. Pierwsze zadanie to moder-
nizacja 75-kilometrowej linii 
między Chabówką a Nowym 
Sączem. W drugim przypadku 
chodzi o budowę nowej 58-ki-
lometrowej trasy.

Realizacja przedsięwzię-

cia oznacza poprawę możli-
wości dotarcia koleją z Kra-

kowa w Tatry, Beskidy i Gor-
ce. Także mieszkańcy miej-
scowości wzdłuż nowej linii 
zyskają dostęp do wygodnej  
komunikacji. 

- Według analiz studyj-
nych realizacja projektu umoż-

liwi wygodne i bezpieczne po-

dróżowanie na trasie Kra-

ków - Zakopane w czasie  
krótszym niż 2 godziny, a na 
odcinku Kraków Główny - 
Nowy Sącz - poniżej 1 godzi-
ny. Inwestycja znacząco wpły-

nie także na transport towarów 
koleją - podsumowuje Doro-

ta Szalacha, rzecznik prasowy  
PKP PLK.

Rozbudowana sieć umoż-

liwi też rozwój transportu ko-

lejowego pomiędzy południem 
a północą Europy na osi Bałtyk 
- Bałkany - Morze Czarne. Od-

ciąży tym samym mocno eksplo-

atowane linie towarowe Górne-

go Śląska. 
fig

Pociąg w poczekalni

Ruszyło śledztwo w sprawie 
pobicia ukraińskiego 
wolontariusza w Zakopanem.

P
rokuratura Okręgowa 
w Nowym Sączu wszczęła 
śledztwo w sprawie, o któ-

rej pisaliśmy na przełomie maja 
i czerwca.

- Dima jest pod opieką le-

karza. Jest na lekach uspokajają-

cych, które przepisał mu lekarz. 
Ciągle przeżywa to wydarze-

nie, słabo śpi - informuje Wio-

letta Czajka, pełnomocnik Fun-

dacji Beneficjum.
Fundacja złożyła doniesie-

nie o popełnieniu przestępstwa 
po brutalnym zatrzymaniu jej 
wolontariusza przez zakopiańską 
policję. Osiemnastoletni Dima 

kwestował 28 maja przed za-

kopiańskim sklepem Biedronki 
przy  Alejach 3 Maja. Fundacja 
utrzymuje, że policja była agre-

sywna, natomiast policja broni 
się twierdząc, że o żadnym bru-

talnym ataku na wolontariusza 
nie może być mowy. Wezwa-

ny przez obsługę sklepu patrol 
zakuł kwestującego w kajdan-

ki, ponieważ ten nie chciał się 
wylegitymować i stawiał opór. 
Po zatrzymaniu wolontariusza 
ukarano mandatem 200-złoto-

wym. Obdukcja przeprowadzo-

na w szpitalu wykazała stłucze-

nia głowy, kręgosłupa i złamanie 
palca w dłoni.

Teraz sprawę zbada nowosą-

decka prokuratura.
rav

Pobicie w prokuraturze

SzybKO
TANIO

bEzPIEczNIE

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

REKLAMA

dzica - Łysa nad Dunajcem, tak 
żeby nie mógł tu wjechać ciężki 
podnośnik. Na betonowych blo-

kach siedzą ramię w ramię Pola-

cy i Słowacy. - Zamknięcie przej-
ścia to nie tylko pozbawienie lu-

dzi możliwości zarobku, ale rów-

nież rozdzielenie rodzin, które 
znowu nie będą mogły się zoba-

czyć - przekonuje ksiądz ze Spi-
skiej Starej Wsi, który przyszedł 
wesprzeć w proteście swoich pa-

rafian.
Nikt tu nie rozumie decy-

zji słowackiego rządu. Zaled-

wie miesiąc temu nasi sąsiedzi 
po 8-miesięcznym lockdownie 
otworzyli granice. Przedsiębior-
cy z obu stron liczyli na to, że 
nadchodzące wakacje pozwo-

lą im nadrobić straty. Tą myślą 
cieszyli się zaledwie trzy tygo-

dnie. Rząd Słowacji podjął de-

cyzję o ponownym zamknię-

ciu małych przejść granicznych 
i wprowadzeniu kontroli na tych 
większych. Czynne są jedynie 
przejścia w Chyżnem, Jurgowie. 
- Nie rozumiem, dlaczego nasz 
rząd zamyka to przejście wła-

śnie w czasie najlepszego sezo-

nu. Stracimy przecież nie tylko 
my, flisacy, ale również właści-
ciele małych sklepów z pamiąt-
kami  czy bacówek, w których 
polscy turyści kupują nasze wy-

roby. W ubiegłoroczne wakacje 
nie było ani jednego przypad-

ku zarażenia się od polskich tu-

rystów. Żaden z naszych flisa-

ków nie zachorował - przekonu-

je Rudolf Velička ze Stowarzy-

szenia Flisaków  Dunajec Maje-

re. Słowackich flisaków wspiera-

ją zakopiańscy kierowcy busów 
i organizatorzy wycieczek na 
spływ Dunajcem. Od lat przy-

wożą właśnie tędy amatorów 
spływów flisackich po słowac-

kiej stronie.
- Przez te osiem miesięcy 

straciliśmy bardzo dużo, dosta-

liśmy nieźle po d... Teraz wstą-

piła w nas nadzieja, ale szyb-

ko umarła. Jak to jest, że Sło-

wacy mogą do nas przyjeżdżać 
bez problemu, a my nie może-

my normalnie pracować. Prze-

cież jesteśmy w Unii Europej-
skiej i mamy równe uprawnie-

nia. To wygląda na jakiś spi-
sek - uwża Paweł Roszkow-

ski, organizator wycieczek 
jednodniowych na Słowację.  
- Problem jest w tym, że nasi 
wprowadzili kontrole na grani-
cy, a nie mają tyle sprzętu i po-

licjantów, żeby obstawić wszyst-
kie przejścia. Dlatego zamyka-

ją te mniejsze - tłumaczy Jaro-

slav Marchevka, producent pa-

miątek i reklamy, który działa po 
obu stronach granicy. - Ja tego nie 
rozumiem, przecież po to się te-

stowaliśmy i szczepiliśmy, żeby 
właśnie można było normalnie 
funkcjonować - dodaje. Zastana-

wia się, jak będzie koordynował 
pracę, jeśli nie będzie mógł wje-

chać do Polski.

Protestują  
symbolicznie

Prywatne auta osobowe 

ustawiają się w poprzek dro-

gi, jednak na prośbę policji sa-

mochody się rozstępują. Ma-

sywny podnośnik powoli zmie-

rza w stronę przejścia. Ludzie 
próbują zastąpić mu drogę. Po 
chwili wahania kierowca wy-

kręca i odjeżdża w stroną Spi-
skiej Starej Wsi. Ludzie klasz-

czą, ale jakby ostrożnie, zda-

jąc sobie sprawę z tego, że to 
może być chwilowe zwycięstwo.  
- Jestem pewien, że w nocy ta 
maszyna wróci, żeby zablo-

kować przejście - podejrze-

wa Dušan Regec i podkreśla, 
że we wsi wszyscy albo są już 
zaszczepieni, albo przeszli co-

vid, a po ostatnim testowa-

niu nikt nie miał pozytywne-

go wyniku, wszyscy natomiast 
mają wymagany przez Unię  
Europejską paszport z covi-
dowym certyfikatem. - Wiem, 
że ten protest nie zapobie-

gnie zamknięciu granicy, ale 
musimy pokazać, że my się 
na to nie zgadzamy - dodaje  
Dušan Regec.

Ludzie zaczynają się roz-

chodzić. Sytuacja na granicy po-

woli się uspokaja. Nikt już nie 
protestuje, kiedy policyjne auto 
staje w poprzek drogi. Na pyta-

nie naszych dziennikarzy czy to 
znaczy, że przejście zostaje za-

mknięte, nikt z funkcjonariuszy 
nie chce odpowiedzieć. Od tego 
momentu żadne auto już tędy 
nie przejedzie.

Beata Denis-Jastrzębska, 
Marcin Kowalczyk

dokończenie 
ze str. 1

OgŁOSzEnIE SĄDOWE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt.I Ns 133/2l 

z wniosku Gminy Bukowina Tatrzańska toczy się postępowanie o naby-
cie w drodze zasiedzenia nieruchomości, składającej się z działki ewi-
dencyjnej nr 6638, położonej w Bukowinie Tatrzańskiej, odpowiadającej 
parceli gruntowej nr 6638, dla której nie była prowadzona księga hipo-
teczna. Nieruchomość w terenie stanowi drogę wewnętrzną oznaczoną 
jako ul. Środkowa, odchodzącą od drogi publicznej - ul. Środkowej w kie-
runku zachodnim na wysokości budynku o numerze 288.

Sąd wzywa osoby roszczące sobie prawa do ww. nieruchomo-
ści, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosi-
li swój udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa do opisanej wy-
żej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci 
w toczącym się postępowaniu i sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zosta-
nie ono udowodnione.

Prawie 500 tys. zł trafi 
do wyróżnionych w konkursie 
gmin z Małopolski.

W
ojewódzki konkurs 
„Małopolska Wieś 
2021” rozstrzygnię-

ty. Dzianisz zajął trzecie miej-
sce w kategorii „Najpiękniejsza 
Małopolska Wieś”. W konkursie 
brano pod uwagę nie tylko natu-

ralne piękno miejscowości, lecz 
także zmiany, które dokonały się 
w ostatnim czasie we wsi i przy-

niosły poprawę życia społeczno-

ści. Szczególne podziękowania 
należą się sołtys Czesławie Klej-
ce i Bronisławie Kukulak, prezes 
OSP Dzianisz Dolny, za przygo-

towanie materiałów i zaprezen-

towanie Dzianisza w konkursie.
rav

Dzianisz górą

eprasa.pl 3435e5a955
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Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl


S

p

o

r

t

Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

PIŁKA NOŻNA. III liga

PIŁKA NOŻNAPIŁKA NOŻNA. III LIGA

Z Szymonem Grabowskim, nowym szkoleniowcem piłkarzy Podhala Nowy Targ, rozmawia Maciej Zubek.

Wierzę w rzetelność, 
ciężką pracę i szczęście

Nowy trener Podhala podkreśla jak ważne jest 
stworzenie odpowiedniej atmosfery w zespole.

Prawie 30 zawodników rozpoczę³o  
przygotowania do sezonu 2021/2022 
w drużynie Podhala Nowy Targ. Latem 
zespó³ przejdzie rewolucję kadrową.

W
porównaniu z rundą jesienną po-
przedniego sezonu w drużynie nie zo-
baczymy już na pewno: Dawida Dy-

narka, Kamila Palacza, Piotra Bryi, Michała Grun-
ta, Michała Dudka, Bartosza Matogi, Szymona 
Jeziorskiego, Maksymiliana Tkocza i najprawdo-
podobniej Arkadiusza lewińskiego oraz Micha-
ła Nawrota. Z częścią tych zawodników władze 
klubu nie podjęły rozmów o przedłużeniu kon-
traktu, inni sami zrezygnowali z tych rozmów, 
kolejni wybrali oferty innych klubów. W ponie-
działek na zajęciach zabrakło też Mateusza Mia-
nowanego i Olivera Janso, ale obaj wstępnie osią-
gnęli porozumienie i na dniach mają dołączyć do 
kadry trenera Szymona Grabowskiego. Znak za-
pytania jest przy Macieju Styrczuli, który przeby-
wa na testach w Ruchu Chorzów.

Długa jest lista zawodników, którzy znajdu-
ją się w kręgu zainteresowań Podhala. Z częścią 
tych graczy rozmowy są już na etapie finaliza-
cji. W tej grupie są m.in.: doświadczony 33-let-
ni Jakub Kowalski (ostatnio Garbarnia Kraków), 
bramkostrzelny Adrian Szynka (ostatnio Polonia 
Środa Wielkopolska), były gracz Wisły Kraków, 
a ostatnio Bytovii Bytów, Przemysław lech, filip 
Handzlik (ostatnio Hutnik Kraków), Arkadiusz 
Kasia (ostatnio KS Wiązownica), a także Łukasz 
furtak (ostatnio elana Toruń).

Szansę pokazania się przed sztabem szko-

Drużyna nie do poznania

Podhale wznowiło 
treningi, ale 
zespó³ zmieni³ się 
nie do poznania.

Nowych szkoleniowców mają już 
czwartoligowe Wierchy Rabka i A-klasowy 
Orkan Raba Wyżna.

N
astępcą Sebastiana Świerzbińskiego 
w Wierchach będzie Karol Niewolik, 
który lokalnemu środowisku znany jest 

z pracy w Akademii Piłkarskiej Podhala. Pochodzi 
ze Śląska, konkretnie z Bytomia. - Przede wszyst-
kim chciałem podziękować zarządowi za szansę 
poprowadzenia w tak młodym wieku seniorskie-
go klubu, i to na poziomie IV ligi. Jest to dla mnie 
wyzwanie, ale jednocześnie szansa na pokazanie 
się na wyższym poziomie. Mimo młodego wie-
ku mam już pewne doświadczenie w seniorach 
i czuję ekscytację i chęć do pracy. Ze strony ze-
społu czuję fajną energię, więc myślę, że będzie-
my walczyć o wysokie cele - zapowiada nowy 
szkoleniowiec Wierchów. Pod jego wodzą pił-
karze Wierchów mają zacząć przygotowania do 
nowego sezonu w IV lidze 12 lipca.

W Rabie Wyżnej Daniela Traczyka zastąpi 
Szymon Krzysztań. W przeszłości był on zwią-
zany z grupami młodzieżowymi Cracovii, Wi-
sły Kraków czy NKP Podhale Nowy Targ. W po-
przednim sezonie trener pracował również z se-
niorami Halniaka Maków Podhalański.

mz

Trenerska 
karuzela się 
rozpędza

leniowym dostanie też grupa młodych zawod-
ników. Swoich sił próbuje m.in. Tomasz Drozd, 
który wiosnę spędził w Watrze Białka Tatrzańska.

Pierwszy tydzień treningów będzie tygo-
dniem wprowadzającym, nastawionym wła-
śnie na sprawdzenie poszczególnych zawodni-
ków pod kątem ich przydatności dla drużyny. 
We wtorek piłkarze przeszli testy szybkościo-
we, mocy, skoczności i wytrzymałości. Ten ty-
dzień zakończy pierwszy mecz kontrolny z dru-
goligowym Hutnikiem Nowa Huta. Cały drugi ty-
dzień nowotarżanie ponownie spędzą na wła-
snych obiektach, a na jego koniec zagrają spa-
ring z kolejnym reprezentantem II ligi - Garbar-

nią Kraków. Od 19 do 25  czerwca nowotarża-
nie przebywać  będą na obozie w jednej z miej-
scowości pod Krakowem. Tam trener Grabowski 
chciałby mieć już kadrę dopiętą na ostatni guzik. 
W trakcie tego tygodnia Podhalanie mają w pla-
nach dwa kolejne mecze kontrolne z reprezenta-
cją RPA do 21 lat i jednym ze słowackich klubów. 
Po powrocie do Nowego Targu będą mieli jesz-
cze dwa tygodnie do startu rozgrywek, w tracie 
których zespół rozegra ostatni już mecz sparin-
gowy, ale zarówno miejsce jego rozegrania, jak 
i rywal będą owiane tajemnicą.

Znamy już pełen skład sztabu szkoleniowe-
go. Asystentem trenera Grabowskiego będzie 

Rafał Rajzer, za przygo-
towanie motoryczne 
odpowiadał będzie Ma-
teusz Świder, a za pra-
cę z bramkarzami Ra-
fał Kwiecień. Opiekę fi-
zjoterapeutyczną będzie 
sprawował w dalszym 
ciągu Bartłomiej Mala-
rek. funkcję kierowni-
ka najprawdopodobniej 
pełnić będzie Natalia Bo-
sak, a kierownika tech-
nicznego Jan Buczek.

mz

- Zacznę od pytania, która nasuwa się jako 
pierwsze. Dlaczego wybrał pan Podhale?

- Pomysł, jaki został mi tutaj przedstawio-
ny nie tylko na drużynę, ale też na mnie, bardzo 
mi się spodobał. W dodatku w wyborze pomogła 
mi bardzo dobra opinia o Podhalu jako o klubie, 
z którą można się spotkać na Podkarpaciu, skąd 
pochodzę. To klub, który jest gwarantem stabi-
lizacji, a wiadomo, że w polskiej piłce nie jest to 
dzisiaj standardem. Władze Podhala zapewni-
ły mnie, że stworzone zostaną tutaj warunki do 
tego, by - jak nie już to w najbliższej perspekty-
wie - walczyć o wysokie cele. I z takim nastawie-
niem tutaj przychodzę.
- Zapewne Podhale nie było jedynym 
klubem, z którego dostał pan ofertę. 
Z tego, co udało mi się ustalić, starały się 
o pana kluby z wyższych lig…

- Tak, to prawda. Sam też czekałem, co wy-
darzy się w innych ligach. Propozycje były, i to na-
wet wówczas, kiedy byłem już po słowie z dzia-
łaczami Podhala. Większość jednak z tych ofert 
wiązałaby się dla mnie z kilkoma wyrzeczeniami, 
które w wielu aspektach komplikowałyby mi nie 
tyko sprawy zawodowe, ale też życie prywatne. 
Koniec końców przystałem na propozycję z No-
wego Targu i bardzo się cieszę, że tutaj jestem.
- Wraca pan na stanowisko trenera po 
kilkumiesięcznej przerwie. Czym ona była 
spowodowana? 

- Nie zamykałem się na propozycję. Od mo-
mentu rozstania z Resovią odbyłem trzy bardzo 
zaawansowane rozmowy z klubami z drugiej ligi. 
Żaden jednak nie dawał mi gwarancji tego, że 
będą mógł się skupić tylko i wyłącznie na tre-
nowaniu, więc powiedziałem sobie, że nie będę 
się śpieszył i poczekam na ten odpowiedni mo-
ment. Życie nauczyło mnie, że najważniejsze jest 
to, by mieć wokół siebie ludzi godnych tego, żeby 
z nimi współpracować.
- O pana zwolnieniu z Resovii głośno 
było w całej Polsce. Przypomnijmy, 
że w ciągu niespełna dwóch miesięcy 
dwukrotnie pana zwalniano, z tym że za 
pierwszym razem - m.in. po interwencji 
kibiców - przywrócono pana do pracy 
nazajutrz. W wywiadach widać było, że 
bardzo emocjonalnie pan zareagował 
na zachowanie władz. Dzisiaj już ta rana 
w sercu się zabliźniła? 

- Wiadomo, że czas robi swoje, ale ja jestem 
człowiekiem, który pewnych rzeczy nie zapo-
mina. Traktuję ludzi zero-jedynkowo. Nie lubię 
oszustów i kłamców, a takich ludzi wtedy na swej 
drodze spotkałem i ci ludzie doskonale wiedzą, 
o kim mówię. Do klubu nie mam żadnych pre-
tensji. Resovia to jest mój klub od zawsze i bę-
dzie już do końca. Podchodzę do tego z podnie-
sionym czołem - każdemu mogę spojrzeć w oczy, 
bo nikogo nie oszukałem. Spotykam na ulicach 
w Rzeszowie wiele osób, nawet związanych ze 
Stalą, które dają mi wyrazy poparcia. I to jest dla 
mnie najważniejsze.
- Wielokrotnie podkreślał pan 
przywiązanie do kibiców Resovii, zresztą 
nie ukrywa pan, że wywodzi się z tego 
środowiska. 

- Nie mam powodów, by to ukrywać. Od 
dziecka chodziłem na Resovię, i to nie tylko na 
piłkę nożną, ale też siatkówkę, koszykówkę. Sam 
byłem zawodnikiem i zawsze sobie powtarza-
łem, że gdziekolwiek będę pracował, będę dbał 
o relacje z kibicami, bo wiem, jak to jest istot-
ne dla obu stron.
- W Nowym Targu może być z tym trudno, 
bowiem piłka nożna nie cieszy się tutaj 
dużym zainteresowaniem.

- Mam nadzieję, że razem z drużyną uda 
się nam to zmienić. To jeden z celów, jakie sobie 
wyznaczyłem. Chciałbym, żeby z tygodnia na 
tydzień, z meczu na mecz przybywało nam ki-
biców. Nie jestem naiwny i wiem, że zależeć bę-
dzie to w głównej mierze od wyników.
- Zapowiada się na to, że w Podhalu czeka 
pana budowa zespołu niemal od podstaw. 
Kadra zespołu zmieni się bowiem 
radykalnie.

- Rzeczywiście, na to wygląda, a szczerze 
powiem, myślałem, że tak się nie stanie. Przyj-
mując ofertę z Podhala, liczyłem, że uda się za-
trzymać trzon drużyny z poprzedniego sezonu. 
Życie pisze jednak różne scenariusze. Dzisiaj już 
wiem, że kilku zawodników, na których liczy-
łem, nie będzie już w zespole. Nie powiem, że 
to komplikuje sprawy, ale na pewno nie ułatwia. 
Mam jednak nadzieję, że nie przeszkodzi nam 
to zbudować kolektywu już od pierwszej kolejki.
- Czasu nie ma za dużo. Letni okres 
przygotowawczy trwa bowiem tylko kilka 
tygodni.

- Traktuję to jako wyzwanie. Nie będę na-
rzekał, tylko zabieramy się ostro do pracy od 

pierwszego treningu. Mamy już swoje pomysły 
na to, jak wypełnić te miejsca, które zostaną po 
odejściu konkretnych zawodników, mamy też 
kilka opcji na wzmocnienie piłkarzami ze szcze-
bla centralnego. Rozmowy nie są łatwe, ale mam 
nadzieję, że potoczą się po naszej myśli i w miarę 
szybko uda się nam skompletować kadrę, któ-
ra pozwoli nam na realizację ambitnych celów.
- Jaka jest pana filozofia gry w piłkę? 
Czego przede wszystkim oczekuje pan od 
swoich zawodników? 

- Przede wszystkim tego, żebyśmy na bo-
isku byli zespołem. Zespół w moim modelu to 
jest zbiór indywidualności, a nie indywidualność 
sama w sobie. Jeżeli dany zawodnik będzie miał 
w głowie, że naszym celem jest dobrze wyglą-
dać jako drużyna, to już będzie dużo. Piłka nożna 
jest taką grą, że samemu nic się nie zrobi. Jeżeli 
od samego początku będziemy kolektywem, bę-
dziemy potrafili złapać flow pozytywny, to mo-
żemy zajść daleko. To, że wywodzę się - jak pan 
wspomniał - ze środowiska kibiców, powoduje, 
że wiem, czego kibic oczekuje, co mu się podo-
ba. Szalenie istotne są kwestie mentalne, odda-
nie ma boisku. Moim pierwszym wyzwaniem jest 
właśnie zbudowanie tej świadomości w zespole.
- A nie boi się pan, że może być to bardzo 
trudne ze względu na te olbrzymie zmiany, 

jakie zaszły w kadrze? 

- Nie, bo wiem, z kim rozmawiam i kogo 
sprowadzamy do tego zespołu. Jestem w stu 
procentach przekonany, że każdy z tych, którzy 
do nas dołączą, będzie walczył za Podhale i bę-
dzie dążył do tego, by ten zespół osiągał jak naj-
lepsze wyniki. Jeżeli ktoś traktuje piłkę tylko jako 
sposób na zarobek, to po prostu się mijamy. Z ta-
kimi ludźmi nie chcę współpracować.
- Czy władze dały panu do zrozumienia, że 
istotne jest, aby w kadrze zespołu znaleźli 
się zawodnicy z Akademii? 

- To jest naturalne. Zresztą w Resovii było 
podobnie. Po to się inwestuje w Akademię, by 
za jakiś czas móc z niej czerpać. To jest jednak 
złożony proces. Będziemy się bacznie przyglądać 
tym najzdolniejszym wychowankom Akademii. 
Jak nie już teraz, to na pewno za jakiś czas chcie-
libyśmy, żeby systematycznie zasilali oni pierw-
szą drużynę. Nigdy się nie bałem stawiać na mło-
dych zawodników.
- Z Resovią przebył pan drogę z 3. do 
1. ligi. Co pana zdaniem na przestrzeni 

całego sezonu jest najtrudniejsze w walce 
o najwyższe cele?

- Umieć przetrwać kryzys, który prędzej czy 
później się przytrafi. Jeżeli będziemy potrafili go 
w miarę szybko i umiejętnie przezwyciężyć, to 
potem pójdziemy siłą rozpędu i będzie zdecy-
dowanie łatwiej. Nie wiem, czy kryzys pojawi się 
w 1. czy 2. rundzie, czy może dopiero za rok, ale 
w każdej chwili musimy być na to przygotowani.
- Sezon zapowiada się bardzo ciekawie. 
Z medialnych doniesień wynika, że kilka 
drużyn na tyle wzmacnia się kadrowo, że 
należy je umieścić w gronie faworytów do 
walki o awans.

- Podpisując umowę z Podhalem, nie zakła-
dałem, że będzie ich aż tyle. liczyłem, że może 
2-3 zespoły będą liczyć się w walce o awans, 
a dzisiaj wygląda na to, że przygotowanych do 
tego może być nawet 5-6 klubów. Zapowiada 
się bardzo ciekawy sezon.
- Są trenerzy, którzy w szatni albo innym 
pomieszczeniu, w którym się spotykają 
z zawodnikami, wieszają motto, które ma 
wyznaczać DNA zespołu. Pan ma takie? 

- Takie motto musi wyjść od drużyny. Nie je-
stem trenerem, który tylko wymaga. Żebym nie 
wiem, co robił, to w pojedynkę nic nie osiągnę.
- A ma pan przesądy związane z pracą 
trenera?

- Nie, nie mam. Wierzę w rzetelność, cięż-
ką pracę i szczęście.
- Jednym z warunków, jakie postawił 
pan przy podpisywaniu umowy, było 
stworzenie możliwości treningów na 
naturalnej nawierzchni.

- Nie określiłbym tego w ten sposób. Po 
prostu w rozmowach z zawodnikami, ale też 
zarządem czy sztabem, doszliśmy do wniosku, 
że skoro połowę meczów gramy na naturalnych 
boiskach, a mamy dokoła nas wiele pięknych bo-
isk tego typu, to spróbujemy znaleźć kompromis. 
Będziemy stosować model, że w mikrocyklu po-
przedzającym mecz na naturalnym boisku bę-
dziemy trenować właśnie w takich warunkach, 
a mając w perspektywie mecz na swoim stadio-

nie, będziemy trzy razy trenować na naturalnej 
nawierzchni, a dwa bądź jeden raz na sztucznej.
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TRÓJSKOK

POWOŻENIE

SIATKÓWKA PLAŻOWA

W sobotę w Rabce-Zdroju rozegrano  
VI Amatorski Turniej Siatkówki 
Plażowej Drużyn Mieszanych.

O
rganizatorem turnieju było sto-
warzyszenie „Volley Rabka” oraz 
TS „Podhalański” z Czarnego Du-
najca.

Mecze rozgrywane były na trzech rab-

czańskich boiskach w Parku Zdrojowym oraz 
przy bulwarach.

W turnieju wzięło udział 17 teamów 
z Małopolski, Śląska oraz Dolnego Śląska. 
Patronat honorowy objął Burmistrz Rabki-
Zdroju leszek Świder, natomiast patronat 
medialny Tygodnik Podhalański oraz pod-
haleregion.pl. Była to kolejna edycja turnie-
ju, która swoją popularnością obejmuje co-

Zainteresowanie  
z każdym rokiem większe

Wbrew prognozom pogoda dopisa³a i uda³o się rozegrać 52 mecze.

Dotychczasowy trener grającego 
w III lidze Podhala Nowy Targ został 
asystentem trenera czterokrotnego 
Mistrza Polski - Widzewa Łódź.

D
wa tygodnie temu trenerem grają-
cego w I lidze Widzewa Łódź został 
Janusz Niedźwiedź, który wcześniej 

był m.in. trenerem Podhala Nowy Targ, Stali 

Rzeszów i Górnika Polkowice. Teraz jednym 
z jego dwóch asystentów w Widzewie zo-
stał Marcin Zubek, który w minionym sezo-
nie prowadził Podhale. Klub z Nowego Targu 
w rozgrywkach III ligi zajął 7. miejsce. Miej-
sce Zubka za sterami Podhala zajął Szymon 
Grabowski, były trener Resovii. Wywiad z nim 
przeczytacie na str. 30. 

pp

Podhale w Widzewie

Marcin Zubek (z prawej) zamienił Podhale na Widzew. 

Wojciech Galik wywalczył tytuł Mistrza Polski U-20 w trójskoku podczas zawodów 
rozegranych w miniony weekend w Lublinie.

Mistrzostwo Polski  
i życiówka!

Wojciech Gali (w środku) na najwyższym stop-
niu podium Mistrzostw Polski U-20.

Na boisku sportowym w Obidowej  
3 lipca rozegrano jubileuszowy  
X Turniej Dzikich Drużyn o Puchar 
„Karola”, upamiętniający zawodnika 
LKS Lepietnica i Podhala Nowy Targ, 
który m³odo zmar³ na skutek  
wypadku samochodowego.

Karol Chorążak, mieszkaniec wsi Obido-
wa, był świetnie zapowiadającym się 
piłkarzem, robiącym szybkie postępy. 

Organizatorem turnieju jest sołectwo Obido-
wa, firma ZOMA - PROMO i lKS „lepietnica” 
na czele z Zofią faron.

Rywalizowano w trzech grupach wie-
kowych.

Grupa najm³odsza  
(rocznik 2012 i m³odsi)

Ma³a lepietnica - Fun&Football 5:4. 
Bramki: W. Królczyk, W. Smoleń, A. Sołtys, J. 
Klejka - Hałuza, P. Szczech 2, K. Przała

Wiatr Ludźmierz - MasterKids 0:6. 
Bramki: M. Buroń, J. Stopka 2, O. Bielański 
2,  M. Łukaszka

Fun&Football - MasterKids 0:14. 
Bramki: M. Buroń 2, J. Stopka, O. Bielański 
4,  M. Łukaszka, S. Krasoń 3, B. Blacha 2, P. 
Gwiazdoń

Mała Lepietnica - Wiatr Ludźmierz 
0:2. Bramki: J. Suski, f. Misiura

Ma³a lepietnica - MasterKids 0:14. 
Bramki: M. Buroń 5, J. Stopka, O. Bielański,  
M. Łukaszka, S. Krasoń 5, P. Gwiazdoń

Fun&Football - Wiatr Ludźmierz 0:5. 
Bramki: J. Suski 2, J. Pawelski 3, K. Czaja

1. MasterKids   9 34-0
2. Wiatr Ludźmierz  6 7-6
3. Ma³a lepietnica  3 5-20
4. Fun&Football   0 4-24

Najlepszy bramkarz: Krzysztof Mrożek 
(Wiatr ludźmierz)

Król strzelców: Samuel Krasoń (Ma-
sterKids)

Najlepszy zawodnik: Milena Buroń (Ma-
sterKids)

Grupa średnia (rocznik 2009 i młodsi) 
Grupa I

Drużyna Jaśka - Gromik Gronków 
14:0. Bramki: J. Kowal 7, K. Stefaniak 3, D. 
Stefaniak 2, K. Huzior 2

Gromik Gronków - lepietnica 3:1. 
Bramki: W. Kopeć, K. Mrowca, W.Gacek - 
A. Marcisz

Drużyna Jaśka - Lepietnica 12:0. 

Bramki: J. Kowal 7, K. Stefaniak, D. Stefa-
niak, K. Huzior, M. Baj, samobójcza

1. Drużyna Jaśka   6 26-0
2. Gromik Gronków  3 3-15
3. lepietnica   0 1-15

Grupa II

FC lwy - MasterKids 0:12. Bramki: 
A. Hampel 5, N. Miraj 3, P. Miraj 2, K. Pruś, 
f. Potoczny

MasterKids - Fun&Football 7:1. 
Bramki: A. Hampel, N. Miraj, P. Miraj 3, K. 
Pruś 2 - M. Piekarczyk

FC lwy - Fun&Football 1:4. Bramki: A. 
Szeliga - S. Kułach 3, M. Piekarczyk

1. MasterKids   6 19-1
2. Fun&Football   3 5-8
3. FC lwy   0 1-16

Mecz o 5. miejsce
lepietnica - FC lwy   3:3, k. 3:2
Mecz o 3. miejsce
Fun&Football - Gromik Gronków 6:1. 

Bramki: S. Kułach 3, M. Piekarczyk 2, lata-
wiec - K. Mrowca

Mecz o 1. miejsce
Drużyna Jaśka - MasterKids 4:2. 

Bramki: J. Kowal 3, K. Stefaniak - samo-
bój, P. Miraj

Najlepszy bramkarz: Gabriel Kowalski 
(Drużyna Jaśka)

Król strzelców: Jan Kowal (Drużyna Jaś-
ka)

Najlepszy zawodnik: Patryk Miraj (Ma-
sterKids)

Grupa najstarsza  
(rocznik 2006 i m³odsi)

FC Gronik Gronków - lepietnica 1:6. 
Bramki: P. Ambroż - M. Klejka 3, J. Kowal 3

Lepietnica - Wybrzeże Klatki Scho-
dowej 0:2. Bramki: A. Truty, T. Truty

FC Gronik Gronków - Wybrzeże Klat-
ki Schodowej 2:9. Bramki: P. Ambroż 2 - T. 
Truty 4, M. Hudoba 2, A. Żółtek 2, J. Wójciak

1. Wybrzeże Klatki Schodowej 
   6 11-2
2. lepietnica   3 6-3
3. FC Gronik Gronków  0 3-15

 Najlepszy bramkarz: Mateusz Szwaja 
(lepietnica)

Król strzelców: Tobiasz Truty (Wybrze-
że Klatki Schodowej)

Najlepszy zawodnik: Adrian Żółtek (Wy-
brzeże Klatki Schodowej)

mz

Puchar „Karola” 
w Obidowej

W czasie minionego weekendu w Książu 
odby³y się Krajowe i Międzynarodowe 
Zawody w Powożeniu.

W
ystartowała w nich niezawodna 
Małgorzata Skupień, która w po-
przednich latach wiele razy wra-

cała z medalami i pucharami z licznych za-
wodów w  powożeniu. Podobnie było i tym 
razem. Góralka z Poronina zdobyła pierw-
sze  miejsce w klasie C1 - krajowej, powożąc 
koniem Hańdo. W klasie l1  zajęła 13. pozy-
cję, powożąc koniem Jansen.     pp

Ma³gorzata 
Skupień 
pierwsza 
w Książu

Małgorzata Skupień powozi zaprzęgiem z koniem Hańdo.
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R
eprezentujący barwy WKS Wawel Kra-
ków 19-letni podopieczny trenera Je-
rzego Kaduszkiewicza skokiem na od-

ległość 15 metrów i 13 centymetrów pobił 
przy okazji swój rekord życiowy.

Należy też wspomnieć, że Wojtek był 
już dwukrotnym halowym Mistrzem Polski 
w trójskoku w kategorii U-18 w 2019 roku 
oraz U-20 2021 roku.

mz

raz większe tereny Polski. lista drużyn bio-
rących udział w turnieju zapełniła się w kilka 
godzin, natomiast lista drużyn rezerwowych 
była prawie taka sama jak tych, które wzięły 
udział w turnieju.

- Mając więcej boisk do dyspozycji, 
można byłoby zorganizować dwa takie tur-
nieje. Aktualnie mamy świetne tereny do 
tego typu rywalizacji i klimat, którego ża-
den turniej nie ma. Wiele ekip przyjeżdża do 
nas co roku, co świadczy o wysokim pozio-
mie gry, dobrej organizacji i chęci rywalizacji, 
która przez pandemię jest bardzo pożąda-
na. W tym roku mieliśmy zawodników, któ-
rzy powinni grać z młodzikami, a mimo to 
świetnie sobie radzili z bardziej doświadczo-
nymi siatkarzami - podkreśla prezes „Volley 
Rabka” Beata Skrzesińska-Milc.

Wbrew prognozom pogoda dopisała 
i udało się rozegrać 52 mecze. Najlepszą eki-
pą tegorocznej edycji zostali Julia Janus i Ar-
tur Czernik z Katowic. Drugie miejsce zajęli 
Mariola Perkosz i Konrad Banaś z Krakowa, 
a na trzecim miejscu uplasowali się Magda-
lena Jaszkowska (Kraków) i Krzysztof Mila-
nowski (Bydlin). Tuż za podium znaleźli się 
Karolina Gajda i Igor Raciborski z Bytomia.

- Chciałam bardzo podziękować za 
udział w turnieju wszystkim drużynom. Miło 
było się z wami wszystkimi ponownie spo-
tkać i rywalizować. Dziękuję panu burmi-
strzowi za ufundowanie nagród dla najlep-
szych drużyn turnieju. firmie „Polański” za 
ufundowanie poczęstunku dla zawodników. 
Panu Łukaszowi Cholewie za udostępnienie 
namiotu, który uchronił nas przed niewielkimi 
opadami. Wojtkowi Szczurowskiemu, Rom-
kowi Smółce za pomoc w przygotowywaniu 
boisk (a pracy było sporo). Dziękuję wszyst-
kim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
do organizacji tego turnieju - dodała na za-
kończenie Skrzesińska-Milc.

Tekst i fot.: Maciej Zubek
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